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Solo Kolumnowo Połocu Zwięzków Zawodowych 
w Moskwie, było dawniej miejscem obrad najwyższych 
orgonów ZSRR

Tu zapadały decyzje o znaczeniu historycznym 
dla Państwa Radzieckiego.

D*W — odbywojg się w tej soti koncerty muzyki 
ludowej i poważnej transmitowone przez radio.

W soli tej występuję nojwybitnietsi ortyicł. naj
lepsze zespoły i orkiestry Zw Radzieckiego.



RADZIECKIEJ  
A R R Y C E 
K A R I N  

N I A N Y C H
W miećcie Gaw riiow —  jam -jorosław - 

skiego okręgu wznoszą się rozległe blo
ki wielkiego przedsiębiorstwa włókienni 
czego fabryki tkanin lnianych „Zorza so
cjalizm u“. Do czasu W ielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej fabryka ta była drobnym  
prywatnym  przedsiębiorstwem, o prym i
tyw ny»* urządzeniach przetwórczych.

W ciągu szeregu la t gospodarki ra
dzieckiej fabryka ta przekształcona zo
stała gruntownie, stając się ogromnym 
przedsiębiorstwem, zaopatrzonym w naj
nowsze urządzenia techniczne.

Obszerne, widne sale fabryczne, naj
bardziej nowoczesne maszyny przędzal
nicze... Praca ręczna została ograniczona 
do minimum. Zastąpiły ją  liczne zauto
matyzowane warsztaty tak, że dziś pra
ca robotników polega jedynie na dozo
rowaniu maszyn różnego typu i prze
znaczenia.

1) Główny blok fabryki tkanin ln ia
nych „Zorza socjalizmu“.

2) Katarzyna Artemiczewa pracująca 
na całkowicie zmechanizowanej snowal- 
ni należy do najbardziej doświadczonych 
przodownic pracy. W fabryce wypełnia 
swą pracę pierwszorzędnie osiągając sy
stematycznie 160«/, normy.

3) Młoda robotnica pakowni S. Ogorod- 
nikowa wgłębia się w  ta jn ik i ważnej 
pracy polegającej na umiejętnym brako
waniu dostarczonych na je j dział fabry
katów.

4) Krochmalenie przędzy jest czynno
ścią bardzo ważną gdyż od dobrego je j 
wykonania zależy jakość przędzy. W fa -

łatwiejsze zadanie niż je j poprzedniczki 
z la t ubiegłych, ponieważ lw ią część tej 
ciężkiej pracy wykonuje za nią maszyna 
krochmalni cza.

5) W iera A łtufiew a, jedna z najlepszych 
prządek fabryki i ceniona przodownica 
pracy — przy swej maszynie przędzalni
czej.

6) Określenie numeru przędzy, które 
kiedyś wymagało poważnej pracy i spe
cjalnie bystrego oka, dziś jest pracą nie
zbyt męczącą, dzięki zastosowaniu pre
cyzyjnych maszyn. Oto dwie iaborantki: 
Anna Doliuwa i Zofia Kowalewa przy 
swej pracy w  laboratorium fabrycznym.

7) Ogólny widok hali maszyn tkackich. 
Oddział ten jest dumą robotników „Czer
wonej Zorzy“, gdyż zaopatrzony jest w  
pierwszorzędne automatyczne warsztaty 
tkackie radzieckiej produkcji — „A t—5". 
Dzięki tym warsztatom dział ten wydaje 
99,6®/, produkcji pierwszego gatunku.

8) Wyroby lniane z ażurowym haftem  
cieszą się w ielkim  popytem wśród od
biorców. H aft tego rodzaju nie jest wy
szywany ręcznie, ale jak to widzim y na 
zdjęciu, przy użyciu specjalnych maszyn, 
skonstruowanych przez inżynierów ra
dzieckich.

9) Najstarsza m alarka fabryki Anna 
Barbiejewa przy pracy nad pierwszym  
szkicem obrusu.

10) Brakarka Z. M ichajłowa ma wiele 
pracy ze sprawdzeniem i określeniem ja 
kości serw et Lecz braków jest na szczę
ście niewiele.

U ) Kończą ostatecznie tę pracę bra- 
karkl: Zofia M ichajłowa, N elly Popowa. 
Nina Koszelewa i K alina Pawłowa, które 
widzim y przy sortowaniu obrusów naj
nowszej produkcji.
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W  dniu 21 grudnia przypada 70- 
lecie urodzin Towarzysza Józefa 
S TA LIN A .

Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza, cała polska klasa robotni
cza, jednocząc się w dniu tym z na
rodami radzieckimi i z masami pra
cującymi świata, zamanifestuje 
głębokie przywiązanie do wielkie
go nauczyciela międzynarodowej 
klasy robotniczej, budowniczego 
pierwszego w  dziejach państwa so- 
socjalistycznego, kontynuatora nie
śmiertelnego dzieła Lenina i jego 
myśli, wodza światowego obozu po
koju, demokracji i socjalizmu.

Naród polski w  tym dniu da w y
raz szczególnej wdzięczności, jaką 
żywi dla wielkiego przyjaciela Pol
ski, organizatora historycznego 
zwycięstwa nad hitleryzmem. Sło
wa Stalina o wskrzeszeniu „Polski 
wolnej, silnej i niepodległej“ —  
Polski opartej o Bałtyk, Odrę i N y
sę —  wypowiedziane w  r. 1943, je
dnoczyły i wiodły do boju patrio
tów, w  kraju i w  szeregach I  Arm ii 
Polskiej w  ZSR R , dodając im sił w  
walce z hitlerowskim najeźdźcą.

Te słowa wprowadził w  czyn na
ród radziecki i jego bohaterska A r
mia, wyzwalając nasz kraj, zapew
niając Polsce suwerenny i niepo
dległy byt i możliwość gospodar
czego, społecznego i kulturalnego 
rozwoju najszerszych mas narodu 
polskiego.

Ze Stalinem na czele, Partia Bol
szewików wiedzie od zwycięstwa do 
zwycięstwa braterską rodzinę naro
dów pierwszego w  świecie państwa 
socjalistycznego w  ich porywającej 
i ofiarnej pracy nad budową komu
nizmu.

Genialna myśl Józefa Stalina, 
Jego niezłomna, wola i  postawa» 
wcielone w  rewolucyjną walkę par
tii bolszewickiej, w  twórczy wysiłek 
narodów radzieckich —  uczyniły 
Związek Radziecki niezwyciężoną 
twierdzą wolności i pokoju, ostoją i 
nadzieją ludów świata, walczących 
o sprawiedliwość społeczną, o pra
wo do stanowienia o własnym lo
sie, o okiełznanie anglo-amerykań- 
skich imperialistów, naśladowców 
Hitlera.

Dziś nauka Stalina, wzbogacają
ca marksizm-feninizm, wskazuje 
1/3 ludzkości, od Kantonu po Łabę 
niezawodne drogi pracy i w alki w 
tworzeniu nowego życia. Życia 
wolnego od okowów i zbrodni giną
cego kapitalizmu, życia lepszego, 
sprawiedliwego dla wszystkich lu
dzi pracy. Stalinowskie rozwinięcie 
marksizmu - leninizmu to oręż w  
walce o unicestwienie zbrodniczych 
planów podżegaczy wojennych i ich 
faszystowsko - titowskich agentów. 
To oręż w  walce z knowaniami 
wszystkich wrogów Polski Ludo
wej.

Im ię Stalina nierozerwalnie wią
że się w  sercach i umysłach poi-

W hołdzie wielkiemu przyjacielowi PoSski
Uchwała Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 70-lecia urodzin Józefa Stalina

skiej klasy robotniczej i narodu pol
skiego z dwukrotnym za życia na
szego pokolenia wyzwoleniem oj
czyzny: z niewoli cara i kajzerów, 
z niewoli hitlerowskiej.

Im ię Stalina nierozerwalnie wią
że się z historycznym przełomem w  
stosunkach między narodem pol
skim a narodem rosyjskim, ukraiń
skim i białoruskim, z Jego decydu
jącą rolą w  utworzeniu podwalin 
Odrodzonego Wojska Polskiego, z 
odzyskaniem przez nas ziem nad 
Bałtykiem, Odrą i Nysą, z wydatną 
pomocą w  odbudowie naszej gospo
darki narodowej, we wskrzeszeniu 
Warszawy z ruin i zgliszcz powo
jennych.

Ogromne doświadczenie Partii 
Lenina i Stalina, pełne głębokiej 
mądrości rady Towarzysza Stalina, 
wielkiego przyjaciela naszego naro
du» w  węzłowych zagadnieniach

rozwoju Polski Ludowej —  pomo
gły naszej Partii w  wytyczeniu ja 
snej perspektywy socjalizmu, po
magają jej prowadzić naród polski 
drogą politycznych i społeczno-go
spodarczych zwycięstw.

Upowszechnianie nauki Lenina i 
Stalina, opanowywanie je j przez 
przez polską klasę robotniczą daje 
Partii naszej rękojmię dalszych o- 
siągnięć w budowie Polski socjali
stycznej, rękojmię wychowania ca
łego narodu w  duchu prawdziwego 
patriotyzmu i internacjonalizmu.

Dając wyraz uczuciom ożywiają
cym wszystkich ludzi pracy w Pol
sce

Biuro Polityczne KC PZPR p o- 
s t a n a w i a:
|  Uczcić 70-lecie urodzin Towa- 

rzysza Józefa STA LIN A  przez 
zaznajomienie całej naszej Partii i 
klasy robotniczej z życiem i walką

wielkiego wodza i nauczyciela mię
dzynarodowego ruchu robotniczego, 
z Jego wkładem w rozwój nauki 
marksizmu - leninizmu. Znajomość 
dzieła życia i walki Towarzysza Jó
zefa Stalina podniesie poziom ideo
logiczny Partii i klasy robotniczej, 
będzie ogromną pomocą w wycho
waniu i kształtowaniu działaczy no
wego leninowsko - stalinowskiego 
typu, nieustraszonych w walce o 
Polskę socjalistyczną, nierozerwal
nie związanych z ludem, nieubłaga
nych wobec wrogów ludu.

Podjąć inicjatywę powołania pod 
“  przewodnictwem Prezydenta Bo
lesława Bieruta Ogólnokrajowego 
Komitetu Obchodu 70-lecia urodzin 
Józefa S T A L IN A  —  niezłomnego 
szermierza wieczystej przyjaźni na
rodów ZSR R  i Polski, chorążego 
światowego obozu obrońców pokoju, 
wolności i niepodległości.

Rękojmia szczęśliwej przyszłości
październ ika  b r. C en tra lny  U rząd 
S ta tystyczny p rzy  Radzie M in i
s trów  ZSRR op ub liko w a ł obszerny 

k o m u n ika t o w yko na n iu  p lanu odbudo
w y  i  ro zw o ju  gospodarki narodow e j 
w  trzec im  k w a rta le  1949 r.

Dane cy frow e  oraz k ró tk ie  w y jaśn ie 
n ia  zaw arte  w  kom un ikac ie  da ją  dok ład 
n y  obraz rezu lta tów  p racy narodu ra 
dzieckiego w  ciągu ub ieg łych  trzech 
m iesięcy —  jego ciągłego i  n ieustanne
go m arszu naprzód.

D latego też dz ienn ik  radz ieck i „P ra w 
da“  z dn ia  15 październ ika  b r. pisze 
w  a rty k u le  w stępnym , że k o m u n ika t ten 
„p rz y ję ty  będzie przez każdego cz łow ie
ka radzieckiego z uczuciem  dum y“ .

I  doda jm y, n ie  ty lk o  przez każdego ra 
dzieckiego człow ieka.

Nowe zw ycięstw a gospodarcze Z w ią z 
ku  Radzieckiego w ita n e  są ze szczerym 
zadowoleniem  przez w szystk ich  postępo
w y c h ‘’lu d z i na świecie, k tó rzy  w  s ta łym  
w zm acnian iu  się państwa radzieckiego 
w idzą  n ie  ty lk o  dowody wyższości u s tro 
ju  socjalistycznego nad us tro jem  k a p i
ta lis tycznym , ale rę k o jm ię  u trzym an ia  i  
ug run tow an ia  pokoju.

*

„T ry b u n a  L u d u “  w  a rty k u le  w stęp
nym  z dn ia  18 październ ika  1949 r . om a
w ia ją cym  ko m u n ik a t P aństw ow ej K o m i
s ji P lanow an ia  Gospodarczego o w y k o 
nan iu  p lanu  p rodukcyjnego w  trzec im  
kw a rta le  b r. w  Polsce stw ierdza:

„Spadek p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w  
Stanach Z jednoczonych za okres n iespeł
na ro ku  w ynos i 17“/«. Jest, oczywiście, 
rzeczą przypadku, że odsetek p rze k ro 
czenia p lanu przez po lsk i unarodow io 
n y  przem ysł p o k ryw a  się dokładn ie  z tą 
liczbą i  w ynos i także 17*/o. No, i  ty lk o  
przypadek m ógł zrządzić, że p rodukc ja  
przem ysłow a ZSRR wzrosła  w  I I I  k w a r
ta le  b r. w  po rów nan iu  z I I I  kw a rta łe m  
ub. ro k u  a ku ra t o ta k ie  same 17*/®.

A le  o ie  ma żadnego przypadku, że p ro 

dukc ja  radziecka nieustann ie wzrasta, 
że p o lsk i przem ysł system atycznie p rze
kracza p lany w ytw órcze, podczas, gdy 
w  U SA sytuacja  gospodarcza pogarsza 
się n ieustann ie, podczas gdy w e w szyst
k ic h  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  ku rczy  się 
p ro du kc ja  i  rośn ie bezrobocie, spada 
konsum eja szerokich mas i  pogłębia się 
nędza.

T ak ie  jest bow iem  praw o dziejowe, że 
k a p ita liz m  wszedł w  okres upadku, a so
c ja liz m  try u m fa ln ie  kroczy naprzód od 
zw ycięstw a do zw ycięstw a“ .

*

K o m u n ik a t Centra lnego U rzędu S ta
tystycznego ZSRR zaw iera 8 rozdzia łów  
om aw ia jących  ko le jno  w ykonan ie  p lanu 
w  przem yś’ e, w  ro ln ic tw ie , w  transp o r
cie, w  dziedzin ie  in w e s tyc ji i  za tru d n ie 
nia, w  hand lu , w  rozw o ju  budow n ic tw a  
ku ltu ra lneg o  i  kom unalnego, p rzy  czym  
zaznacza, że w  rezu ltac ie  osiągnięć o rga
n izacy jnych , oszczędnościowych, tech
n icznych i  innych  w  p ierw szym  półroczu 
bież. ro ku  zadania p rodukcy jne  zap la
nowane na I I I  k w a rta ł zosta ły »znacznie 
podwyższone.

I  w łaśnie ten zw iększony p lan w y k o 
nany został przez radz ieck i apara t go
spodarczy w  102*/«.

N iezm ie rn ie  c iekaw ie  przedstaw ia się 
tab lica , po rów nująca w ykonan ie  p lanu 
p ro d u k c ji poszczególnych tow arów , su
row ców  i  p ó łfa b ryka tó w  w  IH  k w a rta 
le  b r. i  w  analog icznym  okresie ub. ro 
ku. Z ta b lic y  te j bez tru d u  odczytać m o
żna tendencje rozw ojow e radz ieck ie j go
spodark i, z grubsza cele obecnej p ięc io 
la tk i  — p ię c io la tk i odbudow y i  rozw o
ju  gospodarki narodow e j oraz m aksy
m alnego podniesienie stopy życ iow ej n a 
rodu  radzieckiego.

Choć p iany zostały w ykonane z nadw yż
ką w e w szystk ich  dziedzinach w y tw ó r 
czości, to jednak  nie  trudno  się zo rien 
tować, że na jw iększe w y s iłk i w łożone 
zostały w  p rodukc ję  maszyn, nowocze

snego. sprzętu kole jowego i  tow a rów  po
wszechnego użytku .

A le  da jm y  przem ów ić cy from .
Oto w ięc na jw iększy  sukces osiągnię

to w  p ro d u k c ji samochodów —  w y w ro 
tek, często w idz ia nych  na u licach bu du 
ją ce j się W arszaw y ; w  po rów nan iu  z I I I  
kw a rta łe m  ub. ro ku  p ro du kc ja  ich  w z ro 
sła 8-k ro tn ie .

W  po rów nan iu  z I I I  kw a rta łe m  ub. ro 
ku  p ro du kc ja  samochodów osobowych 
wzrosła  o 123*/», se ry jnych  dom ków  p ra 
cow niczych —  o , 52*/o, apara tów  ra d io 
w ych  o 62*/o, zegarków o 85°/», cu k ru  o 
94°/e, w y ro bó w  m ięsnych o 42*/® itd . itd .

Zgodnie z p ra w a m i ekonom ik i socja
lis tyczn e j ro z w ija  się jednak  i  potężnie
je  przede w szys tk im  podstawa m ocy 
przem ysłow ej ZSRR — c iężk i przem ysł.

W  I I I  kw a rta le  bież. ro ku  w  po rów 
nan iu  z poziom em  p ro d u k c ji w  ana lo
gicznym  okresie ub. re k u  w zrosła  po 
ważnie ilość żelaza, su ró w k i, s ta li, sto
pów, n a fty  i  węgla w ydobyw anych  i  w y 
tw arzanych w  ZSRR. Na te j podstaw ie 
może się pom yśln ie  ro zw ija ć  przem ysł 
budow y maszyn i  sprzętu kolejowego, a 
z k o le i le k k i przem ysł dostarczający to 
w arów  powszechnego użytku .

I I I  k w a rta ł b r. p rzyn iós ł z sobą po
ważne zw ycięstw a w  ro ln ic tw ie  radz iec
k im , k tó re  osiągnęło w  bież. ro ku  u ro 
dzaj bogatszy od zeszłorocznego i tym  
sam ym  przekroczyło  poziom  przedw ojen
ny. W  rezu ltac ie  Zw iązek Radziecki zbie
ra  ju ż  obecnie z pól ponad 7 m ilia rd ó w  
pudów  zboża rocznie.

R o ln ic tw o  radzieck ie  ma do zanotowa
n ia  znaczne sukcesy w  dziedzin ie hodo
w li,  szczególnie do tkn ię te j dz ia ła n iam i 
w o jen nym i.

W ykonu jąc obow iązu jący w  te j dzie
dz in ie  3- le tn i p lan  państw ow y, ko łcho 
zy w  okresie od 1 październ ika  1948 ro k u  
do 1 październ ika  1949 roku  zw iększy ły  
pogłow ie byd ła  rogatego o 20°/o, w  te j 
liczb ie  k ró w  o 25*/o, pogłow ie trzody  
ch lew ne j zaś —  76 proc !

K o m u n ik a t Centra lnego Urzędu S ta
tystycznego ZSRR w  rozdzia le poświęco
n ym  ro ln ic tw u  zwraca uwagę na poważ
ne osiągnięcia w  w yko na n iu  p lanu tw o 
rzen ia  pasów leśnych.

P ian  w  te j dziedzin ie na ro k  bieżący 
został ju ż  w yko na ny i  to w  102*/o, co 
w  liczbach bezwzględnych rów na  się za
les ien iu  280.000 he k ta rów  i  p rzygotow a
n iu  do zalesienia dalszych 540.000 ha.

T ransport w yko n a ł p lan ostatniego 
k w a rta łu  w  190,9°/o, osiągając w  po rów 
na n iu  ze stanem w  I I I  kw a rta le  1948 ro 
k u  średni, 17°/» w zrost za ładunków  kole»-» 
jo w ych  w  ciągu doby.

(Dokończenie na str. 4-e j).
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Wybór Jugosławii 
do Rady Bezpieczeństwa
złamaniem zasad Karty HZ

Ja k  w iadom o, w  u b ie g łym  tygodn iu  
od by ły  się w  O rgan izac ji N a rodów  Z je 
dnoczonych w y b o ry  3 n ies ta łych  cz łon
k ó w  do Rady Bezpieczeństwa, na m ie j
sce ustępujących: A rge n tyny , K anady 
i  U k ra in y . P rzedstaw ic ie le  E uropy 
W schodniej w ysu n ę li jednogłośn ie kan 
dyda tu rę  Czechosłowacji na m iejsce. U -  
k ra in y . M im o  to  jednak, detegacje St. 
Z jednoczonych i  ich  s a te litó w  po p a rły  
kan dyd a tu rę  Jugos ław ii, naruszając ja w  
nie  zasady K a r ty  N arodów  Z jednoczo
nych.

Po ogłoszeniu przeforsowanego przez 
anglosaską w iększość w yb o ru  tito w s k ie j 
Jug os ław ii do R ady Bezpieczeństwa szef 
de legacji rad z ie ck ie j m in . W yszyński 
z łoży ł na  posiedzeniu Zgrom adzenia O 
gólnego ONZ następujące, ośw iadczenie:

Ogłoszone na obecnym  posiedzeniu O- 
gólnego Zgrom adzenia w y n ik i w yb o ró w  
do Rady Bezpieczeństwa do w io d ły  z ca
łą  wyrazis tośc ią , że przeprowadzono je  
w  sposób narusza jący a rt. 23 K a r ty  NZ, 
k tó ry  w ym aga przestrzegania —  przy  
w yborze n iesta łych  cz łonków  Rady Bez
pieczeństwa —  zasady spraw ied liw ego 
geograficznego rozdz ia łu  m iejsc. R ów no
cześnie pogwałcono usta loną w  sposób 
zdecydowany tra d yc ję , zgodnie z k tó rą  
k a n d yd a tu ry  na n iesta łych  cz łonków  
Rady b y ły  zawsze w ysuw ane przez pa ń 
stwa, należące do odpow iedniego obsza
ru  geograficznego.

Obie te  zasady b y ły  dotychczas ściśle 
przestrzegane p rzy  w szystk ich  w yborach  
n iesta łych cz łonków  Rady Bezpieczeń
stwa. Obecnie zasady te w  sposób ja 
sk raw y  pa gwałcono. Delegaci p ięc iu  
k ra jó w  E uropy  W schodnie j w ysu n ę li je 
dnom yśln ie  kandyda tu rę  Czechosłowa
c ji.  K ra je  te n ie  p rzeds taw ia ły  kandyda
tu ry  Jugos ław ii. W brew  jednak  p ra k ty 
ce, stosowanej w e w szystk ich  poprzed
n ich  w yborach  do Rady Bezpieczeństwa, 
większość de legacji n ie  pod trzym a ła  
ka n d yd a tu ry  Czechosłowacji, lecz popa r
ła  kandyda tu rę  Jugos ław ii, za k tó rą  n ie  
g łosowała na tom iast an ł jedna  delega
cja , należąca do obszaru w schodn io -eu
ropejskiego.

Jugosław ię w ciąga się do R ady Bez
pieczeństwa n ie  w  w y n ik u  w o lnych  w y 
borów , przeprowadzonych zgodnie z za
sadam i K a r ty  N Z  i  z usta loną tradyc ją . 
W ybó r Jugos ław ii na s tąp ił w  rezu ltac ie  
zaku lisow e j zm ow y z Jugosław ią  i  in 
n y m i delegacjam i, k tó re  w idoczn ie  po
s ta n o w iły  w yko rzys tać  d la  sw oich ce
ló w  sytuację  po lityczną, ja k a  się w y 
tw o rzy ła  pom iędzy Jugosław ią  z je dn e j 
s tro n y  a  ZSRR i  k ra ja m i de m okra c ji lu 
dow e j —  z d ru g ie j.

S ytuacja  ta jest w y n ik ie m  zaku liso 
w ych  m ach inac ji, przeprowadzonych po
m iędzy St. Z jednoczonym i i  in n y m i de
legac jam i a Jugosław ią. Państwa te spo
dziew a ją  się, że w  ten sposób w zm ocnią 
swą pozycję w  Radzie Bezpieczeństwa, 
u s iłu ją c  przekszta łc ić tę Radę w  po
słuszne narzędzie b lo ku  ang lo -am ery- 
kańskiego.

W  zw iązku  z tym , delegacja radziecka 
oświadcza z całą stanowczością, że J u 
gosław ia n ie  jest, n ie  może być i  n ie  bę
dzie uważana za p rzedstaw ic ie la  k ra jó w  
w schodnio - europe jsk ich  w  Radzie Bez
pieczeństwa i  że w prow adzenie Jugosła
w i i  do te j Rady trak tow a ne  jes t przez 
delegację ZSRR ja ko  nowe pogwałcenie 
K a r ty  NZ, podryw ające na jb a rdz ie j 
is to tne podstaw y w spó łp racy w  O rgan i
za c ji N a rodów  Z jednoczonych".

Rękojmia szczęśliwej przyszłości
(Dokończenie ze str. 3-ej).

Zakres in w e s ty c ji w  c iągu 9 m iesięcy 
bież. roku , zgodnie z kom un ika tem , sta
n o w i 122"/o ogólnego zasięgu in w e s ty c ji 
w  ciągu 9 m iesięcy ub. roku .

To znaczy, że w ybudow ano o w ie le  
w ięce j, n iż  w  ub. ro k u  gm achów fa b rycz 
nych, że w yprodukow ano o w ie le  w ięce j 
maszyn, że w zrósł po tenc ja ł p rzem ysło
w y  Z w ią zku  Radzieckiego.

Szczególną w ym ow ę posiadają c y fry  
o stan ie za trudn ien ia , o  obrocie to w a ro 
w ym , budo w n ic tw ie  k u ltu ra ln y m , ko m u 
na ln ym  i  zd row otnym , c y fry , k tó re  bez
pośrednio i lu s tru ją  w a ru n k i życiowe ra -  
dzeckiego człow ieka, troskę, ja k ą  pań
s tw o  otacza pracującego.

•O tóż w  okresie od 1 październ ika  1948 
ro ku  do 1 październ ika  1949 roku , liczba 
za trudn ionych  w  radz ieck ie j gospodarce 
na rodow e j w zrosła  o dw a m ilio n y  osób. 
W  ciągu trzech m iesięcy om awianego 
k w a rta łu  szkoły rzem ieśln icze i  fa b rycz 
ne w yp u śc iły  i  sk ie ro w a ły  do pracy
295.000 m łodych rob o tn ików .

Dane te, szczególnie w  po rów nan iu  z 
w iadom ościam i na p ływ a ją cym i z Zacho
du —  m ów ią  same za siebie.

O c ią g łym  wzroście poziom u życiow e
go mas, św iadczą do b itn ie  c y fry  d o ty 
czące m . in . detalicznego obrotu to w a 
rowego, k tó ry  w  osta tn ich trzech m iesią
cach w zrós ł w  po rów nan iu  z H I  k w a r 
ta łem  ub. ro k u  —  o 18®/*!

Sprzedaż p ro du k tó w  żywnościow ych 
zw iększyła  się w  ty m  sam ym  okresie  o 
15"/#, w  ty m  ty lk o  w yro bó w  m asarskich 

60"/«, c iastek o 40®/» 1 cu k ru  o 14°/». 
Osiągnięcia w  sprzedaży w y ro b ó w  prze
m ysłow ych są jeszcze w iększe.

Podobne w n io sk i nasuw ają  się p rzy  
ana liz ie  kom u n ika tu  P K P G  o w y k o n a 
n iu  p lanu gospodarczego w  H I  k w a r ta 
le bież. roku  w  Polsce.

I  znów s tw ie rdzam y przekroczenie p la 
nu p rodukcyjnego w  osta tn im  k w a rta le  
o 17«/», a p lanu rocznego w  81®/o.

I  znów, tak, ja k  to w id z ie liśm y  p rzy  
om aw ian iu  rezu lta tów  p racy I I I  k w a r
ta łu  bież. ro ku  w  ZSRR, s tw ie rdza m y 
przekroczenie poziom u p ro d u k c ji za I I I  
k w a rta ł ub. ro ku  o 22"/#.

N ie  dość na tym . Z  radością d o w ia 
du jem y się te raz ju ż  z ko m u n ika tu  
P K P G , że w  końcu H I  k w a rta łu  p rze
m ys ły : hu tn iczy , e lek tro techn iczny, n a f 
tow y, solny, d rzew ny, sp iry tu so w y  i  t y 
to n io w y  w y k o n a ły  ju ż  p lan trz y le tn i i 
p ra cu ją  obecnie na rachunek pian u sze
ścio letn iego.

Oba k o m u n ik a ty  z fro n tu  tw ó rcze j p ra 
cy: ra d z ie ck ie j i  po lsk ie j, b rzm ią  ra d o 
śnie i  zwycięsko. M o b iliz u ją  one do no 
w ych  w y s iłk ó w . Są rę k o jm ią  lepszego i 
szczęśliwszego ju tra .

Pamięci marszałka 
Fiodora Tołbuchina

G dy do tych  c y fr  dodam y, że w  1949 
roku  wyższe szkoły ZSRR ukończyło
450.000 m łodych fachowców, w  ty m
218.000 inżyn ie rów , agronom ów  itd .,
232.000 nauczycie li, le ka rzy  itp ., a zasięg 
budow n ic tw a  m ieszkaniowego w zrós ł w  
ciągu 9 m iesięcy w  1949 ro k u  w  po rów 
nan iu  z 9 m iesiącam i 1948 ro ku  o 29°/o —  
to dope łn im y obrazu.

Będziem y m og li pow tórzyć za dz ien n i
k ie m  Radzieckim „P raw dą “ , że dane te 
„ ja sk ra w o  i  p rzekonyw ająco m ów ią  o 
tym , iż  gospodarka narodow a naszego 

k ra ju  pew nie kroczy naprzód...“ , że „pod  

k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i Len ina  —  S talina , 
na podstaw ie ogólnonarodowego s o c ja li
stycznego w spó łzaw odn ictw a o p rze d te r
m inow e w ykonan ie  pow o jenne j s ta li
n o w sk ie j p ię c io la tk i, ludz ie  pracy ZSRR 
osiągnęli nowe sukcesy w  dziele w zm oc
n ien ia  s iły  ekonom icznej naszej o jczy 
zny i  dalszego w zrostu  stopy życ iow e j 

narodu radzieckiego“ .
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„S Ł A W IA N IE “  o  POLSCE

9 num er m iesięcznika K o m ite tu  
S łow iańskiego ZSRR —  „S ła w ia n ie “  
przynos i szereg a rty k u łó w  o Polsce;

I.  K o w a ls k i pisze o  an tydem okra 
tycznych  dążeniach p o lity k i W a ty 
kanu  w  Polsce. M ich a ł Ja row o j w  
korespondencji specja lne j z W arsza
w y  op isu je  zastosowanie doświadczeń 
budow n ic tw a radzieckiego w  Polsce. 
Poza ty m  specja lny reportaż zazna
ja m ia  , czy te ln ikó w  m iesięcznika z 
I  W ystaw ą Polskiego Przem ysłu 
Lekk iego  w  M oskw ie  oraz z w ys tę 
pam i po lsk ich  zespołów lu d o w y  cli., 

W  num erze tym  zamieszcza ró w 
nież p ro fesor Jan D em bowski, p rze

wodniczący Polskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju , a r ty k u ł p t.: 
„ZS R R  —  osto ja św iatowego poko
ju “ .

„P R A W D A  U K R A IN Y "

Film d o k u m e n ta ln y  z pobytu w y 
c ieczki ch łopów  po lsk ich  na U k ra i
nie, w yp rodu  kow any osta tn io  przez 
k-ijowską w y tw ó rn ię  film o w ą , spot
k a ł się z en tuz jastycznym  p rzy ję 
ciem  społeczeństwa radzieckiego.

„P raw da  U k ra in y “  w  pochlebnej 
recenz ji podkreśla, iż  f i lm  ten sta
no w i w ym ow ną ilu s tra c ję  ro z k w itu  
p rzy ja źn i m iędzy na rodam i po lsk im  
i  uk ra iń sk im .

października br., po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarł wybit

ny dowódca radziecki, marszałek 
Związku Radzieckiego — Fiodor Toł- 
buchin.

W osobie marszałka Tołbuchina 
rząd radziecki i jego siły zbrojne 
straciły wybitnego działacza i orga- 
nizatora sił zbrojnych ZSRR, wier
nego syna partii bolszewickiej, któ
ry całe życie poświęcił ofiarnej służ
bie dla sprawy ludu.

Marszałek F. I. Tołbuchin urodził 
się w r. 1894. Był synem chłopa.

Ponad 30 lat pracował nad umoc
nieniem sił zbrojnych ZSRR, zysku
jąc sobie olbrzymią popularność, mi
łość i szacunek całego narodu ra
dzieckiego. Dzięki swym wybitnym 
zdolnościom zdobywał coraz wyższe 
kwalifikacje wojskowe, przebywając 
drogę od szeregowca dawnej armii 
rosyjskiej, aż do marszałka Związku 
Radzieckiego.

W latach obcej interwencji i woj
ny domowej, F. I. Tołbuchin piasto
wał odpowiedzialne stanowiska w 
Armii Czerwonej, walcząc bohater
sko przeciwko wrogom państwa ra
dzieckiego. W okresie pokojowego 
budownictwa socjalistycznego po
święcił on wiele sił i energii sprawie 
wyszkolenia armii, pracując przy 
tym intensywnie nad pogłębieniem 
swej wiedzy wojskowej, Marszałek 
Tołbuchin był wychowawcą wielu 
radzieckich generałów i oficerów.

Ze szczególną siłą ujawnił się wiel
ki talent Fiodora Tołbuchina jako 
wybitnego dowódcy w latach ostat- 

1 niej wojny światowej. Od pierw
szych dni wojny znajdował się on na 
pierwszej linii frontu. Był szefem 
sztabu frontu, dowódcą armii, a na
stępnie dowódcą frontu. Wzorowo, z 
wyjątkowym talentem i umiejętnoś
cią wykonywał on rozkazy Naczel
nego Dowództwa, realizując genial
ne stalinowskie plany strategiczne.

Wojska, którymi dowodził mar
szałek Tołbuchin z honorem przeszły 
ciężką, ale zaszczytną drogę bojową 
od Wołgi do Alp austriackich. Wal
czyły one pod Stalingradem, uczest
niczyły w wyzwoleniu spod jarzma 
zaborców faszystowskich Zagłębia 
Donieckiego, Krymu, Ukrainy, Moł-

dawii — forsowały rzeki: • Dniepr, 
Dniestr i Dunaj. Wraz z całą Armią 
Radziecką wojska pod dowództwem 
marszałka Tołbuchina przyniosły 
wyzwolenie narodom Europy połud
niowo - wschodniej. W rozkazach 
Generalissimusa Satlina wielokrot
nie wymieniano pomyślne operacje 
wojsk marszałka Tołbuchina.

Po zakończeniu wojny, Fiodor Tol- 
buchin dowodził wojskami zakauka
skiego okręgu wojskowego.

Rząd radziecki wysoko ocenił 
wspaniałe zasługi marszałka Tołbu- 
china wobec ojczyzny, odznaczając 
go Orderem Zwycięstwa, dwoma 
Orderami Lenina, trzema Orderami 
Czerwonego Sztandaru, dwoma Or
derami Suworowa I  stopnia, Orde
rem Kutuzowa I  stopnia, Orderem 
Czerwonej Gwiazdy i wieloma me
dalami.

Zgon marszałka Tołbuchina okrył 
żałobą całe społeczeństwo radzie
ckie. Już od rannych godzin 18 paź
dziernika tysiączne rzesze mieszkań
ców Moskwy gromadziły się w Sali 
Kolumnowej Domu Związków Za
wodowych, gdzie na wysokim postu
mencie, w cieniu sztandarów bojo
wych ustawiono tonącą w kwiatach 
i wieńcach trumnę z ciałem zmarłe
go. Przy trumnie pełnili wartę hono
rową wybitni działacze partyjni i 
państwowi, generałowie, admiralicja 
i przodownicy pracy przedsiębiorstw 
moskiewskich. Wartę honorową peł
nił między innymi przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
—  Szwernik oraz wicepremier Buł- 
ganin. O godz. 18,30 wartę zaciągnę- § 
li: minister Sił Zbrojnych ZSRR ~ 
marszałek Wasilewski, marszałkowie 
Sokołowski i  Goworow, generał 
Sztemienko oraz generał lotnictwa 
Zygajew.

O godz. 19,20 do Sali Kolumnowej 
przybyła delegacja Wojska Polskie
go z generhłem dywizji Prus-Więc
kowskim na czele, która złożyła u 
trumny marszałka Tołbuchina wie
niec o polskich barwach narodo
wych. Wieńce złożyli również przed
stawiciele rządu czechosłowackiego, 
rumuńskiego, albańskiego, bułgar
skiego i węgierskiego.

W dniu 19 października na Placu 
Czerwonym w Moskwie odbył się 
uroczysty pogrzeb marszałka Tołbu- 
china. Wśród dźwięków marsza ża
łobnego urna z prochami marszałka 
wmurowana została w ścianę krem- 
lowską. Rozległy się 24 salwy armat
nie. *

Rada Ministrów ZSRR powzięła 
specjalną uchwałę, przewidującą 
wzniesienie pomnika w Moskwie dła 
uwiecznienia pamięci marszałka Toł
buchina. Poza tym imię Tołbuchina 
nadane zostanie 6-tej dywizji piecho
ty oraz Wyższej Szkole oficerów ar
t e r i i  zmotoryzowanej. Na gmachu 
Akademii Wojskowej im. Frunzego 
w Moskwie, w której marszałek Toł
buchin otrzymał wykształcenie woj
skowe, wmurowano tablicę pamiąt
kową. Podobna tablica pamiątkowa 
ozdobi gmach sztabu zakaukaskiego 
okręgu wojskowego w Tyflisie, gdzie 
zmarły marszałek pełnił funkcję sze
fa sztabu i dowódcy okręgu.



Międzynarodowe znaczenie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej

7 listopada narody Związku Radzieckiego i cała 
postępowa ludzkość święcić będą 32 rocznicę 

Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycz
nej.

Historyczne zwycięstwo rosyjskiej klasy robot
niczej, która kierowana przez partię bolszewików 
pod wodzą Lenina i Stalina, obaliła władzę kapita
listów w kraju stanowiącym jedną szóstą część 
świata, zapoczątkowało nową epokę historii ludz
kości — epokę socjalizmu.

Stalin stwierdził, że zwycięstwo Rewolucji Paź
dziernikowej „oznacza zasadniczy zwrot w historii 
ludzkości, od starego, kapitalistycznego świata do 
nowego, socjalistycznego“ („Zagadnienie leniniz- 
mu“).

Rewolucja Październikowa różni się zasadniczo 
od -wszystkich poprzednich rewolucji. Wszystkie 
poprzednie rewolucje kończyły się tym, że na miej- 
sce jednych eksploatatorów przychodzili do wła
dzy inni. Rewolucja Październikowa zmiotła 
wszystkich wyzyskiwaczy i oddała całą władzę 
w ręce najbardziej rewolucyjnej klasy — klasy ro
botniczej, prowadzonej przez partię komunistycz
ną. Rewolucja Październikowa zapewniła zwycię
stwo socjalizmu, w wyniku czego na jednej szóstej 
kuli ziemskiej został zniesiony wyzysk człowieka 
przez człowieka. Była to pierwsza rewolucja, któ
ra nie tylko przyniosła wolność masom pracują
cym, lecz stworzyła również podstawy materialne 
dobrobytu.

Doświadczenie Rewolucji Październikowej poka
zało ludom uciskanym, że i one mogą obalić wyzy
skiwaczy i, tworząc państwo robotników i chło
pów, stworzyć nowe życie, bez obszarników i ka
pitalistów. Na tym polega olbrzymie znaczenie 
Rewolucji Październikowej, że stanowi ona wzór 
działania dla proletariatu krajów kapitalistycz
nych.

Twórcami i organizatorami Rewolucji Paździer
nikowej byli Lenin i Stalin. Oni to stworzyli Par
tię Bolszewicką, bojową, rewolucyjną, marksi
stowsko - leninowską partię klasy robotniczej, 
zdolną do przygotowania proletariatu do decydu
jącego starcia z burżuazją i do zapewnienia zwy
cięstwa rewolucji proletariackiej.

Śmiało i zdecydowanie, twardo i przezornie pro
wadzili Lenin i Stalin partię, a za nią i klasę ro
botniczą do rewolucji socjalistycznej, do zbrojne
go powstania. Rewolucyjny geniusz Lenina i Stali
na doprowadził masy pracujące Rosji do zwycię
stwa w dniach Października i zapewnił pomyślną 
budowę socjalizmu w Związku Radzieckim. Dlate
go miliony robotników wszystkich krajów widzą

Dzieci chińskie, którym dopiero dziś Chińska Republi
ka Demokratyczna stwarza radosne warunki nauki 

i  pracy

w Leninie i Stalinie swych nauczycieli, którzy 
wskazują, jak należy skutecznie toczyć walkę 
z wrogiem klasowym, jak trzeba przygotowywać 
decydujące zwycięstwo nad wyzyskiwaczami. Na 
wzór Partii Bolszewickiej robotnicy krajów kapi
talistycznych stworzyli partie komunistyczne, dla 
których doświadczenie partii Lenina — Stalina 
jest przykładem jak prowadzić Walkę z imperializ

mem. Józef Stalin pisał, że „Rewolucja Październi
kowa zapoczątkowała nową epokę, epokę rewolu
cji proletariackich w krajach imperializmu“ („Za
gadnienia leninizmu“ str. 168).

Genialne przewidywania Józefa Stalina dokład
nie spełniły się na przykładzie krajów demokracji 
ludowej. Masy pracujące Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Rumunii, Węgier, Albanii pod przewod
nictwem partii komunistycznych i robotniczych, 
przy poparciu i pomocy Związku Radzieckiego, 
uwolniły się spod władzy obszarników i kapitali
stów i, opierając się na doświadczeniu socjalistycz
nego budownictwa w ZSRR, kształtują swą gospo
darkę na zasadach socjalistycznych.

Umacnia się i powiększa wciąż obóz demokracji, 
socjalizmu i pokoju, na czele którego stoi Związek 
Radziecki.

„Rewolucja Październikowa — pisze Stalin —  
poderwała imperializm nie tylko w głównych 
ośrodkach jego panowania, nie tylko w „metropo
liach“. Uderzyła również na tyły imperializmu, 
w jego peryferie, podważywszy panowanie impe
rializmu w krajach kolonialnych i zależnych“. 
(„Zagadnienia leninizmu“, str. 169).

Jesteśmy obecnie świadkami wielkiego, histo
rycznego zwycięstwa narodu chińskiego, które

Jedna z najruchliwszych ulic stolicy odrodzonych 
Węgier Ludowych — Biulapcsztu

wieńczy wiekową walkę z obcymi ciemiężyciela- 
mi. Armia Ludowych Chin, kierowana przez Chiń
ską Partię Komunistyczną, wierną nauce Lenina 
i Stalina, rozgromiła kontrrewolucyjne wojska 
Kuomintangu i jego zagranicznych pomocników, 
uwolniła większą część kraju, umożliwiając w ten 
sposób utworzenie Ludowej Republiki Chin.

Z pomocą Związku Radzieckiego wyzwolił się 
spod jarzma japońskiego lud Póhiccnej Korei. Bo
hatersko walczy o wolność uciskany przez francu
skich imperialistów naród Vietnamu. Od kilku lat 
z holenderskimi ciemiężycielami zmaga się lud In
donezji. Masy pracujące Niemiec wypowiedziały 
się za utworzeniem Demokratycznej Republiki 
Niemieckiej. Generalissimus J. W. Stalin w swoim 
liście do prezydenta Demokratycznej Republiki, 
Wilhelma Piecka i do premiera Otto Grotewohla, 
oceniając znaczenie tego faktu, powiedział: „Utwo
rzenie pokój miłującej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej jest zwrotnym punktem w dziejach 
Europy. Nie ulega wątpliwości, że istnienie Nie
miec demokratycznych i pokój miłujących — obok 
istnienia miłującego pokój Związku Radzieckie
go — wyklucza możliwość nowych wojen w Euro
pie i uniemożliwia ujarzmienie krajów europej
skich przez imperialistów świata“.

Każde zwycięstwo ludu radzieckiego w budowa
niu komunizmu pomnaża siły mas pracujących ca
łego świata. Rośnie w krajach kapitalistycznych 
wpływ partii komunistycznych. Masy pracujące 
Europy, Ameryki i Azji pod kierownictwem komu
nistów wiodą zaciętą walkę z imperialistami, 
z podżegaczami do nowej wojny.

Gd czasu zwycięstwa Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej w Rosji nie ma już jednego jedyne

go świata kapitalizmu, istnieją bowiem od tef 
chwili dwa światy: kapitalistyczny i socjalistyczny.

Koło historii nie toczy się wstecz. Siły świato
wego imperializmu zostały podcięte i topnieją —  
siły demokracji i socjalizmu rosną i krzepną z każ
dym dniem. Związek Radziecki stał się potężnym, 
niezwyciężonym państwem socjalistycznym. Demo
kratyczny, antyimperialistyczny obóz jest pod 
przewodem Związku Radzieckiego wielką, nie
wzruszoną siłą.

Przed Wielką Rewolucją Październikową manifestacja 
w dniu 1 maja były krwawo tłumione przez rząd car~ 
ski. Dziś wolny naród radziecki święci dzień ten 

radośnie

Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistycz
na pokazała, że epoka kapitalizmu dobiega końca, 
że drogi do światowego pokoju, do wolności i rów
nouprawnienia narodów, droga do pełnego zwy
cięstwa socjalizmu i demokracji jest otwarta. Roz
paczliwe usiłowania imperialistów i ich sługusów, 
prawicowych socjalistów, nie uratują kapitalizmu 
od zbliżającej się zagłady.
i

Demokratyczni profesorowie 
w „Miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej"
W  W arszaw ie z okaz ji „M iesiąca Pogłębienia 

P rzy ja źn i P o lsko-R adz ieck ie j'“ zorganizowano 
przez K lu b  P ro fesury Dem okratycznej c y k l w y 
k ładów , k tó re  po in fo rm u ją  społeczeństwo p o l
sk ie  o naukow ych i  k u ltu ra ln y c h  osiągnięciach 
Z w iązku  Radzieckiego.

C y k l ten obejm uje następujące w y k ła d y :
21. X . —  P ro f. Jan W as ilkow sk i —  „P ra w o  

m ałżeńskie w  Z w iązku  Radzieckim .
22. X . —  P ro f. S tefan Ż ó łk ie w sk i — „P o lo n i

s tyka  a radziecka nauka  o lite ra tu rz e “ .
25. X . —  P ro f. Szczepan P ieniążek —  „A g ro 

b io log ia  i  szko ln ic tw o ro ln icze w  Zw iązku Ra
dz ieck im “ .

26. X . —  P ro f. Tadeusz Tomaszewski i  p ro f. 
S tefan B a le j —  „Psychologia w  Z w iązku  Ra
dz ieck im “ .

28.X. —  P ro f. Z o fia  Lissa — „Zagadn ien ie s ty 
lu  w  muzyce radz ieck ie j“ .

3. X L  P ro f. Seweryn Z u ra w ic k i i  P ro f. M icha ł 
Szu i  k in  —  „S zko ln ic tw o  w  Z w iązku  Radziec
k im “ .

4. X I .  —  P ro f. S tan is ław  M azur —  „M a te m a ty 
ka w  Z w iązku  R adzieckim “ .

W yk ład y  odbyw ają  się w  sa li K o lum now e j 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego, K rakow sk ie  
Przedm ieście 26/28; początek o godz. 18-ej.

Zarów no aktualność tem atu , ja k  i  nazw iska 
w yk łado w có w  ściągną z pewnością liczne rzesze^ 
słuchaczy i  przyczyn ią  się do rzeczyw istego 
i  rzetelnego, bo opartego na podstawach n a 
uko w ych  pogłęb ien ia  p rzy ja źn i P o lsk i i  ZSRR.



Wielka Październikowa Rewolucja Socjalistyczna
i rozkwit sztuki radzieckiej

n A  la tach  poprzedzających rew o luc ję  
P I S  wspaniała sztuka rosyjska zna jdo- 
*  v  w a ła  się w  stanie zastoju i  upadku. 
A pologeci fo rm a lizm u i  estetyzowania 
u s iło w a li wpędzić ją  w  ślepy zaułek, 
oderwać od ożywczej gleby rea lis tycz 
nych  tra d y c ji. G roziło  niebezpieczeństwo, 
że fa la  dekadentyzm u i  moralnego ro z 
k ła d u  zaleje wszystko eo żywe i  postę
powe...

N ib y  orzeźwiająca burza, nad k ra je m  
przem kną ł huragan rew o lu c ji. Sztuka od
ży ła  1 znów zagrała w szystk im i sw ym i 
cudow nym i barw am i. W ie lk i P aździern ik  
o c a lił sztukę rosyjską, w y z w o lił tw ó r 
czość a rtys tów  i  m alarzy, w yp ro w a d z ił 
ic h  na szeroki gościniec służby lu d o w i, 
s łużby w zn ios łym  i  szlachetnym ideom  
rozum u i  spraw iedliw ości, ideom socja
lizm u . Dając w yraz  m yślom  i  uczuciom, 
k tó re  ożyw ia ły  najlepszych lu d z i sz tuk i 
rosy jsk ie j, znany działacz tea tra ln y  W ło 
dz im ie rz  N iem irow iez-Danezenko p isa ł: 
„W szyscy zdajem y sobie doskonale sp ra 
wę, że gdyby n ie  W ie lka  P aźdz ie rn iko 
w a  Rewolucja Socjalistyczna, nasza sztu
ka  za trac iłaby się i  zam ilk ła— R ew o lu 
c ja  Październikowa zm ien iła  do g ru n tu  
w a ru n k i naszej pracy. W yzw o liła  nas z 
zależności m ate ria lne j, spod op ie k i ud z ia 
łow ców  bu rżuazyjnych O tw orzy ła  nam  
drogę do prawdziwego indu. Z  począt
ku  sam i n ie  przew idyw a liśm y wcale, że 
rew o lu c ja  o tw orzy przed nam i ta k  roz 
leg le  i  wspania łe ho ryzon ty—"

A  przyznać trzeba, że w  dziedzin ie k u l
tu ry  1 sz tuk i rew o lu c ja  ogarnęła rzeczy
w iśc ie  n iezw yk le  rozległe reg iony.

W  dn iu  26 s ie rpn ia 1919 r . w ie lk i L e 
n in  podpisał h is to ryczny dekre t „O  u n i
f ik a c j i spraw  tea tra lnych“ . W  m yśl tego 
dekretu, państwo radzieckie prze ję ło  t r o 
skę o dalszy rozw ó j sz tuk i tea tra lne j.

W ażnym  wydarzeniem  w  dzie jach sztu
k i  b y ł V I I I  Z jazd W KP(b). W  p ro g ra 
m ie  P a rtii,  p rzy ję tym  przez ten zjazd 
m ow a jest o konieczności „udostępn ie
n ia  ludziom  pracy wszystkich skarbów  
sztuk i, k tó re  stworzono przez w y z y s k i
w an ie  ich  pracy i  k tó re  zna jdow a ły  się 
dotychczas w  w yłączne j dyspozycji w y 
zyskiw aczy“ .

W KP(b) j  rząd radzieck i po s taw iły  na 
porządku dziennym  sprawę zachowania 
na jlepszych przedrew olucyjnych zespo
łó w  teatra lnych , m uzycznych i  Innych, 
ja k  rów nież sprawę zapewnienia im  w a 
ru n k ó w  dalszej owocnej działa lności. 
N iezależnie od ' tego zapoczątkowano 
organizację now ych zespołów, k tó re  ro z 
w ija ją c  twórczo rea listyczne tra d yc je  
sz tuk i rosy jsk ie j, p o tra fiły b y  stw orzyć 
repertua r, czyniący zadość w ym aganiom  
nowego w idza  1 słuchacza w y p e łn ia ją 
cego tea try , sale koncertowe i  ga lerie  
obrazów.

O lb rzym ia  większość akto rów , m u zy
k ó w  1 p lastyków , po w ita ła  en tuz jastycz
n ie  nakreślony przez rząd radz ieck i 
ł  P a rtię  Kom unistyczną program  dalsze
go ro zw ija n ia  sz tuk i, ceniąc sobie w ie l
ce dbałość w ładzy radz ieck ie j o in te l i
gencję artystyczną. Dowodem tego b y ły  
pierwsze inscenizacje tea tra lne  sztuk 
opa rtych  o rew o lucy jną  tem atykę, p ie rw 
sze u tw o ry  muzyczne, obrazy i  rzeźby, 
k tó re  Insp irow ała  artystom  radziecka 
rzeczyw istość. Dzie ła te, n ie  roszczące 
sobie jeszcze p re te ns ji do doskonałości, 
św iadczyły jednak o tym , że a rtyśc i, za
znawszy po raz p ierw szy rea lne j m oż
ności nieskrępowanego tworzenia, zapra
gnę li oddać sw ó j ta lent, sw ój a rtyzm  na 
us ług i ludu .

Bohaterem  u tw o rów  lite ra ck ich  I dzie ł 
z zakresu sztuk plastycznych sta ł się n o 
w y  człow iek —  a k ty w n y  i  św iadom y b u 
downiczy socjalizm n. Najw iększe zr.le iy, 
w łaśc iw e ludz iom  k ra in y  socja lizm u, 
u t rw a li l i  w  swych u tw orach pisarze Fa- 
d ie jew , Isakowski, J. Kolas, K o rn ie j- 
czuk, T ichonow, Sim onow, Bażanow, Ra- 
ba jew ski, Ażajew , Safronow. W irta , Da
ró w  j  w ie lu  innych . D la ich  bohaterów  
treść i  radość życia polega na pe łne j po 
święcenia p racy d la  dobra o jczyzny; cale 
Ich postępowanie nacechowane jes t p ra 
gnieniem , aby łeh k ra j,  ich  lu d  m ia ł 
z  n ich  ja k  na jw ięoe j pożytku.

W ysoki poziom Ideowy I w ie lk a  św ia 
domość celu, ścis ły związek z życiem  
w ra z  z rea lis tycznym  od tw arzaniem  rze 
czyw istości —  oto na jważnie jsze w ła śc i
wości, k tó re  cechują twórczość radziec
k ic h  dram atopisarzy, reżyserów 1 a k to - 
*ów .

N ow y człow iek, człow iek k ra ju  socja
lizm u , s ta ł się tem atem  twórczości r a 
dzieckiego m alarstw a, rzeźby i  g ra fik i.

W ie lu  m a la rzy radzieck ich od tw arza 
W swych dziełach w izerunek J. S ta lina ,

S eig ie j Sutocki — redaktor o d p o w ie d z ia ln y  
p ism a „ Sztuka R a d z ie cka "

w  k tó ry m  lu d  radz ieck i w id z i uosobie
nie  swych na jw zn ioś le jszych ideałów . 
M a la rz  F. Szurp in , k tórego obraz „R anek 
naszej o jczyzny" przedstaw ia  S ta lina  na 
tle  n iezm ierzonych przestrzeni k ra in y  
Rad, u jm u je  poetycznie i  głęboko zagad
n ien ie  pow o jenne j odbudow y i  rozw o ju  
k ra ju  socjalizm u. P łó tna  znanych m ala
rzy  radz ieck ich  K . Juona, W. Jakow le - 
wa, F. Reszetnikowa j  S. C zu jkow a opie
w a ją  spoko jny żyw ot lu d z i radzieckich, 
ich radosną pracę twórczą.

Radosne, szczęśliwa życie lu du  radziec
kiego op iew ają też w  sw ych u tw orach  
kom pozytorzy radzieccy. U tw o rom  ich, 
ta k  bardzo odrębnym  zarówno pod 
względem  sty lu , ja k  i  pod względem  oso-

uzyska ły możność s tw orzen ia  w łasnego 
tea tru , w ychow an ia  w łasnych  m uzyków , 
m alarzy, rzeźb ia rz^ I budow niczych. Te
raz w  ZSRR is tn ie je  przeszło 700 tea
tró w , k tó rych  znaczna część przypada 
w łaśn ie  na re p u b lik i poszczególnych n a 
rodów . Kazachstan np. m a 47 tea trów , n ie  
licząc czterech f ilh a rm o n ii i  16 zespołów 
koncertow o-estradow ych. Jednoczą one 
4.000 p ra cow n ikó w  te a tru  ł  m uzyk i. 
W  repub lice  B u ria t-M o g o ls k ie j czynne są 
trz y  te a try  i  filh a rm o n ia , w  M o łd a w ii —  
pięć tea tró w  itd . Dziś w  Z w ią zku  R a
dz ieck im  w ys taw ian ie  na scenie te a tru  
narodowego M o rd o w ii lu b  T a ta r ii n ie 
śm ie rte lnych  u tw o ró w  O strowskiego lu b  
Szekspira stało się ju ż  Chlebem po w -

Rzeźba F. Kamieńskiego „Pierwszy krok“ w Leningradzkim Muzeum Rosyjskim

bowości tw ó rcze j au torów , wspólne są 
je dn ak  zasadnicze ry s y : dem okra tyzm , 
jasna w ym ow a m e lod ii, g łębok i zw iązek 
z k u ltu rą  p ieśn iarstw a ludowego, asym i
la c ja  tw órcza na jlepszych tra d y c ji daw 
ne j m u zyk i k lasycznej.

W  k ra in ie  Rad dokonało się n iebyw a łe  
rozszerzenie fro n tu  artystycznego. Jeże
l i  za cara tu  je d y n y m i ośrodkam i sztuk 
p ięknych  b y ły  w  R os ji na jw iększe m ia 
sta, k tó re  m ia ły  je dn ak  nie  w ięce j n iż  
153 tea try , to w raz  z powstaniem  w ła 
dzy rad z ie ck ie j nas tąp ił szybk i rozw ó j

szednim. N ikogo też n ie  d z iw i w y k o n y 
w an ie  na scenie Tadżyckiego T ea tru  
O pery i  B a le tu  Narodowego pprzedstaw ie 
n ia  baletowego o „ L e j l i  i  M edżun ie“ .

Na estradach m oskiew skich  sal ko n 
certow ych  rozb rzm iew a ją  w  w yko na n iu  
rosy jsk ich  a rtys tów  romanse aze rba j- 
dżańskich i  u k ra iń sk ich  kom pozytorów , 
a na ścianach p ierwszorzędnych salonów 
w ystaw ow ych  s to licy  ZSRR oglądam y p łó  
tna  m a la rzy re p u b lik  środkow oazja tyc- 
k fch  i  ba łtyck ich . N a  ty m  polega w łaśn ie  
jedna z tak  ważnych zdobyczy W ie lk ie j

„Zwycięstwo ‘ obraz P. Kriwonogowa, laureata Nagrody Stalinowskiej

w szystk ich  odm ian sz tuk i i  to  naw et w  
tych  oko iicach k ra ju , k tó re  uchodz iły  
d a w n ie j za kresy cesarstwa. W y b itn i m i
s trzow ie  sz tu k i ro s y js k ie j po d ję li 
wdzięczną m is ję  udz ie lan ia  b ra te rsk ie j 
pom ocy m łode j sztuce U zbekistanu, K i r -  
g iz ji,  T u rk m e n ii, Kazachstanu, T a d ż y k i
stanu I in nych  re p u b lik  Z w ią zku  R a
dzieckiego. D z ies ią tk i dużych i  m ałych  
narodowości dopiero po P aździe rn iku

P aźdz ie rn ikow e j R e w o luc ji S oc ja lis tycz
ne j, k tó ra  zrodziła  nową, radziecką sztu
kę narodow ą w  fo rm ie , lecz soc ja lis tycz
ną w  treści.

N ow ym  z ja w isk iem  w  sztuce radziec
k ie j je s t rów n ież  o lb rz y m i rozpęd lu d o 
w e j tw órczości a rtys tyczne j. P ó łto ra  m i
lio n a  rob o tn ików , p ra cow n ikó w  oraz 
cz łonków  ich rodz in  b ierze ud z ia ł w  p ra 
cach 95.000 am atorsk ich  zespołów d ram a

tycznych, operowych 1 ba le tow ych oraz 
s tud iów  artystycznych , k tó re  założono w  
fab ryka ch  i  zakładach przem ysłow ych. 
Działa lność a rtys tó w -a m a to ró w  w ca le  
n ie  Jest m n ie j ożyw iona w  kołchozach 
1 w  w o jsku . Tysiące w y b itn y c h  ak to ró w  
i  m a la rzy  przeszło do sz tu k i zaw odowej 
z kó łek  am atorskich .

Daleko za gran ice ZSRR sięga roz 
głos radzieckiego k in a . M il io n y  p rzyg lą 
da ją  się z zachw ytem  f ilm o m  radz iec
k im , k tó re  ożyw ione są w zn io s łym i 
ideam i. W yróżn ia ją  się one a rtys tycz 
ną doskonałością inscen izac ji i  w y k o n a 
n ia  aktorskiego, Z  powszechnym  uzna
nym  spo tka ły  się osta tn io  ta k ie  f i lm y ,  
ja k  „S po tkan ie  na Ła b ie ", dem asku ją
ce podżegaczy do no w e j w o jn y , „ M i 
c z u r in "  i  „A k a d e m ik  Iw a n  P aw łów “ , 
zaw iera jące opow ieści o w ie lk ic h  ro s y j
sk ich  uczonych -pa trio tach , „Narzeczona 
z T u rk m e n ii"  —  obraz, op iew a jący p rz y 
jaźń  narodów  ZSRR lu b  wreszcie „O po 
wieść o p ra w d z iw ym  cz łow ieku “  i  „M ło 
da G w ard ia “ , odsłan ia jąca w łaśc iw ą  lu 
dziom  radz ieck im  w ie lk ą  moc duchową, 
niezłomność, m ęstwo i w ie lk ie  u m iło w a 
n ie  ojczyzny. D oskonałym  po tw ie rdze 
n iem  w ie lk ic h  osiągnięć k in e m a to g ra fii 
radzieck ich  są t r iu m fy  f ilm ó w  radz ieck ich  
na m iędzynarodow ych festiw a lach, na 
k tó rych  o trzym u ją  one sta le  przeważną 
część pierwszych nagród.

K in em a to g ra fia  radziecka jes t dziecię
ciem  W ie lk iego P aździe rn ika , pow sta ła  
bow iem , w yros ła  i  okrzepła w  w a ru n 
kach u s tro ju  radzieckiego. D z ies ią tk i t y 
sięcy sta łych i  ruchom ych k in  w yśw ie 
t la ją  f i lm y  d la  m ilio n ó w  radz ieck ich  w i 
dzów w  na jod leg le jszych zakątkach k ra 
ju . W  samych ty lk o  kołchozach A ze rb a j- 
dżanu czynnych je s t 300 apara tów  k in o 
w ych , a 400 w yśw ie tla  f i lm y  w  M o łd a 
w ii.  L iczba k in  w  Kazachstan ie sięga 
1.150. Doskonale urządzone stud io  k in o 
we w  A łm a -A c ie , p roduku jące  f i lm y  
artystyczne, nakręca f ilm y ,  k tó re  cieszą 
się powodzeniem  nie  ty lk o  u w idzów  w  
Kazachstanie, lecz rów n ież  w  ca łym  
Z w iązku  Radzieckim .

W  ciągu ca łe j sw e j trzydz ie s to le tn ie j 
z górą h is to r ii,  sztuka radziecka k ro czy 
ła  n iezm ienn ie  szlakiem  rea lizm u , w ie l
k ie j ideowości i  doskonałości a rtys tycz 
ne j. L u d  radz ieck i, K om un is tyczna  P a rt ia  
B o lszew ików  1 rząd rad z ie ck i obserw u ją  
uw ażn ie pracę a rtys tó w  i  pom agają im , 
aby m og li tw o rzyć  dzie ła godne w ie lk ie j 

epoki s ta linow sk ie j. W szystkie w ytyczne 
K om un is tyczne j P a r t i i B o lszew ików  w  
sprawach sztuk i, zwłaszcza osta tn ie  
uch w a ły  Centralnego K o m ite tu  W szech- 
zw iązkow e j K om un is tyczne j P a r t i i (bo l
szew ików), dotyczące li te ra tu ry , tea tru , 
k in a  i  m uzyk i, dążą zawsze do jednego 
celu —  do wzm ożenia w  k ra ju  Rad za
sobów k u ltu ry  duchow ej i  do w ych o 
w yw a n ia  lu d z i radz ieck ich  na na jdosko
nalszych wzorach sz tuk i przodu jące j, 
głęboko Ideowej i  u trzym a n e j na w yso 
k im  poziom ie a rtys tycznym . M etoda rea 
liz m u  socjalistycznego, ow a podstawowa 
m etoda sz tuk i radz ieck ie j, pozwala r a 
dz ieck im  artys tom  w  sposób p ra w d z iw y  
odtw arzać życie w  jego re w o lu c y jn e j d y 
nam ice, odsłaniać w  swych dziełach dzień 
ju trze jszy , u jaw n ia ć  na jw iększe za le ty  i  
n a jb a rd z ie j dodatn ie  rysy  cha rak te ru  
nowego człow ieka radzieckiego.

P racow n icy sz tuk i rad z ie ck ie j tw o rzą  
coraz to nowe dzieła, k tó re  lu d  ceni w y 
soko i  otacza m iłością . Coroczne p rz y 
znawanie Nagród S ta linow sk ich  n a jw y 
b itn ie jszym  działaczom  radzieck iego tea
tru , k ina , m uzyk i i  sztuk p lastycznych 
s tanow i do b itn y  w yra z  tro s k i rządu ra 
dzieckiego i  P a r t ii K om un is tyczne j o roz
k w it  twórczości a rtys tyczne j w  k ra ju  i  
św iadczy o tym , że państwo radz ieck ie  
dba o p racow n ików  k u ltu ry . D la  p rz y 
k ła d u  nadm ien iam y, że 309 p racow n ików  
te a tru  radzieckiego uzyskało zaszczytne 
m iano laureata N agrody S ta linow sk ie j,
28 tea tra lnych  zespołów udekorowano 
o rd e ra m i Len ina  oraz Czerwonego Sztan
daru  Pracy. 75 m is trzów  uzyskało god
ność a rtys tów  ludow ych  ZSRR.

R ew olucja  P aźdz ie rn ikow a o tw o rzy ła  
przed sztuką jakże rozieg łe pe rspek tyw y 
dalszego rozw o ju , s tw o rzy ła  d la  sz tuk i 
niezbędne w a rn n lt i u ras tan ia  i  doskona
le n ia  się. O to przyczyna, d la  k tó re j dziś 
p racow n icy sz tuk i rad z ie ck ie j chętn ie  
pow ta rza ją  następujące szczere słowa 
znakom itego działacza sceny radz ieck ie j, 
W łodz im ie rza  N iem iro w icza  - Danczenki: 

„W śród  w szystk ich  nagród, k tó re  
o trzym a liśm y, na jw iększą  wagę m a d la  
nas świadomość, że pracą naszą k ie ru je  
w ie lk i wódz re w o lu cy jn y , k tórego im ię  
je s t na tchn ien iem  naszych poszukiwań- 
tw órczych  i  zachętą d la  naszych śm ia łych  
zam iarów  tw órczych . M ó w ię  tu  o w ie l
k im  i  m ąd rym  S ta lin ie , do k tó rego  k ie 
ru ją  się nasze m y ś li i  nasze serca“ .



i : Stulecie śmierci Chopina w ZSRR

A. Wołoszyn Portret Chopina

„W śród  kom pozyto rów  przeszłości są 
geniusze, k tó ry c h  głęboko cenim y, bez
gran iczn ie  poważam y, przed k tó ry m i 
c h y lim y  czoła —  lecz powiedzieć o Cho
p in ie , że go cenim y, poważam y i  s k ła 
dam y m u ho łd  —  to  by łoby  zby t mało. 
Kocham y go szczególną, tk liw ą  i  serdecz
ną p rzy jac ie lską  m iłością.

M yślę, że n ie  ma w  ty m  żadnej p rze
sady, je ś li pow iem , że wśród na jsze r
szych k ó ł słuchaczy naszego k ra ju  Cho
p in  jes t chyba na jb a rd z ie j łu b ia ny  spo
śród w szystk ich  n ie rosy jsk ich  kom pozy
to ró w “

—  ta k  pisze na łam ach „L it ie ra tu rn o j 
G azie ty“  o F ry d e ry k u  Chopinie w  setną 
rocznicę śm ie rc i genialnego polskiego 
kom pozytora , znany kom pozytor radziec
k i  D y m itr  K aba lew sk ij.

T a k  samo, ja k  nam  —  Polakom , b lis k i 
je s t C hop in społeczeństwu radzieck ie
m u —  kocha go ono za jego w zn ios ły  h u 
m anizm , za jego bezgraniczną m iłość do 
ojczyzny, za jego rew o lu cy jn e  dążenia, 
w ype łn ia jące  jego m uzykę p łom ien iam i 
nam iętnego uczucia.

Na zachodzie E u ro py  w ie le  pisano 
i  m ów iono o Chopinie. Stworzono m it 
„d e lik a tn e j m im ozy“ , słabego, ś m ie rte l
n ie  chorego człow ieka, złamanego prze
c iw nośc iam i losu, oderwanego od życia. 
Z rob iono z C hopina kom pozytora a ry 
s tokra tycznych  salonów, piewcę bezna
dz ie jn e j m e lancho lii.

P rzodu jący m uzycy Rosji na tom iast, 
głęboko i  w ie rn ie  ro zu m ie li i  ocenia li 
twórczość Chopina, je j siłę, p ra w d z iw ie  
lu d o w y  cha rakte r, je j  ducha narodowe
go.

W ysoko ceni! Chopina w y b itn y  k ry ty k  
m uzyczny i  kom pozytor A . S ierow. Ż a r
l iw y m i jego w ie lb ic ie la m i b y li ideow i 
p rzyw ódcy  „W ie lk ie j p ią tk i“ : W. Stasow 
i  M . B a ła k irie w , z in ic ja ty w y  którego 
W arszaw skie T ow arzystw o M uzyczne po
s ta w iło  w  r . 1894 po m n ik  w  m ie jscu 
u ro dz in  Chopina —  w  Żelazowej W oli.

M . B a ła k ir ie w  i  A . G lazunow  b is tru  - 
m en to w a li d la  o rk ie s try  sym fonicznej 
szereg u tw o ró w  fo rtep ianow ych  Chopina. 
Uczeń B a ła k irie w a  —  S. L iapunow  
skom ponow ał poem at sym foniczny „Ż e 
lazowa W ola “ , pośw ięcając go pam ięci 
Chopina. W  setną rocznicę urodzin  Cho
p ina, M . B a ła k ir ie w  s tw o rzy ł znaną suitę 
o rk ies tra lną . P am ięci Chopina pośw ięcił

rów n ież  s łynny  kom pozyto r ro s y js k i N. 
K im s k ij - K orsaków  swą operę „F a n  W o
je w od a“ .

M uzyka  „poe ty  fo rte p ia n u “  znalazła w  
R os ji w span ia łych  od tw órców : M . BaJa- 
k ir ie w a , b ra c i A nton iego i  M ik o ła ja  R u 
b inste in , S. Tanie jew a, A . L iadow a, S. 
S kriab ina . P ian iśc i rosyjscy szczególnie 
głęboko w n ik n ę li w  treść m u zyk i cho
p in o w sk ie j i  s tw o rz y li klasyczną tra d y 
cję  in te rp re ta c ji u tw o rów , kon tynuo w a
ną i  rozw in ię tą  przez w span ia łą  p le jadę 
p ian is tów  radzieck ich : K . Igum now a, G. 
Neuliausa, L w a  O borina, J. Żaka. N. 
E m ie lianow a, W l. Sofronickiego, S. Rych- 
tera, E. G ielsa oraz w ie lu , w ie lu  innych .

X
R ok 1949 — Rok C hop inow sk i —  ob 

chodzono na teren ie  całego Z w iązku  Ra
dzieckiego specja ln ie  uroczyście.

P opu la ryzac ja  twórczości w ie lk iego  
kom pozytora  po lskiego w śród na jsze r
szych mas ludności rozw in ię ta  została na 
szczególnie szeroką skalę. Państwowe 
W ydaw n ic tw o  M uzyczne zakończyło p e ł
ne w ydan ie  kom pozyc ji Chopina. Jeszcze 
w  ro k u  bieżącym  ukażą się transpozycje 
w a lców  C hopina na skrzypce, dokonane 
przez radzieckiego skrzypka —  w irtuoza , 
M . E rdenko. W  sprzedaży ukaza ły  się 
ju ż  cztery m onografie  o Chopinie: ob
szerna m onogra fia  p ió ra  Sołowcowa, 
książka d la  m łodzieży S in iawera, broszu
ra  W . Paschałowa „C hop in , a po lska m u 
zyka ludow a“ , oraz m onografia  J. K re m - 
lewa, zaw iera jąca życiorys i  analizę 
tw órczości C hopina oraz oceny dokona
ne przez w ie lk ic h  kom pozytorów : G lin 
kę, R im sk ij-K osakow a , B a łak iriew a , G ła - 
zunowa, L iadow a i  innych . W y d a w n i
c tw o „ Is k u s tw o “  w yda ło  z okaz ji ju b i
leuszu w  w ie lk im  nakładzie  p ię kn y  po r
tre t  Chopina.

W szechzw iązkowy K o m ite t Radiow y 
zorgan izow ał obszerny c y k l specja lnych 
au dyc ji chopinow skich .

La tem  bieżącego roku F ilh a rm on ie  
M oskiewska, Len ingradzka i  K ijo w ska  
zorgan izow ały w  pa rkach  i  dom ach k u l
tu ry  liczne koncerty  chopinowskie. W 
bieżącym  sezonie koncertow ym  f i lh a r 
m onie te rozpoczęły c y k l koncertów  m u
zyk; Chopina i  u tw o ró w  poświęconych 
życ iu  i  tw órczości kom pozytora. We

w szystk ich  ty c h  koncertach b io rą  udz ia ł 
n a jw y b itn ie js i p ian iśc i i  dyrygenc i 
Z w ązku Radzieckiego.

We w szystk ich  k lubach  robo tn iczych  
i  w  św ie tlicach, w  pałacach k u ltu ry , w  
szkołach i  na wyższych uczeln iach u rzą 
dzano re fe ra ty  i  p re lekc je , połączone z 
częścią koncertow ą. We w szystk ich  w y ż 
szych i  średnich uczeln iach m uzycznych 
zorganizowane zostały w ew nętrzne k o n 
ku rs y  na najlepsze w ykonan ie  u tw o ró w  
Chopina.

17 październ ika  —  w  setną rocznicę 
śm ie rc i F ryd e ryka  Chopina — cały Z w ią 
zek Radziecki oddał ho łd  genia lnem u 
P o lakow i.

Prasa radziecka zam ieściła liczne oko
licznościowe a r ty k u ły , rep rodukc je  rzad 
k ic h  p o rtre tó w  Chopina, sztychy s ta re j 
W arszawy oraz w ypow iedz i czołowych 
działaczy m uzycznych ZSRR. W  „P raw ? 
dzie“  ukazał się obszern - a r ty k u ł p ió ra  
znanego kom pozytora J. Szaporina. „ L i -  
tie ra tu rn a ja  G azieta“  przynosi obszerny 
a r ty k u ł b iog ra ficzny, oraz w ypow iedz i 
kom pozytorów : D. Szostakowicza i  D. 
Kabalewskiego. D z ie n n ik i: „ Iz w ie s tia “ , 
„T ru d “  i  „K om som olska ja  P raw da“ , oraz 
czasopisma: „O gon iok“ , „S ow ie isko je
Iskus tw o “  oraz „P io n ie rska ja  P raw da“  
zam ieściły bardzo starannie opracowane 
w yczerpu jące a r ty k u ły .

C entra lne uroczystości jub ileuszow e 
od by ły  się 17 październ ika  w  M oskw ie. 
W  gmachu konserw ato rium , p rzy  udz ia
le licznych  p rzeds taw ic ie li radzieck ich 
k ó ł muzycznych, lite ra ck ich , nauko 
w ych  i  św ia ta  pracy, oraz przedstaw icie '^ 
dyp lom atycznych k ra jó w  dem okrac ji lu 
dow ej, o tw a rta  została specja lna w y s ta 
w a obrazująca życie i  twórczość C hop i
na.

U roczysta akadem ia ku  czci F ryd e ryka  
Chopina odbyła się w  w ie lk ie j sali K o n 
se rw a to riu m  M oskiewskiego. Po obszer
nym  re ferac ie  sekretarza generalnego 
Z w iązku  K om pozyto rów  Radzieckich — 
T. C h renn ikow a i  p rzem ów ien iu  charge 
d ‘a ffa ires  R. P. w  M oskw ie  —  Z am bro- 
w icza odbył się w ie lk i koncert.

X

Jeżeli, C zy te ln iku , słuchałeś w łaśn ie  
17 październ ika rad ia , jeże li szukając

m u zyk i wędrowałeś skalą po różnych 
stacjach radiowych —  to  wszędzie od
na jdyw ałeś b llsk ; d  dźwięk m uzyki
Chopina.

Bo dziś twórczość Chopina stała się 
w łasnością m ilionów ludzi. Bo in terna
c jona lizm  w  sztuce rodzą się nie na pod
stawie pomniejszenia 1 zubożenia sztuki 
narodow ej, lecz przeciwnie —  rodzi się 
tam , gdzie sztuka narodowa krzepnie 
ro z w ija  się i  rozkw ita.

Scena z baletu „Chopinłana“  wystawionego przez Teatr Wielki ZSRR

K rytycy i  m uzycy  
rosyjscy 

o C hopinie
„W śród współczesnych muzyków, 

którzy z jaw ili się po Beethow<*&e i  We 
berze, ja  lubię MendelsofW, uwiel
biam Chopina..."

A. Sierow,
w y b itn y  k ry ty k  i  kom pozytor 

rosy jsk i

„ Wprost nie do wiary, w jak i spo
sób w jednej osobie Chopina połączy
ły  się dwie genialne zdolności — ta
lent genialnego mistrza melodii i  jed
nego z najoryginalniejszych harmoni- 
zatorów".

N. R im sk ij - Korsaków ,
św iatowej s ław y kom pozytor 

rosy jsk i

„Całym  sercem i duszą kocham te
go znakomitego kompozytora. M uzy
ka Chopina jest głęboko narodowa, 
ludowa, demokratyczna i  humani
styczna. Porusza ona najlepsze uczu
cia duszy ludzkiej. Chopina można 
istotnie nazwać wielkim poetą ludz
kiego serca..."

Lew  Obcs-in,
profesor K onserw ato rium  M o 
skiewskiego, lau rea t I  K onku rsu

Chopinowskiego w  1927 r.

„ Fryderyk Chopin jest genialnym i 
najbardziej umiłowanym przez nasz 
naród kompozytorem. Można z całą 
pewnością stwierdzić, iż jest on bliski 
i drogi wszystkim prostym ludziom  
globu ziemskiego, wszystkim tym, któ
rzy pragną pracy i  pokoju. Nie ma 
człowieka miłującego muzykę, który  
ustosunkowałby się obojętnie do Cho
p ina."

D y m itr Szostakowicz,

w y b itn y  kom pozytor radzieck i

....muzyka Chopina jest bliska, dro
ga i zrozumiała dla wszystkich naro
dów. Stała się ona własnością całej 
ku lturalnej ludzkości".

J. Szaporin,

znany kom pozytor radziecki, 
laureat Nagrody S ta linow sk ie j

Utwory Chopina wydane w ZSRR przez Państwowe Wydawnictwo Muzyczne Partytury utworów kompozytorów rosyjskich, poświęcone Chopinowi
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¿¡Oddział podżegaczy wojennych" jedna e kary
katur Kukryniksów na wystawie

0 ,Prawda w oczy kole" — znanego karykaturzysty 
polskiego —: Zaruby

%llodzl widzowie zwiedzają wystawę, w SARP-ie

W  Y S T A W  A  k a ry k a tu ry  p o l i ty c z n e j  o tw a r ta  
19 pa źdz ie rn ika  br. z o k a z j i  „ M ies iąca  P og łę 

b ien ia  P rz y ja ź n i  P o ls k o -R a dz ieck ie j“  m ieśc i się 
yv gm achu S A R P ‘u w  Warszawę.

K a r y k a tu r a  s ta ła  się b ro n ią  p o l i ty c z n ą  w ogóle,  
d  w  rękach  p la s ty k ó w  pos tępow ych  —  orężem  
w  walce z im p e r ia l izm e m , orężem w walce o p o k ó j  
i  dem okrac ję .  I lu s t ra c ją  tego tw ie rdze n ia  jest w łaś 
n ie  w yże j w y m ien ion a  wystawa.

W  p ie rw sze j sal i w y s ta w o w e j  zg rom adzono  14 prac  
10 p la s ty k ó w  po lsk ich ,  w d ru g ie j  zaś —  35 p-rac 
8 a r ty s tó w  radz ieck ich ,  w  ty m  k a ry k a tu ry  t rzyoso 
bowego zespołu, w sk ład  k tó reg o  wchodzą : M ic h a ł  
K u p r ia n o w ,  P o r f in iu s z  K r y ló w  i  M ik o ła j  S oko łow .  
G ru p a  ta wys tępu je  po d  z b io ro w y m  pseudon im em  —  
K u k ry n ik s y .

C i  osta tn i,  ja k  ró w n ie ż  B orys  J e f i ip o w ,  są dobrze  
z n a n i  naszym  czyte ln ikom, z re p ro d u k c j i  ich  prac  
często zam ieszczanych w „ P rz y ja ź n i

C zym  w y ró ż n ia ją  się prace K u k r y n ik s ó w  i  po zo 
s ta łych  p la s tyków  radz ieck ich?

Przede w szys tk im  celnością i  os trośc ią  ich  r y 
s u n k ó w  dos tępnych  i  z ro z u m ia ły c h  z m ie jsca d la  
każdego czy te ln ik a  prasy  codz ienne j.

N ie  znaczy to  rzecz jasna, że p las tycy  radz ieccy  
za cenę po pu la rn o ś c i  swo ich  p ra c  z rez y g no w a l i  
Z artyzm u .  W ręcz  p rzec iw n ie .

P IĄ T K O W Y  K o n c e rt w  sa li P ańs tw ow e j 
O pery  i  F ilh a rm o n ii w  W arszaw ie  b y ł je d 
nocześnie w ystępem  zd ob yw czyn i I  na 

g ro dy  IV  M iędzynarodow ego K o n k u rs u  Cho
p inow skiego.

W  koncerc ie  b ra ła  u d z ia ł o rk ie s tra  P aństw . 
Op. i  F ilh a rm o n ii pod d y re k c ją  Zdz is ław a Gó
rzyńsk iego , k tó ra  odegra ła  poem at sym fon icz 
n y  „Że lazow a  W o la “  —  L iąpunow a, oraz IV  
S ym fon ię  G łazunow a, zaś k u lm in a c y jn y m  
p u n k te m  p ro g ram u  b y ł w ys tę p  la u re a tk i K o n 
ku rsu  C hopinow skiego —  B e lli  D a w id o w i cz, 
k tó ra  odegrała  z tow arzyszen iem  o rk ie s try  ko n 
ce rt f -m o ll Chopina. D ługo  n ie m ilkn ą ce  ow ac je  
i  n iez liczone b u k ie ty  k w ia tó w  św iad czy ły  n a j
le p ie j o m is trzo w sk ie j grze m ło de j, bo 1 9 -le t- 
n ie j la u re a tk i.

K o rzys ta ją c  z p rz e rw y  p rzedosta jem y się za 
scenę, aby uzyskać od la u re a tk i k i lk a  s łów  w y 
w ia d u  d la  naszych C zy te ln ikó w . Za sceną p e ł
no k w ia tó w  i  ró w n ie ż  pełno poszukiw aczy au
tog ra fów , k tó rz y  po p ros tu  ob lega ją  lau re a tkę , 
prosząc o podpisy. P. D aw ido w icz  jes t w p ra w 
dzie  n ieco zmęczona w ystępem , lecz jednocześ
n ie  —  p rz y je m n ie  podniecona serdecznym  
p rzy ję c ie m  ja k ie  zgotow ała  je j  pub liczność na
szej s to licy .

—  W szystko  to  jes t og rom n ie  p rzy jem n e  —■ 
m ó w i w  p rz e rw ie  pom iędzy je d n y m  a d ru g im  
podpisem  sk ładanym  w  podaw anych  je j  ze 
w szys tk ich  s tron  a lbum ach, p. B e lla  D aw ido 
w icz. —  I  em ocje p rzedkonku rsow e  i  ko nku rs , 
aż w reszcie  orzeczenie ju r y  i  I  nagroda. No 
i  te raz —  to  serdeczne p rzy ję c ie  ze s tro n y  w a 
szej pub licznośc i i  te  m iłe  dow ody s y m p a tii —  
m ów i, w skazu jąc  na k w ia ty  i  podp isyw ane 
w łaśn ie  a lbum y.

—  Jest to  w szystko  ty m  b a rdz ie j p rzy jem ne , 
że do czasu os ta tn ich  w y n ik ó w  K o n k u rs u  czu
liś m y  wszyscy t j .  cała nasza ekipa  radziecka, 
ogrom ną, ciążącą na nas odpow iedzia lność, aby 
n ie  zawieść zaufan ia , k tó ry m  nas obdarzy ła  na
sza O jczyzna. Toteż dop ie ro  teraz, g d y  K o n k u rs  
m am  ju ż  poza sobą, m ogę się cieszyć napraw dę. 
Bo przed  ty m  m ia ła m  czas ty lk o  d la  fo rtep ia n u . 
Od styczn ia  br., k ie d y  to  na w e w n ę trz n y m  ko n 
cercie K o n s e rw a to riu m  M oskiew skiego w ysu 
n ię to  m n ie  ja ko  ka n d yd a tkę  na K o n ku rs  Cho
p in o w sk i —  przeszłam , do czasu p rzyb yc ia  do 
W arszaw y, aż 5 e lim in a c ji. To chyba w y s ta r
czy. Prawda? —  p y ta  m łoda lau rea tka .

P o tw ie rdza m y z p e łn y m  przekonan iem  ty m  
ba rdz ie j, że w ie m y  i le  w y s iłk u  a rtystycznego  
w ym a g a ły  jeszcze dalsze e lim in a c je  w arszaw 
skie  —  trz y  e tapy K o n k u rs u  Chopinow skiego.

A  od k ie d y  zaczęła P an i in teresow ać się 
m uzyką  Chopina?

O, to  n aw e t dość daw no  —  m ó w i z uśm ie
chem  p. D aw idow icz  —  bo cd... 4 ro k u  życia. 
T ru d no  się tem u  d z iw ić  —  dodaje, —  je ś li ' 
w eźm iem y pod uwagę, że w  m o je j ro d z in ie  
w szyscy b y li  m u z y k a ln i: dziadek, m atka

R y s o w n ic y  radz ieccy  os iągnę l i  t a k i  po z io m  tech 
n ik i ,  tak ie  wyczuc ie  ak tua lnośc i  po l i ty c z n e j,  taką  
um ie ję tność  w p o s łu g iw an iu  się ś ro d k a m i a r ty s ty c z 
nym i,  w ła ś c iw y m i d la  k a ry k a tu ry ,  że w sum ie da ją  
właśnie jasny, z ro z u m ia ły ,  dos tępny  obraz.

W śród  p rac  rad z ie ck ich  pokaza nych  na .wys taw ie  
w y ró ż n ia  się szczególnie p raca  „ C u d a  t re s u ry "  K u 
k ry n ik s ó w ,  p rzeds taw ia jąca  am erykańsk iego  p o 
gromcę, k tó r y  t rz y m a  w paszczy łeb kud ła tego  b r y 
ty jsk iego  lwa. O to  k ró tk ie ,  zw ięz łe  i  z rozum ia łe  z i l u 
s trow a n ie  a k tu a ln e j  s y tu a c j i  W ie lk ie j  B r y ta n i i  —  
wasala US A .

Prace pozos ta łych  p la s ty k ó w  rad z ie ck ich  le f im o -  
wa, Brodatego, G a n fa  i  D o lg o ru k o w a  są rów n ie ż  
pośw ięcone wa lce o pokó j.

W y s ta w io ne  k a ry k a tu ry  naszych czo ło w y c h  r y 
s o w n ik ó w  są tem atyczn ie  zb l iżone  do p rac  radz iec 
k ich ,  choć  w idać  tu  pewne za in te resowan ie  k a ry k a 
tu rą  obycza jową .

D o s k o n a łą  jest p raca  Le ng rena  „A m e ry k a ń s k a  
r e k la m a " , p rzeds taw ia jąca  roznos ic ie la  rek lam  am e
ry k a ń s k ie j  f i r m y  obuw iane j ,  chodzącego bez bu tów .  
W span ia łe  uchw ycen ie  is to ty  am e ry k a ń s k ie j  de m o
k ra c j i .

W ystaw a, m im o  to, że rep rezen tow ane na  n ie j  
prace  znane są o g ó ło w i  z p ism, cieszy się p o p u la rn o 
śc ią i ściąga l ic z n y c h  w id z ó w .

Konkursie i —  o sobie

Laureatka IV  Międzynarodowego Konkursu Chopi
nowskiego Bellu Datoidowicz przy f  ortepianie.

i  trzech  m oich  w u jk ó w -----b ra c i m a tk i —  w szy
scy m ie li wyższe w yksz ta łce n ie  m uzyczne. 
M a tka  b y ła  p ia n is tką  i  udz ie la ła  le k c ji m u zyk i. 
S łucha jąc g ry  je j uczn iów , s łysza łam  k i lk a 
k ro tn ie  w a lc  h -m o ll C hopina. K ie d yś  „pode 
b ra ła m “  go sobie „ze  s łu ch u “  na fo rte p ia n ie  
i  zagrałam ... I  od te j c h w il i  rozpoczęła się m o ja  
ka rie ra  a rtys tyczna . R odzina orzek ła , że muszę 
się uczyć. A  w ięc  zaczęłam. G ram  ju ż  od 6 ro k u  
życia. Początkow o u  p ro f. B y k o w e j w  K onse r
w a to r iu m  w  B aku, późn ie j w  M oskw ie  u  p ro f. 
fgum now a, a po jego śm ie rc i u  p ro f. F lie ra . Od 
10 ro k u  życia g ram  ju ż  „n a p ra w d ę “ . P ie rw szą 
„po w a żn ą “  pracą m o ją  b y ły  3 e tiu d y  i  w a lc  
p o śm ie rtn y  f-m o ll Chopina. Za n ią  poszły inne...

W  czasie w o jn y  m ieszka łam  w  B aku. Po ty m  
p rzen ios łam  się do K o n s e rw a to riu m  M osk iew 
skiego, gdzie ju ż  państw o zapew n iło  m i w szel
k ie  w a ru n k i do ja k  n a jw y d a tn ie js z e j p racy . 
I  ta k , aż do K o n k u rs u  C hopinow skiego.

—  A  ja k ie  są p an i w rażen ia  z K onku rsu?

—  Przede w szys tk im  muszę podkreś lić , że 
ju ż  od począ tku  k o n ku re n c ję  P o laków  uw aża
liś m y  za n a js iln ie jszą . D o na leżytego odegran ia  
Chopina potrzeba n ie  ty lk o  te c h n ik i, ale i  nad
zw yczajnego w yczucia . A  zrozum ieć go w  p e łn i 
p o tra f ią  ty lk o  S łow ian ie . Toteż n ic  dziw nego, 
że w asi m uzycy  b y li d la  nas „n a jg ro ź n ie js z y 
m i“  w spó łzaw odn ikam i. Z  n ic h  podoba li m i się 
n a jb a rd z ie j: C zerny-S te fańska, Basia Hesse- 
B ukow ska , T. K ędra . No i  d y ry g e n t —  p. Z d z i
s ław  G ó rzyńsk i, z k tó ry m  zg ra liśm y  się do
skonale —  m ó w i p. D aw idow icz , ściskając d ło ń  
p. G órzyńsk iem u.

—  Publiczność w arszaw ska —  św ie tna. W i
dać, że m uzykę  lu b i, bo s łucha z uwagą, ta k  
że gra  przed ta k im  a u d y to r iu m  jes t p ra w d z iw ą  
przy jem nośc ią .

. —  A  czy w arszaw sk i K o n k u rs  b y ł d la  pan i 
p ie rw szym  p rzeżyciem  tego rodza ju?

Na ta k  dużą skalę —  ta k , lecz poprzedn io  
m ia ła m  ju ż  jeden  n ieco m n ie jszy  w ystęp. 
W z ię łam  I  m ie jsce  w  K o n k u rs ie  na najiepsze 
w yko n a n ie  u tw o ró w  L isz ta . B y ło  to  w  M oskw ie  
w  r. 1947.

O becny K o n k u rs  p ozostaw ił m i bardzo do
b re  w rażen ie  i będzie d la  m n ie  bodźcem 
w  m o je j dalszej p racy  a rys tyczn e j —  ko ń 
czy nasza m iła  rozm ów czyn i —  lau re a tka  IV  
K o n k u rs u  C hop inow skiego  p. B e lla  D aw ido 
w icz.

Cejot



Prasa Polska w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

tbs IE S IĄ C  Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j 
trw a... A kc je , prowadzone w  zw iązku  z „M ie 

siącem“  przez poszczególne organ izacje  p rzyb ie ra ją  
na sile. O ZSRR, o sojuszu z n im , m ów ią  społeczeń
s tw u po lsk iem u nie  ty lk o  liczne im p rezy  —  koncerty , 
odczyty, w y k ła d y , n ie  ty lk o  k ino , ra d io  i  tea tr. P rz y 
pom ina m u o ty m  i  m ów i codziennie prasa polska, 
pośw ięcająca spraw ie  p rzy ja źn i z ZSRR, spraw ie  sze
rzen ia p ra w d y  o  Zw . R adzieck im  w ie le  m iejsca, sta
ra ń  j  trosk i.

„P raw da  ta —  pisze „T ry b u n a  Lu du “  w  num erze 
z dn ia  7 październ ika  poświęconym  in a u g u ra c ji „M ie 
siąca“  — narzucić  m usi każdemu, pa trio tyczn ie  m yś lą 
cemu P o lako w i n ieodpa rty  w n iosek że u trw a le n ie  n ie 
podległości i  pom yślny rozw ó j naszego k ra ju , to  je d 
nocześnie sojusz i  p rzy jaźń  ze Z w ią zk iem  Radzieckim , 
w ie lk im  m ocarstw em  socja lis tycznym “ .

N um er pośw ięcony ca łkow ic ie  spraw om  p rzy ja źn i 
po lsko -radz ieck ie j zaakcentował wagę i  doniosłość 
a k c ji „M ies iąca“ , W  num erze zna jdu jem y obszerny 
a r ty k u ł m in is tra  Ś w iątkow skiego p.t. „P rzy ja źń  n ie 
złom na“ , z którego fragm e n ty  d ru kow a liśm y . A r ty k u ł 
porusza m. in . ro lę  ZSRR w  dziele u trzym an ia  poko
ju  oraz precyzuje zadania o rgan izac ji TP P R  w  „M ie 
siącu“ .

Następne num ery  przynoszą dalsze a r ty k u ły  d o ty 
czące w szystk ich  dziedzin życia ZiSRR. Na uwagę za
sługu je  a r ty k u ł D. Zasławskiego „N o w y  obraz św ia ta “  
w  n r  277, „F ilm , walczący o po kó j“  w  n r  288, obszer
ny  s k ró t a r ty k u łu  z „P ra w d y “  p.t. .W spaniały rozw ó j 
gospodarki rad z ie ck ie j“  w  n r  286, „Lu dz ie  radzieccy 
zm ien ia ją  p rzyrodę“  z n r 289. W ie lką  w ym ow ę m ają 
lis ty  w y b itn y c h  lu d z i radzieck ich  —  pisarzy, a rtys tów , 
p rzodow n ików  p racy —  zamieszczane n iem a l że 
w  każdym  num erze.

W  „Ż y c iu  W arszaw y" zna jd u je m y c y k l c iekaw ych 
korespondencji S iem iona G arina, w  „T ry b u n ie  R obot
n icze j“  począwszy od num eru  277 korespondencję „J a k  
organ izacja  p a rty jn a  „S ie rp  i  M ło t“  k ie ru je  życiem  
i  pracą zak ładu“ .

„K to  m ów i pe kó j —  m usi pow iedzieć: ZSRR“ , oto 
ty tu ł a r ty k u łu  Z b ign iew a M itzne ra , zamieszczonego 
w  n r  276 „R zeczypospo lite j“  pośw ięconym  rów n ież  
in a u g u ra c ji „M ies iąca“ . W śród p u b lik a c y j, zamieszczo
nych  w  dalszych num erach „R zeczypospolite j“  zasłu
gu je na uwagę rzeczowy a r ty k u ł „Ź ró d ła  dobrobytu  
narodu radzieckiego“ .

A kc ję  zapoznawania społeczeństwa polskiego ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim  p row adz i rów n ież  z powodze
n iem  po pu la rn y  „Express W ieczorny“ , k tó ry  urządz ił 
konku rs  „C zy znasz ten  f ilm ? “  oraz w p ro w a d z ił na 
ła m y  swego pism a szpaltkę, poświęconą ZSRR. Na 
szpalcie te j zna jd u je  się umieszczona w  ram ce fo to 
g ra fia , z k ró tk im  lecz rzeczowym  objaśnieniem . W  ten 
sposób śpieszący się w iecznie c zy te ln ik  „E xpressu“  
naw e t na p rzystanku  tra m w a jo w y m  może zapoznać się 
z życiem ZSRR.

Ten sam sposób (zresztą ju ż  od 2 la t) stosuje „Z ie -  
m iu  Pom orska“ , prowadząc codzienną ru b ry k ę  „P ozna
je m y ZSRR“ . R ub ryka  ta je s t dobrze i  s ta rann ie  re 
dagowana, a odpow iedn ie u łożenie je j na ko lum n ie  
zw raca na n ią  od razu uwagę czyte ln ika .

Poważną pracę w  dziedzin ie upowszechniania tw ó r
czości p isarzy radz ieck ich  i  rosy jsk ich , w  dziedzin ie 
zaznajam iania z m etodyką postępowej k r y ty k i lite ra c 
k ie j. z h is to r ią  radz ieck ie j li te ra tu ry  spe łn ia ją  p ism a 
lite rack ie .

„O drodzen ie“  w  num erach 40, 41 i  42 zamieszcza 
fragm e n ty  książek i  w ie rszy p isarzy radzieckich, po
zyc je  ty m  cenniejsze, że tłum aczone przez na jlepszych 
poetów  po lsk ich . Jest w ięc  (w  n r  40) „B a jk a  o ch łop ie  
i  jego pa robku Je łop ie“  w  p rzekładzie  T uw im a , (w  
n r  41) fragm e n t ze sz tuk i G ribo jedow a „B ia d a  ro zu 
m o w i“  w  przekładzie  T u w im a  i  p ię kn y  w iersz M ik o 
ła ja  G ribaczow a „John  B ig g “  w  przekładzie  Adam a 
W łodka. W  n r  42 zna jd u je  się poważny a r ty k u ł Ser
giusza P ię trow a  „Radziecka powieść h is to ryczna“ .

N r  38 „O d ry “  pośw ięcony jes t Puszkinow i.
W  num erach 41 j  42 „K u ź n ic y “  zna jd u je m y fra g 

m en t pow ieści M ich a ła  B ub ienow a „B ia ła  brzoza“  
i  rozdzia ł z „P odróży z P ete rsburga do M oskw y“  A le k 
sandra Radiszczewa.

T yg o d n ik  spo łeczno -lite rack i „W ieś“  poświęca n u 
m ery  42 i  43 tem atyce radz ieck ie j. Jest w ięc w  n u 
merze 42 praca k ry tyczn a  P io tra  C h m ury  na tem at 
p a m fle tó w  G orkiego, a r ty k u ł '.V. K ru p ia ń s k ie j j  S ta r- 
cew ej „F o lk lo r  w s i rad z ie ck ie j“ , obszerna recenzja 
P io tra  Z ia rn ik a  o książce B abajewskiego „K a w a le r 
Z ło te j G w iazdy“ .

N um er 43 przynosi bardzo cenny a r ty k u ł p .t. , D ro 
ga p rz y ja ź n i“ , om aw ia jący  uk ład  stosunków  po lsko - 
radzieck ich , znaczenie p rzy ja źn i z ZSRR d la  P olski, d la  
naszej n iepodległości i  odbudowy. W  ty m  sam ym  n u 
merze zna jdu je  się a r ty k u ł Edm unda N iz iu rsk iego  
„O pow ieści o p ra w d z iw ych  ludz iach“ . Tem atem  pracy 
je s t radziecka lite ra tu ra  w o jenna , je j  ro la  w ych ow a w 
cza.

T rudno  w ym ien ić  w szystk ie  pism a, gdyż je s t ich  
bardzo dużo, tru d n o  w ym ien ić  w szystk ie  a r ty k u ły

o ZSRR zamieszczane w  tych  pism ach. „D z ie n n ik  Za
chodn i“  w  doda tku „Ś w ia t i  życ ie " zamieszcza c y k l 
a r ty k u łó w  „P ozn a j ZSRR", „M ło d a  W ieś“  zamieszcza 
na okładce rep rodukc je  obrazów  m a la rzy  radzieckich, 
„D z ie n n ik  P o lsk i“ , „G azeta Robotn icza“ , „G łos W ie l
kopo lsk i“  prowadzą specja lne ru b ry k i poświęcone 
ZSRR. Oprócz tego pism a p iln ie  in fo rm u ją  i  recen
zu ją  w szystkie  im p rezy  urządzane w  Z w ią zku  z M ie 
siącem  Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j.

„C h łopska D roga“  w yd a ła  specja lny, obszerny, i lu 
s trow any dodatek p t. „Z S R R  —  nasz na jlepszy p rzy -

U tw o ry  pisarzy polskich od dawna zwracały na 
siebie uwagę czytelnika rosyjskiego. Głęboki sza
cunek ■wzajemny i  szczera przyjaźń, któ re  łączyły 
Aleksandra Puszkina i  Adama M ickiewicza stały 
się symbolem pokrew ieństwa lite ra tu r  narodów 
rosyjskiego i  polskiego. W iadomym jest, że Pusz
k in  przełożył na język rosyjsk i szereg w ierszy 
i  ballad Mickiewicza. U tw o ry  genialnego poety 
polskiego w  ciągu ubiegłego w ieku  k ilka  razy b y ły  
tłumaczone i  wydawane w  Rosji.

Jednakże dopiero po W ie lk ie j Październikowej 
R ew olucji Socjalistycznej u tw o ry  pisarzy polskich 
do ta rły  do szerokich mas czyte łnkiów  radzieckich. 
Jeśli dodamy do tego, że w  okresie w ładzy ra
dzieckiej wzrosła ogromnie k u ltu ra  przekładu lite 
rackiego, możemy stwierdzić, że dopiero po Paź
dziern iku czyte lnicy rosyjscy m ogli w  zupełności 
zapoznać się z lite ra tu rą  polską. Równocześnie 
z przekładam i u tw orów  pisarzy polskich na język 
rosyjski w  Zw iązku Radzieckim przedsięwzięto 
wydawanie książek polskich pisarzy w  językach 
innych narodów ZSRR, głównie w  językach naro
dów słowiańskich, ukra ińsk im  i  b ia łoruskim .

Szczególne rozpowszechnienie uzyskały przekła
dy u tw orów  pisarzy polskich w  Zw iązku Radziec
k im  po zakończeniu ostatniej w o jny, gdy naród 
polski w stąp ił na drogę budowy socjalizmu i  po
łączył się węzłami nierozerwalnej przyjaźni z w ie l
k im  narodem radzieckim. Ostatnie la ta  charakte
ryzu ją  się żyw ym  1 przyjaznym  zainteresowaniem 
narodu radzieckiego ku ltu rę , a w  szczególności 
lite ra tu rą  bratniego narodu polskiego. M ów i
0 tym  duża ilość wydań książek autorów polskich
1 znacznie zwiększone ich nakłady. Najw ięcej za
interesowania budzi rozpoczęte w  Zw iązku Ra
dzieckim  wydanie pięciotomowego zbioru Adama 
M ickiewicza. Ukazanie się pierwszego tom u tego 
zbioru zbiegło się z dniem 150-lecia narodzin w ie l
kiego poety polskiego, któ re  w  październiku ub. r. 
w raz z polskim  narodem tak uroczyście św ięcił na
ród radziecki. Do zbioru zaliczone zostały wszyst
kie  zasadnicze u tw o ry  poetyckie M ickiewicza, 
a również jego pub licystyka i  prace z dziedziny 
h is to rii i  lite ra tu ry . Rozpoczęcie wydawnictwa 
u tw orów  M ickiewicza poprzedziła w ie lka  i  drobia
zgowa praca grupy radzieckich teoretyków, znaw
ców lite ra tu ry  polskiej i  poetów - tłumaczy.

Wszystkie u tw o ry  zostały na nowo przetłuma
czone przez tłum aczy radzieckich. Zrobiono tu  je 
den w y ją tek : do wydania włączone zostały dawne 
przekłady ballad dokonane przez Puszkina.

W  pracy nad tłumaczeniem M ickiewicza b ra li 
udzia ł poeci radzieccy: M iko ła j Sw ietłow , Sergiej 
Gorodecki, M ichał Gołodnyj i w ie lu  innych. Zb ió r 
u tw orów  wychodzi pod ogólną redakcją profesora 
D ym itra  Błagowo, p ro f. Fedora Gołowczenko, poe
tów : Maksyma Rylskiego i  Borysa Turganowa, 
znawcy lite ra tu ry  polskiej M arka Żyw oja  i  prze
wodniczącego K om ite tu  Słowiańskiego ZSRR ge- 
nerał-le jtenanta  Gundorowa. W ydanie zbiorowe 
u tw orów  M ickiewicza poprzedza obszerna przed
mowa M arka Żywoja. Nakład każdego tomu w y 
nosi 30.000 egzemplarzy. Całość wydaw nictw a ma 
być ukończona w  r. 1950.

Równocześnie ze zbiorem u tw orów  Adama M ic
kiewicza w  Zw iązku Radzieckim ukazują się prze
k łady  poszczególnych u tw orów  genialnego poety 
polskiego. W  okresie jubileuszowym  państwowe 
w ydaw nictw o lite ra tu ry  p ięknej wydało u tw o ry  
M ickiewicza w  trzech księgach. Celem zaspokoje
nia zainteresowania najszerszych w arstw  czyte lni
ków  u tw oram i najbardzie j utalentowanego poety 
narodu polskiego, moskiewski tygodnik społeczno- 
polityczny i  literacko-artystyczny „O goniok“  w y
dał niedawno jako  dodatek zb iór w ierszy M ickie 
wicza w  nowym  tłumaczeniu poetów radzieckich.

Czyteln icy radzieccy dobrze znają i lub ią  nie 
ty lk o  u tw o ry  M ickiewicza, lecz j innych pisarzy 
polskich. W  nakładzie 30.000 egzemplarzy ukazał 
się niedawno dwutom owy zbiór u tw orów  w ybra 
nych E lizy  Orzeszkowej. W ydrukowane są i  w  tych

ja c ie l 1 so juszn ik“ . W  k ilk u n a s tu  popu la rn ie  napisa
nych, rzeczowych a rtyku ła ch  in fo rm u je  czy te ln ik ó w - 
ch łopów  o geog ra fii ZSRR, jego us tro ju , a rm ii, p o lity 
ce, pom ocy d la  P o lsk i, ro ln ic tw ie . D odatek ten możo 
posłużyć ja k o  m ały, skondensowany podręczn ik w ie 
dzy o ZSRR, Również dodatek k u ltu ra ln o -o św ia to w y  
„C h łop sk ie j D ro g i“  —  „K ło s y “  poświęcony je s t zagad
n ien iom  radzieck im .

Codziennie, ze szpalt p ism  m ów i do czyte ln ika  p o l
skiego p ra w d a  o ZSRR.

dniach znajdą się na półkach księgarskich dwa to
m y w ybranych u tw orów  Juliusza Słowackiego 
w  nakładzie o wysokości 30.000 egzemplarzy. Tora 
pierwszy zawiera liry k ę  i  poematy. Do tomu d ru 
giego zaliczone zostały u tw o ry  dramatyczne. Prze
k łady  wyszły spod pióra W łodzim ierza Ługowskie
go, M iko ła ja  Assejewa, Leonarda M artynow a i in 
nych poetów radzieckich. W krótce oczekiwane jest 
ukazanie się w  d ruku  jednotomowego wydania 
u tw orów  M a rii Konopnickiej. Oprócz wierszy i  in 
nych u tw orów  do zbioru zaliczony został duży 
poemat „Pan Balcer w  B ra z y lii“ . W ie lką popular
nością cieszy się obecnie wśród czyte ln ików  ra
dzieckich wydana niedawno przez Państwowe W y
dawnictwo L ite ra tu ry  Pięknej powieść Bolesława 
Prusa „L a lk a “ , bogato ilustrow ana przez malarza 
radzieckiego W. Bektiejewa.

Z  zainteresowaniem oczekują czytelnicy radziec
cy ukazania się po raz pierwszy przełożonej na ję
zyk rosy jsk i powieści Stefana Żeromskiego „L u 
dzie bezdomni“ .

Duże znaczenie dla popularyzacji lite ra tu ry  pol
skiej m ia ło w  Zw iązku Radzieckim wydanie zbioru 
najlepszych autorów n ow e lis tyk i polskiej —  z 
okresu bieżącego stulecia. Zb ió r ten, k tó ry  ukazał 
się pod ogólnym ty tu łem  „Nowela polska“  zawie
ra  kilkadziesiąt opowiadań w yb itnych  pisarzy pol
skich —  Orzeszkowej, Sienkiewicza, Konopnickiej, 
Prusa i  innych. Duża objętość książki —  40 a rku 
szy d ruku  —  pozwoliła w  pełn i odzw ierciedlić 
w  n ie j zasadnicze etapy rozw oju  prozy polskiej.

Ze szczególną uwagą i zainteresowaniem p rz y j
m uje  czyte ln ik radziecki u tw o ry  współczesnych 
pisarzy polskich. Największą popularnością cieszą 
się w  Zw iązku Radzieckim u tw ory  poety polskiego 
Juliana Tuwim a. U tw o ry  jego wydawane b y ły  
w  ZSRR niejednokrotnie. Tak np. książka zawie
rająca jego u tw o ry  wybrane w  przekładach w y b it
nych poetów radzieckich: Konstantego Simo
nowa, M iko ła ja  Tichonowa, Sergieja M ichałko- 
wa i in.

Bardzo interesująco przedstawia się przygoto
wana obecnie do druku- „A n to log ia  nowej poezji 
po lsk ie j“ , któ ra  zapozna czytelnika radzieckiego 
z u tw oram i poetów w olnej ludowo-demokratycznej 
Polski.

Równocześnie ukaże się zbiór nowych opowia
dań współczesnych pisarzy polskich. Zyskały już 
popularność wśród czyte ln ików  radzieckich w ie r
sze Lucjana Szenwalda, opublikowane niedawno 
przez Moskiewskie W ydawnictwo L ite ra tu ry  Za
granicznej. W  serii szkolnej specjalnie dla dzieci 
wydane są u tw o ry  Adama M ickiewicza i Juliana 
Tuwim a.

O dużym zainteresowaniu narodu radzieckiego 
lite ra tu rą  polską świadczą nie ty lk o  wydania ksią
żek pisarzy polskich, lecz i duża ilość prac poloni
stów radzieckich, poświęconych lite ra tu rze  pol
skiej. W  chw ili obecnej przygotowywany jest cło 
wydania duży zbiór a rtyku łów  traktu jących  o prze
różnych zagadnieniach lite ra tu ry  polskiej, p ióra 
radzieckiego polonisty M arka Żywoja. W  roku  
ubiegłym  „Tow arzystw o Rozpowszechniania W ie
dzy Politycznej i  N aukow ej“  w ydało również po
pularną broszurę o Adam ie M ickiew iczu tegoż au
tora.

Ilość wydań książek autorów  polskich w  Zw iąz
ku  Radzieckim  rośnie nieustannie. W  planie w y 
daw nictw  moskiewskich na rok  1950 zanotowana 
jest około 20 ty tu łó w  książek autorów polskich»

Włodzimierz S appak

Przekłady polskich książek



u b y  i Kultury na Ukrainie
W  czasie naszego pobytu w  województw ie k iro - 

wogradzkim , zresztą wszędzie to  m iało miejsce, 
odbywały się duże, na w ie lką  skalę zakrojone im 
prezy arystyczno - w idowiskowe oparte o ruch 
amatorski.

Pow iatowy zlot artystów-am atorów  z kołchozów 
i  fa b ryk  b y ł jedną z najw iększych imprez tego 
rodzaju. Zresztą odbywa się on co rok o te j po
rze — ma już swoją tradycję. Na zlot ten p rzyby
ło 6.000 ludzi, aby wykonać pod gołym  niebem 
w ie lk i program śpiewaczo - taneczny. Impreza ta 
odbyła się na wsi w  jednym  ; kołchozów. Powia
tow y zlot b y ł pierwszą klasyfikacją  zespołów. Ten 
występ, trw a jący  praw ie cały dzień, można na
zwać przeglądem dorobku rocznego amatorskiej 
twórczości powiatu.

Od wczesnego rana ze wszystkich stron ciągnęły 
wozy konne i  samochody, na k tó rych  w  pięknych 
strojach ludowych, najczęściej przy wtórze akor
deonu, zjeżdżała się rozśpiewana młodzież. Wstąż
ki, korale, haftowane koszule, to barw ny ludowy 
stró j uczestników zlotu. Haftowane koszule, zasad
niczy element s tro ju  ludowego Ukraińców, spoty
ka się zarówno w  kołchozie, miasteczku, mieście,

R oziró j nauki P a irło tra  
i r  pracach jego uczniom

(Dokończenie z N r  41)
B ardzo  ow ocną pracę p ro w a d z i In s ty tu t  F iz jo 

lo g ii cen tra ln ego  system u ne rw ow ego, pod  k ie ro w n i
c tw em  akadem ika  K . B ykow a , W  In s ty tu c ie  tym  
z w ie lk im  pow odzen iem  o p ra co w u je  się zagadn ien ia  
w p ły w u  k o ry  m ózgow ej na n a rząd y  w ew nę trzne . 
B y k ó w  jeszcze raz za życ ia  P aw io w a  s tw ie rd z ił,  że 
o d ru c h y  w a ru n ko w e  m ogą po w staw ać nie  ty lk o  pod  
w p ły w e m  zew nę trzn ych  bodźców , ale i bodźców  
w y w o ła n y c h  przez n a rząd y  w ew nę trzne . D z ię k i te 
m u s tw ie rdzo no , z je dn e j s tro n y  fa k t  w p ły w u  k o ry  
m ózgow e j na fu n k c jo n o w a n ie  w s z y s tk ic h  na rządów  
w e w n ę trzn ych , z d ru g ie j w p ły w  bodźcó w  w e w n ę trz 
n y c h  na rząd ów  na fu n k c jo n o w a n ie  k o ry  m ózgow e j.

P om og ło  to  a k a d e m iko w i B y k o w o w i i jego w s p ó ł
p ra c o w n ik o m  w y ja ś n ić  w ie le  s k o m p lik o w a n y c h  za
gadn ień  różn ych  p rz e ja w ó w  c h o ro b o w ych  i  d z ię k i 
tem u  z n a le ź li ro zw ią za n ie  ty c h  „n ie ja s n y c h “  odczuć, 
k tó re  po w s ta ją  pod w p ły w e m  im p u lsó w , p łyn ą cych  
z o rg an ów  w e w nę trznych .

B ardzo  in te resu jące  i w ażne są prace, p rze p ro w a- 
- dzane na oddz ia le  w yższe j d z ia ła ln o ś c i n e rw ó w  I n 

s ty tu tu  M e d y c y n y  E ksp e rym e n ta ln e j, pod k ie ro w 
n ic tw e m  rzeczyw is teg o  cz ło n ka  A k a d e m ii N a u k  M e 
dyczn ych  Z S R R  p ro fe so ra  P. K u p a ło w a . K o n ty n u u 
ją c  dośw iadczen ia  P aw io w a , bada jące p ra w o  o d ru 
chó w  w a ru n k o w y c h  P. K u p a ło w , na ró w n i z m e
to d ą  sekrecy jną , o d k ry ł m etodę ruch ow ą  (m o to ry - 
czną) da jącą  zw ie rzę c iu  c a łk o w itą  swobodę p o ru 
szania się w  czasie p rze p ro w ad zan ia  po trze bn ych  
dośw iadczeń. Z b liż a ją c  w  ten  sposób w a ru n k i do 
św iadcza lne  do n o rm a ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  zw ie 
rzęcia , K u p a ło w  w ra z  ze w s p ó łp ra c o w n ik a m i i ucz 
n ia m i w  dużym  s to p n iu  w zb o g a c ił dawne pog lądy  
na d z ia ła n ie  w yższego system u ne rw ow ego zw ie rzą t. 
S zczególn ie  w y ja ś n ił on znaczen ie s y tu a c ji (zew 
nę trzn ych  w a ru n k ó w ) w  ok re ś le n iu  ch a ra k te ru  za
cho w a n ia  się zw ie rzęc ia .

N ie m n ie j in te resu jące  i w ażk ie  są prace p rz e p ro 
w adzane pod k ie ro w n ic tw e m  rzeczyw is teg o  cz ło n 
ka  A k a d e m ii N a u k  M e d yczn ych  p ro fe s o ra  P. A n o - 
ch ina  w  In s ty tu c ie  F iz jo lo g ic z n y m  A k a d e m ii N a u k  
M e d y c z n y c h  Z S R R . W y k o rz y s tu ją c  op raco w an ą  
p rzez n iego jeszcze za życ ia  P aw ło w a  nadzw ycza j 
c iekaw ą m etodę  tzw . „a k ty w n e g o  w y b o ru “ , pozw a
la ją c ą  na jednoczesne siedzenie sek re cy jn yćh  i m o- 
to ry c z n y c h  re a k c ji w a ru n k o w y c h  zw ie rzęc ia , A n o - 
ch in  da ł obszerny m a te r ia ł do zagadn ien ia  o w s p ó ł
d z ia ła n iu  se k re cy jn ych  i  m o to ry c z n y c h  ko m p on en 
tó w  w a ru n k o w e j tra w ie n n e j re a k c ji.

Jednocześnie z pracą w ym ie n io n y c h  in s ty tu tó w  nie 
m ożna nie zaznaczyć w y ją tk o w o  cennego u d z ia łu  
w  nauce o w yższym  system ie n e rw o w ym  ca łe j p le ; 
ja d y  u c z n ió w  i następców  akadem ika  P aw ło w a , p ra 
cu jących  w  ro z lic z n y c h  n a uko w o-b ad aw czych  za k ła 
dach Z w ią z k u  R adz ieck iego .

Z  ro k u  na ro k  zw iększa się lic zb a  następców  P a
w ło w a . C o raz  w ięce j m ło d ych  sp e c ja lis tó w  po św ię 
ca się p ra c y  nad gen ia lną  nauką  P aw ło w a , zapew 
n ia ją c  o w ocn y  ro z w ó j jego puśc izn y  na uko w e j d la  
do b ra  Z w ią z k u  R adz ie ck ie go  i  ca łe j postępow e j 
lu d zko śc i.

E. W ACURO  
doktór nauk biologicznych

ja k  i  na ulicach sto licy R epub lik i U k ra iny  —  K i
jowie.

Najw iększym  wydarzeniem zlotu, gwoździem 
programu, b y ł chór, składający się z 1.150 uczest
ników, pochodzących z k ilkunastu  kołchozów. 
Chór ten śpiewał m iędzy innym i pieśń, poświę
coną Stalinow i. Pieśń ta na słuchaczach zrobiła po
tężne wrażenie.

D rug im  wydarzeniem czerwcowym była o lim - 
. piada dzieci i  m łodzieży szkolnej.

Co rok, w  ostatnich dniach przedwakacyjnych 
odbywają się konkursowe pokazy amatorskiego 
ruchu artystyczno - w idowiskowego młodzieży 
szkolnej, jako podsumowanie dorobku rocznego 
we wszystkich szkołach. Pokaz ten nazywa się 
olimpiadą. B iorą  w  n ie j udział uczniowie od p ie rw 
szej do dziesiątej klasy, wszystkich typów  szkół.

Każda szkoła na publicznym  pokazie typu je  n a j
lepszy num er programu. Następnego dnia, ci n a j
lepsi, występują w  powiatach. Zaś po w ye lim ino
waniu najlepszego zespołu, a czasem nawet paru, 
następny pokaz, tych najlepszych z powiatów, od
bywa się w  mieście wojewódzkim .

B yliśm y na wojewódzkiej olimpiadzie w  K iro - 
wogradzie. M łodzi artyści występowali od 8 do 12 
w  nocy. Punków programu było aż 51. Składały 
się one z recytacji, tańców ludowych a przede 
wszystkim  z m uzyki. Dwie dziecięce orkiestry, 
jedna dęta, druga mandolinistów, akordeony w  rę
kach dziesięcioletnich malców, chóry i niezapom
niane występy śpiewacze ośmio, dziesięcioletnich 
solistek na tle  szkolnego chóru. Dopiero widząc 
dorobek szkół od najmłodszych klas, można zro
zumieć umuzykalnienie narodu. W  repertuarze są 
pieśni ludowe i  pieśni masowe. B y ły  też pieśni

Radiowęzeł obsługujący kołchoz nadaje nie tylko lo
kalne audycje, lecz transmituje również ciekawsze au

dycje z pobliskiego Kijowa i  dalekiej Moskwy.

polskie. O rkiestra z dziesięciolatków na nasze po
witanie, rozpoczynając olimpiadę, odegrała Hym n 
Polski.

Zasługuje na podkreślenie i  to, że m im o tak 
obfitego programu, bo trwającego aż 4 godziny, 
w idownia kirowogradzkiego dużego teatru  z bal
konami była natłoczona i w idzowie ani na chwilę 
nie przestawali bezpośrednio, owacyjnie reagować 
na popisy najmłodszych artystów.

Społeczeństwo starsze, tak samo jak  i młodzież, 
żyło olimpiadą. Z w ie lk im  sm utkiem  odchodzili od 

-tea tru  ci, dla k tó rych  nie wystarczyło k a rt wstępu. 
A  takich zawiedzionych było  bardzo dużo.

K ró tka  analiza programu, składającego się 
z trzech części, przedstawia się następująco:

Chóry w ykona ły  12 pieśni, solo z towarzysze
niem chóru 5, duet śpiewaczy 2, solo —  śpiew 11, 
orkiestra 10, dutet akordeonów 2, solo akordeon 1, 
recytacja solowa u tw orów  poetyckich 3, tańce ze
społowe 4, solowy taniec 1.

Z tego widać, że by ło  30 śpiewanych punktów  
programu, 13 instrum entalnych, 3 recytacje żywe
go słowa, 5 tańców.

Jeśli chodzi o repetuar muzyczny to składał się 
on z 15 pozycji dawnych kompozytorów z Czaj
kowskim  na czele, 8 pieśni ludowych i  20 pozycji 
współczesnych m uzyków  radzieckich.

Program ten można uważać za typow y. Podob
nie w yglądają p rogram y zespołów kołchozowych.

Należy zaznaczyć, że w  repertuarze amatorskich 
zespołów artystycznych, inscenizacje i  zespołowe 
recytacje są raczej rzadkością, natom iast zespoły 
w ystaw ia ją  k ró tk ie  sztuki sceniczne, z tym  jed 
nak, że najw ięcej uwagi w  pracach artystyczno- 
w idow iskowych poświęca się muzyce.

Mieszkańcy kołchozu chętnie przychodzą do swej Świe
tlicy, aby znaleźć tam nie tylko chwilę godziwej ro
zrywki, lecz i  zaczerpnąć wiedzy z książek znajdują

cych się w bibliotece kołchozowej.

W  małych miasteczkach a nawet po wsiach, 
w  kołchozach spotyka się muzea i  wystawy. W  K a
mionce w idzie liśm y takie  muzeum poświęcone Pu
szkinow i i  Czajkowskiemu a w  innych kołchozach 
w ystaw y puszkinowskie, związane z obchodem 
150-lecia urodzin w ielkiego poety. W  muzeum tym  
w idzie liśm y po rtre t M ickiewicza. W  innych, tro 
chę większym, b y ł Kopern ik, M ickiew icz, Słowa
cki, Chopin, Curie - Skłodowska.

Muzea w  Zw iązku Radzieckim odgryw ają  po
ważną rolę ku lturalno-ośw iatow ą. Są organizowa
ne bardzo planowo i  z myślą wychowawczą.

Domy k u ltu ry  znajdujące się w  miastach po
w iatowych posiadają kino, tea tr amatorski, wzglę
dnie goszczą przyjeżdżające te a try  objazdowe. 
Przez dom k u ltu ry  przepływa całość amatorskiego 
ruchu artystyczno-widowiskowego. Znajduje się 
w  n im  różnież duża bib lioteka. Dom k u ltu ry  jest 
u trzym yw any i  prowadzony przez Powiatową 
Radę.

Przebywając przez dwa tygodnie w  Zw iązku 
Radzieckim, m ie liśm y możność przekonać się na
ocznie, że zagadnienie powszechnej ośw iaty i  k u l
tu ry  —  zostało zrealizowane. W yn ik i te zawdzię
czają narody Zw iązku Radzieckiego swej p a rtii, 
na czele k tó re j stoi W ie lk i S talin.

Z żfwym słowem 
o przyjaźni poisko-ratizieckiej 

w i .  L K.
D N IU  22 październ ika  w  za jezdn i tra m w a jo w e j 
na  K aw ęczyńsk ie j od by ł się koncert d la  p ra cow 

n ik ó w  w  zw iązku z „M ies iącem  P ogłęb ien ia  P rzy ja źn i 
P o lsko-R adz ieck ie j“ .

K once rt rozpoczęła o rk ie s tra  w łasna  tra m w a ja rzy , 
k tó ra  odegrała m arsz „L e n in o “ , h ym n y  radz ieck i 
i  po lsk i.

R e fe ra t na tem at p rzy ja źn i po lsko -ra dz ieck ie j w y 
g łos ił I  sekre tarz K W  PZPR generał S tan is ław  Z a 
w adzk i, a następnie, w  im ie n iu  W ojska Polskiego p rze 
m ó w ił p łk . Paździk.

W  prezyd ium  m. in . za ją ł m iejsce, zaproszony od 
w arszta tu , p rzodow n ik  p racy —  kow a l, ob. Dębek.

Z ebran i z uw agą  w ys łu ch a li przem ów ień, nagradza
ją c  m ów ców  oklaskam i.

Po części o fic ja ln e j w y s tą p ili a rtyśc i W ydz ia łu  K u l
tu ry  i  S ztuk i p rzy  Zarządzie M ie jsk im . E ntuz jazm  b u 
d z iły  na sa li p ieśń; radzieck ie  w  w yko n a n iu  ob. P e r
kow sk ie j i  Lubn ick iego . Również w ie lk ie  zrozum ienie 
i  uznanie bu d z iły  deklam acje ob. W a lte row e j. A k o m 
pa n iow a ł ob. St. S ie lski. P rog ram  b y ł doskonałe do
b ra n y  i  u łożony, toteż publiczność d ługo n ie  pozwalała 
a rtys tom  zejść ze sceny.

Na ogół im preza udała się bardzo dobrze. W iado
m o —  brać tram w a ja rska  n ie  zawodzi.«
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Młodzież manifestuje 
s w ą  p r z y j a ź ń

AJiT  jasnym  obszernym ha llu  ogólnokształcącej szko- 
*  *  le  im . Powstańców na Grochówie gwarno. W  „k ą 

cikach“  poszczególnych o rgan izac ji p o tw o rzy ły  się 
g ru p k i uczennic. M łode, sym patyczne buzie raz po raz 
roz jaśn ia ją  się uśmiechem, padają uw agi na tem at 
urządzenia kącików , ża rty , nie b ra k  nawet subtelnej 
iro n ii w  k ry tykach .

W ie lk ie  zainteresowanie wzbudza s to lik  z czasopisma
m i radzieckim i, zainsta lowany przez Spółdzielnię W y 
dawniczą „W spó łp raca“ . Bowiem uczących się języka ro 
sy jsk iego je s t sporo. Część klasy p ią te j, obydw ie ósme 
i  część dziew iąte j.

In fo rm u je  mnie o ty m  ob. A lin a  Skotnicka —  nauczy
cie lka rosy jsk iego i  opiekunka szkolnego ko ła  T ow arzy
s tw a P rzy ja źn i Polsko-R adzieckie j. Z m ierza jąc w  k ie 
runku  „K ą c ik a  P rzy ja źn i Polsko-Radzieckie j“  dow iadu
ję  się od ob. S ko tn ick ie j szczegółów dotyczących K o ła  
T ow arzystw a i  jego pracy.

K o ło  szkolne TP P R  N r  876 p rzy  szkole im . Pow stań
ców liczy  180 członkiń . Członkin ie  są aktyw ne. Można 
to  poznać od razu, rzuciw szy ty lk o  okiem  na urządzenie 
„K ą c ik a “ .

N a g łów nym  m iejscu, na w ie lk im  karton ie  umieszczo
ny  p o rtre t Lenina i  obok niego c y ta t: „U czyć  się, uczyć 
się, uczyć się...“ . Pod spodem również na ka rton ie  szcze
gółowa m apka jednej z repub lik  Zw iązku Radzieckiego. 
Można na n ie j znaleźć wszelkie dane dotyczące życia 
i  k ra ju . A  więc i  dane dotyczące zaludnienia, uprzem y
słow ienia k ra ju , okręgów ro ln iczych, okręgów k u ltu ra l
nych, bogactw m inera lnych itp .

—  Zam iarem  uczennic by ło  —  objaśnia dyrek to rka
szkoły ob. Jadw iga Jaroszowa, k tó ra  specjalną opieką 
otacza K oło, sporządzić na dzień dz is ie jszy---- poświę
cony pogłębieniu p rzy ja źn i polsko - radzieckie j —  m ap
k i wszystk ich rep ub lik  Zw iązku Radzieckiego. N ieste
ty  —  praca ta  przerosła ich możliwości. N ie  zdążyły  w y 
kończyć swoich prac.

N ie  ma w  tym  nic dziwnego. Bowiem sporządzenie ta 
k ie j m apk i to  nie lada praca. A  przecież uczennice nie  
ty lk o  to  p rzygo tow yw a ły  na Miesiąc Pogłębienia P rzy 
ja ź n i Polsko - Radzieckie j. Obok —  na s to liku  —  leży 
k ilkanaście  prac piśm iennych o repub likach ZSRR. K aż
da z n ich ma uzupełnienie w  postaci m ałe j m apk i —  
kon tu rów k i. Piękne to  są prace. Czyta się je  z praw dz i
wą satysfakcją .

Po ojcowsku op iekuje się rów nież K ołem  TPPR 
N r  876 K o m ite t Opiekuńczy Zakładów A p a ra tu r W yso
kiego Napięcia. N a  w szystk ich  uroczystościach szkol
nych g ra  fabryczna o rk ies tra , fa b ryka  p rzysy ła  swoich 
przedstaw icie li, u trzym u je  stałe porozumienie ze szkol
ną opiekunką ko ła  i  k ie row nictw em  szkoły.

W  te j w łaśnie c h w ili wszedł do ha llu  przewodniczący 
K om ite tu  Opiekuńczego, ob. Paw łowski, na k tórego 
przybycie  czekano, udaliśm y się więc do sa li, w k tó re j 
m ia ła  się odbyć uroczystość.

N iew ie lka  raczej salka (g im nastyczna, w  raz ie  po
trzeby służąca, ja k o  sala te a tra ln a ), wypełn iona by ła  po 
brzegi.

—  Szkoda, że m am y ta k  m ałą salę —  powiedziała 
ob. dy re k to rka  obejm ując spojrzeniem  skupione glow'y 
uczennic. —  N ie  wszystkie m og ły się zmieścić. Zdecy
dowałam  się więc, że p rzy jdą  ty lk o  uczennice od p ią te j 
k lasy wzwyż. To w prawdzie rozw iąza ło sytuację, ale te  
młodsze są ogrom nie rozżalone, że wyrządzono im  taką 
„k rzyw d ę “ ...

N a estradę (wchodzi się na nią  dość skom plikowanie, 
po ławce, ale to  dla m łodych nóg fraszka ) weszła 
ob. Stachórówna —  uczennica 11 klasy, przewodnicząca 
szkolnego ko ła  ZM P i  w  k ró tk ic h  słowach pow ita ła  ze
branych, rozpoczynając zarazem uroczystość.

P rz y b y li z fa b ry k i muzycy, p ian is ta  i  skrzypek —  
odegra li H ym n Polski, po k tó rym  re fe ra t na tem at Re
w o lu c ji P aździernikowej w yg łos iła  ob. Zalasiówna, pełna 
zapału i  ogrom nie czynna —  ja k  szeptem ob jaśniła  mnie 
ob. dy re k to rka  —  działaczka ko ła  szkolnego ZM P.

Różne byw a ją  re fe ra ty , ale nie w szystk ie  n ieste ty 
można wysłuchać bez dyskretnego, s tarannie uk ryw a 
nego ziewania. P rzy tym  referac ie  jednak nie ty lk o  ja , 
ale ja k  zaobserwowałam, n ik t  n ie  ziewał. Zebrane s łu 
chały z zaciekawieniem i  uwagą, nagradzając szczerym i 
ok laskam i wiersze, k tó re  dla z ilustrow ania  podaw anego 
przez re fe ren tkę  przebiegu rew o luc ji wplatane b y ły  
w  odpowiednie m iejsca re fe ra tu  i wygłaszane w  języku 
rosy jsk im  przez uczennice. B y ły  to  przeważnie rew o lu 
cyjne wiersze M ajakowskiego i  jeden uryw ek prozą, 
m ianow icie z „Z a jęc ia  Pałacu Zimowego“  odczytany 
przez przewodniczącą ko ła  TPPR Ludm iłę  Mew icką.

R e fe ra t b y ł —  ja k  to  się m ó w i —  „n a  poziom ie“ . W i
dać by ło  staranne przygotow anie i poważne po tra k tow a
nie tem atu.

Z ko le i na estradę w s tą p ił (wsp ina jąc się po sk rzy 
piącej ław ce rów nie lekko, ja k  szesnastoletnie uczennice) 
ob. Paw łow ski. W yg ło s i! on k ró tk ie  uzupełnienie re fe 

ra tu  i  og łos ił konkurs na najlepsze wypracowanie na 
tem at p rzy jaźn i po lsko-radzieckie j.

Po części tzw . o fic ja ln e j, k tó rą  zakończyło odegranie 
H ym nu Radzieckiego, nas tąp ił koncert.

D ługo  po odegraniu przez p ian is tę  „W ieczo ru  na re 
dzie“  b rzm ia ło  na sa li „b is “ :

—  Nasze dzieci ogrom nie lub ią  m uzykę —  zauważyła 
ob. dyrekto rka .

Następnym  utworem  b y ł ku jaw iak . A  potem... Potem 
szkolny chór odśpiewał pieśń radziecką „S z ira ka  strana 
m a ja  ra d n a ja “  w  po lsk im  przekładzie  „N ieob ję ta  d la  
ludzkiego oka“ .

Poważną trem ę m ia ła  m łoda so lis tka  —  Teresa Ja 
sińska z 10 klasy, ale w szystko w ypad ło ja k  na jlep ie j. 
Głos się n ie  załam ał, a sala bisowała niezmordowanie. 
Potem nastąp iła  jeszcze jedna radziecka pieśń o p a r ty 
zancie i  jeszcze k ilk a  innych, a .wreszcie uroczystość za
kończono wspólnym  odśpiewaniem „M iędzynarodów ki“ .

W  ta k  p iękny sposób m łodzież Szkoły O gólnokszta ł
cącej stopnia podstawowego i  licealnego im . Powstań
ców na Grochówie w  M iesiącu P rzy ja źn i Polsko -  Ra
dzieckie j dała w yraz swych uczuć dla naszego sojuszni
ka  i  p rzy jac ie la . Z. P.

Akcje „Miesiąca"
Y l f  M IE S IĄ C U  Pogłęb ien ia  P rzy jaźń ; P olsko-R a

dz ieck ie j K o ła  TPPR  w  ca łe j Polsce znacznie 
o ż y w iły  swą działa lność organ izacy jną  i  k u ltu ra ln o -  
ośw iatową.

P rzyk ładem  p iękne j dzia ła lność; może być in ic ja 
ty w a  liczącego 2 tys. cz łonków  K o la  TPPR  w  stoczni 
gdyńskie j, k tó re  zorgan izow ało dotychczas 5 dużych 
im p rez  a rtystycznych , oraz dw ie  w ieczorn ice, z k tó 
ry c h  zwłaszcza jedna, poświęcona 6 roczn icy  b itw y  
pod Le n ino  spotkała się z n iezw yk le  serdecznym p rz y 
jęc iem  publiczności.

O wzroście liczebnym  K ó ł TP P R  w  „M ies iąpu“  
św iadczy fa k t, że w  ciągu osta tn ich  k ilku n a s tu  d n i 
liczba osób w stępu jących w  szeregi T ow arzystw a p rze 
k roczy ła  45 tys.

W  w ie lu  łódzk ich  zakładach w łók ienn iczych  całe 
za łog i fabryczne zadek la row a ły  przystąp ien ie  do To
w arzystw a. Również we wsiach n o tu je  się m asowy 
n a p ły w  now ych  cz łonków  TPPR  ; organ izow anie n o 
w ych  kó l. W iększość now ow stępu jących stanow ią ro 
b o tn icy  ro ln i oraz m ało i  ś red n io ro ln i chłopi.

M łodzież Z A M P -ow ska  U n iw e rsy te tu  im . M ik o ła ja  
K op e rn ika  w  T o ru n iu  rz u c iła  am b itne  hasło: „K a żd y  
s tudent —  członkiem  TP P R “ . M asowe zapisy now ych  
cz łonków  w  szeregi TPPR świadczą, że hasło 
Z A M P -o w có w  zostało ju ż  w  znacznym  stopn iu  zre 
alizowane. S tudenci zorgan izow ali, niezależnie od ze
b ra ń  ; odczytów  in fo rm a cy jn ych  o życ iu  na rodów  ra 
dzieckich, rów n ież  zespół a rtys tyczny, k tó ry  w yruszy  
do ś w ie tlic  fab rycznych  i  w ie jsk ich  z program em  p ie 
śn i i  tańców  radzieckich.

Ż yw ą  działa lność w  M iesiącu Pogłębienia P rzy ja źn i 
Polsko-R adzieckie j w yka zu ją  ko ła  szkolne. M . in . K o 
ło  p rzy  P aństw ow ym  L iceum  i  G im nazjum  H a nd lo 
w y m  w  Rzeszowie zorgan izow ało sta łą  fo to k ro n ikę  
zdjęć, obrazu jących życie m łodzieży radz ieck ie j. 
W  szkole w yśw ie tla  się często z in ic ja ty w y  K o ła  p rze 
zrocza z życia narodów  radzieck ich. M łodzież n a w ią 
zała poza ty m  k o n k ta t korespondencyjny z ró w ie ś n i
k a m i z je d n e j ze szkół m oskiew skich. N a uw agę zasłu
gu je  fa k t, że podczas gdy przed rozpoczęciem M iesiąca 
K o ło  liczy ło  ty lk o  50 uczniów , to  obecnie liczba ta  
w zrosła  do 450.

X

W  zw iązku  z M iesiącem  Pogłęb ien ia  P rzy ja źn i P o l
sko-R adzieckie j inż. K ra je w s k i w y g ło s ił w  sal; N a 
czelnej O rgan izacji Techn icznej odczyt p t. „M e tro  
w  M oskw ie “ , om aw ia jąc wspan ia łe  osiągnięcia tech
n ik ó w  radz ieck ich  p rzy  budow ie  te j na jnow ocześn ie j
szej w  św iecie ko le i podziem nej. Odczyt ilu s tro w a n y  
b y ł przezroczam i, ob razu jącym i W spaniały w yg ląd  po 
szczególnych s ta c ji m e tra  oraz jego urządzenia tech 
niczne.

Czytajcie
i prenumerujcie 

czasopisma 
radzieckie

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra<1 zice
lcie j  zaznaczył się przede wszystkim dużym po
pytem na radzieckie wydawnictwa książkowe. 
W różnych punktach miasta i  w niektórych in
stytucjach urządzone zostały stoiska z książka

mi radzieckimi.

Okazały kiosk „Współpracy“  obok dworca śród
mieście

stoisko w gmachu Min. Przemysłu Lekkiego 
przy ul. Wilczej 71

oraz liczne stoiska ruchome na ulicach miasta 
cieszyły się wśród publiczności dużym powodze

niem.

Również i miasta wowincjanakie wzięły czynny 
udział w „Miesiącu“ , urządzając jak np. Świetli- 
ca P.D.T. w Bydgoszczy, ozdobne „kąciki“  przy

jaźni polsko - radzieckiej.



Idw arzystufi P n $ & tn t
W P O L S K O - R A D Z S E C K i E f

A resztow an ia  od byw a ły  się w  P io tro -  
jgrodzie, w  m iastach p ro w in c jo na lnych , 
iw  M oskw ie  i  na fronc ie . W  prześlado
w a n iu  bo lszew ików  pom agali b u rżua z ji 
m ieńszew icy i  eserzy.

W łaśn ie  p rzy  pom ocy tych  ugcdow ców  
1 ka p itu ia n tó w , Rząd Tym czasow y p rz y 
p u śc ił a ta k  na p raw a  zdobyte przez n a 
ró d  w  p ie rw szych  m iesiącach re w o lu c ji.

Zaczęła się o k ru tn a  rozp raw a z ro b o t
n ik a m i na zapleczu i  dzia ła lność sądów 
P olow ych na froncie .

Na w s i szalały, ta k  ja k  p rzy  caracie, 
ka rne  oddz ia ły , k tó re  „odpow iedn io  uspo
k a ja ły “  ch łopów  za jm u jących  ziem ie 
obszarnicze.

R ady Robotnicze opanowane przez 
m ieńszew ików  i  eserów zam ien iły  s ię  
w  dodatek do Rządu Tymczasowego, 
k tó ry  skoncen trow ał całą w ładzę w  
swoich rękach. N ie  reagow ały w ięc  w ca 
le  na bezpraw ie.

W  ten sposób skończył się okres ich  
w ładzy. W ładza przeszła w  zupełności 
i  bez reszty w  ręce k o n trre w o lu c ji,  a 
w a lk a  z n ią  p rzy ję ła  now y, gw a łto w n y  
i  zdecydowany cha rakte r.

P a rtia  bo lszew icka zmuszona została 
do prze jścia  na w a ru n k i pó łlegalnego 
is tn ien ia , a w  w ie lu  m iejscowościach ze
szła w  podziem ie.

Pariia bolszewicka 
znów nielegalna

Rząd Tym czasowy, na którego czele 
s ia ł J lie reń sk i, dom agał się sądu nad 
Len inem . Rząd chc ia ł po pórostu u w ię 
zie Le n ina  i  zabić go.

Z d ra jc y  —  K am ien iew , R yków , t r o c 
k i  i  in n i p o p ie ra li żądanie K ie re ń s k ie - 
go w  stosunku do Len ina .

Życie  wodza re w o lu c ji u ra to w a ł w ó w 
czas S ta lin , k tó ry  zdecydowanie p rze c iw 
s ta w ił się s taw ien n ic tw u  Le n ina  na tzw . 
rozpraw ę sądową, w ytoczoną p rzec iw ko  
n iem u przez k o n trre w o lu c y jn y  rząd.

S ta lin  zorgan izow ał u k ry c ie  Lenina, 
dz ięk i czemu udało się u ra tow ać go z łap  
ko n trre w o lu c y jn y c h  o fice rów .

Le n in  u k ry ł się pod P io trogrodem . 
Przez k ilk a  d n i p rze byw a ł w  stodole 
u pewnego rob o tn ika  w  oko licach S ie-
s trcrecka, a następnie w  szałasie odda
lo nym  o k ilk a  k ilo m e tró w  od s ta c ji ko 
le jo w e j R azliw . Tam  też często odw ie 
dzał go S ta lin , k tó ry  om aw ia ł z L e n i
nem  kw estie  zw iązane z narastan iem  fa 
l i  re w o lu cy jn e j.

W  końcu czerwca Le n in  przedosta ł się 
przez fiń s k ą  granicę (prze jechał ja ko  pa 
lacz na parowozie) i  os iad ł n ie lega ln ie  
w  H e lsinkach, skąd śledził rozw ó j w y 
padków  w  R osji.

Le n in  i  S ta lin  zaczęli p rzygotow yw ać 
p a rtię  i  na ród do zbrojnego pow stan ia 
p rzec iw ko  kon trre w o lu cy jn e m u  rządow i.

Le n in  b y ł pew ien, że naród zwycięży, 
że bo lszew ikom  uda się zorganizować 
m asy d la  usunięcia burżuazyjnego rzą 
du. B y l en w  c iąg łe j łączności ze S ta li
nem, k tó ry  w  jego nieobecności k ie ro w a ł 
p a rtią  i  p rzygo tow an iam i do powstania.

Decydującą ro lę  w  p rzygo tow an iu  p o w 
stania odegra ł V I  Z jazd P a r t i i Bolsze
w ick ie j, k tó ry  zebra ł się, w  w a run kach  
lie lega lnych  26 czerwca 1917 roku .

L e n in  u s iln ie  poszuk iw any przez Rząd 
Tym czasow y, n ie  m ógł, rzecz jasna, być 
na  zjeździe, a le  m im o to k ie ro w a ł on 
obradam i przez sw oich na jb liższych  
w spó łp racow n ików : S ta lina , S w ierd łow a, 
M ote tow a i  O rdżcnik idze.

S ta lin  p rze c iw s ta w ił się tw ie rdzen iom  
trock is tów , k tó rz y  uw aża li, że zw yc ię 
stw o socja lizm u w  R osji je s t rzekom o 
n iem ożliw e bez up rzedn ie j p ro le ta r ia c 
k ie j re w o lu c ji na Zachodzie.

„N ie  je s t w yłączone —  tw ie rd z ił w ó w 
czas S ta lin  —  że to w łaśn ie  Rosja bę
dzie k ra je m  o tw ie ra jącym  drogę do so
c ja lizm u ... Czas zerwać z przesta rza łym  
sądem, że ty lk o  Europa może nam  w ska 
zać drogę...“ .

S łowa S ta lina  okazały się prorocze: to 
w łaśnie Rosja p ierw sza w skazała w szyst
k im  in n ym  narodom  drogę do socja lizm u.

W szystkie  uch w a ły  zjazdu zm ie rza ły  
do p rzygotow ania  zbro jnego pow stan ia 
do re w o lu c ji soc ja lis tyczne j.
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Współzawodnictwo ku a d  XXXII rocznicy 
Rewolucji Październikowej trwa

r j  b liża  się rocznica W ie lk ie j So- 
cjałistyeznej R ew olucji Paździer

nikowej. Uroczyście obchodzić ją bę
dzie Związek Radziecki. Równie uro
czyście przygotow uje się do uczcze
nia te j w ie lk ie j rocznicy klasa robot
nicza Polski.

Polski św iat pracy manifestuje 
przyjaźń dla Zw iązku Radzieckiego i  
zrozumienie znaczenia R ew olucji d la 
wyzwolenia narodu polskiego przez 
dalsze wzmożenie współzawodnictwa 
pracy, upowszechnienie racjonaliza
c ji i  nowatorstwa oraz realizację sy
stemu oszczędnościowego. W  dalszym 
też ciągu nap ływ a ją  m eldunki u zo
bowiązaniach produkcyjnych, pow
ziętych przez robotn ików  ind yw id u 
alnie i  zespołowo dla uczczenia rocz
n icy  W ie lk ie j Rewolucji.

Robotnicy w arszta tów  ko le jow ych 
w  Starosielcaeh zobowiązali się przy
śpieszyć tempo pracy oraz do 20 l i 
stopada br. wykonać p lan spawania 
15 tysięcy m etrów  bieżących szyn.

Załoga zatrudniona przy budowie 
nowego gmachu PKPG  w  Warszawie 
zobowiązała się wykonać do , 11 paź
dziern ika harmonogram robót dla 
wszystkich bloków , to jest przyśpie
szyć wykonanie prac o 5 d n i.

P racownicy za trudn ien i p rzy bu

dowie centralnego budynku PDT 
przy zbiegu Alej Jerozolimskich, 
Brackiej i nowej Kruczej przyśpie
szyli wykonanie harmonogramu ro
bót o 3 tygodnie, wykonując zapla
nowane prace do 17 bm.

Z inicjatywy Oddziału Centrali 
Spółdzielni Pracy w Łodzi, spółdziel- 
ne zrzeszone w Centrali Spółdzielni 
Pracy, czcząc rocznicę Rewolucji 
wykonają roczny plan produkcji do 5 
listopada br. Oddziały Poznań i Rze
szów meldują o podjęciu przez znaj
dujące się na tym terenie spółdziel
nie zobowiązań skrócenia terminu 
wykonania rocznego planu produk
cji.

Praoownicy Spółdzielni „Jedność“ 
w Przemyślu, produkującej artykuły 
chemiczno - gospodarcze, postanowi
li na ogólnym zebraniu wykonać do 
7 listopada br. roczny plan produk
c ji Cała załoga podpisała umowę o 
współzawodnictwie indywidualnym 
i  zespołowym.

Według ostatnich Wiadomości na- 
deszłych z Rzeszowa, pracownicy 
warsztatów TOR zobowiązali się wy
konać 3-letni plan pracy do dnia 15 
listopada br. Jednocześnie cała zało
ga wstąpiła w szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Szkoły TPD przygotowują się do obchodu 
XXXII rocznicy Rewolucji Październikowej
T"Y zieci szkół T P D  b io rą  żyw y  ud z ia ł 

w  obchodach „M iesiąca Pogłęb ien ia  
P rz y ja ź n i P o lsko-R adz ieck ie j". Nauczy
cie le w yg łasza ją  pogadanki, w  k tó ry c h  

opow iada ją  dz ień om  o pom ocy ZSRR w 
odbudow ie naszego k ra ju , w  szczególno
ści W arszaw y oraz o r o l i  naszego w ie l
k iego  sojuszn ika w  w alce o  pokój. W ie l
k ie  zainteresowanie budzą w śród  dz iec i 
zorganizowane w  św ie tlica ch  TP D  w y 
s taw y radz ieck ich  ks iążek dziecięcych 1 
m alarstw a. M a te ria łó w  do w ys ta w  m a
la rs tw a  dostarcz ją  rep rod ukc je  zamiesz
czone w  ilus trow a nych  p ism ach radziec
k ich . Ponadto urządzane są ko n k u rs y  na 
znajomość li te ra tu ry  radz ieck ie j.

Ś w ie tlica  T P D  p rzy  u l. N iem cew icza 
zorganizow ała konkurs , po legający na 
tra fn y m  odgadyw aniu przez dziecko na 
zw iska autora Oraz ty tu łu  ks iążk i, k tó re j 
fra g m e n ty  są m u  podane.

Dzieci w  św ie tlic y  p rzy  u l. T ucho lsk ie j 
uczą się języka  rosy jsk iego  bez .udziału 
dorosłych, tłum acząc zb io row o rosy jsk ie  
b a jk i i  opow ias tk i. Jedno z dzieci, zna
jące ję z y k  rosy jsk i, czyta ba jkę , a po

zostałe tłum aczą ją  w spó ln ie  na ję zyk  
po lsk i. ,.Zabawa" ta  cieszy się n iezw y
k łą  popu larnością  1 powodzeniem.

D z iec i ze ś w ie tlic y  p rzy  u ł. W illo w e j, 
na  w zó r przodow niczych t ró je k  m u ra r
skich , zo rgan izow ały się w  „ t r ó jk i “ , k tó 
re  zb ie ra ją  m a te ria ły  ilu s trow a ne  do 
swoich album ów . M łodsze dzieci rob ią  
a lbu m  p t. „D z iec i w ZSRR“ , a starsze 
p t. „Z yc ie  ZSRR“ .

Przez ca ły  pa źdz ie rn ik  uczestniczą 
dz iec i w  w ycieczkach na f i lm y  radziec
kie , po czym  odbyw a się w  św ie tlicach  
w ym iana  wrażeń.

S zko ły i  św ie tlice  TP D  łączą obchody 
„M iesiąca Pogłęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsko- 
R adz ieck ie j“  z  p rzyg o tow an iam i do 
X X X I I  roczn icy  R e w o luc ji P aźdz ie rn iko
w e j. W  św ie tlicach  wygłasza się obecnie 
pogadanki na  tem at: „P o lacy  w  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P aździe rn ikow e j

D ziec i p rzyg o tow u ją  ju ż  deklam acje, 
p ieśn i i  tańce na akadem ie, k tó re  odbę
dą się na początku lis topada we w szyst
k ic h  szkołach i  św ie tlicach  TPD.

Towarzystwa przyjaźni 
w krajach demokracji ludowej

W  C h i n a c h

VS7 d ru g ie j po ło w ię  w rześnia b r , po w -
*  * *  stało w  s to licy  C h in  Lu do w ych  Pe

k in ie , T ow a rzys tw o  P rz y ja ź n i C h ińsko - 
R adzieckie j. N a  in a u g u ra cy jn ym  zebra
n iu  obecna b y ła  delegacja radz ieck ich  
p ra co w n ikó w  k u ltu ry , k tó re j p rzew odn i
czy ł znakom ity  pisarz, a u to r „M ło d e j 
G w a rd ii“ , A leksander Fad ie jew . W  w y 
głoszonym  z o k a z ji pow stan ia  T ow a rzy 
stwa P rzy ja źn i Ch ińsko -  Radzieckie j, 
p rzem ów ien iu  —  F ad ie jew  u w y p u k lił 
znaczenie k u ltu r y  ch ińsk ie j w  dzie jach 
ludzkości i  to  w ie lk ie  zainteresowanie, ja 
k ie  d la  n ie j i  d la życia w ie lk ieg o  narodu 
chińskiego p rze ja w ia  społeczeństwo ra 
dzieckie.

Zain teresow anie je s t wzajem ne, o czym 
św iadczy m. in. szybk i rozw ó j now opow 
stałego T ow arzystw a i  jego z rozm achem  
podjęta wszechstronna działa lność. T o
w arzystw o za inaugurow ało  swoją dz ia
ła lność „W ys ta w ą  o ZSRR“  w  Pekin ie . 
W  zw iązku  z X X X I I  rocznicą W ie lk ie j 
R e w o luc ji P aźdz ie rn ikow e j zorganizow a
no c y k l odczytów  o ku ltu rze , gospodar
ce, u s tro ju , p o lityce  zagranicznej ZSRR, 
k tó re  w  ciągu lis topada wygłoszą w y 

b itn i zna w cy . tych  zagadnień: p o lity c y , 
naukowcy, pisarze. Po każdym  odczycie 
w yśw ie tla  się f i lm  radz ieck i. W  Szang
h a ju  T ow arzys tw o  ju ż  u ru ch o m iło  b i
b lio te kę  l i te ra tu ry  rad z ie ck ie j i ro s y j
sk ie j. O rgan izu je  się w  w ie lu  m ie jsco
wościach o lb rzym iego  państw a k u rs y  ję 
zyka rosyjskiego. (W)

W  B u łts e a r ii

W  S o fii, W arn ie , P le w n ie  i  Szare j Za
gorze przeprowadzono osta tn io  k o n fe 
ren c je  re jon ow e  Z w ią z k u  T ow arzys tw  
P rzy ja źn i B u łga rsko-R adz ieck ie j.

Uczestn icy ko n fe re n c ji w ys łucha li od
czytów  o po łożeniu m iędzynarodow ym , 
o stan ie o rgan izacy jnym  poszczególnych 
T ow arzys tw  P B R  i  o założeniach i  m e
todach pracy in fo rm a c y jn e j i  propagan
dowej. Na kon ferencjach om ówiono u - 
dz ia ł T ow arzystw a PBR  w  organ izacji 
uroczystości 32 rocznicy W ie lk ie j Rew o
lu c ji P aździe rn ikow e j, w  k tó rych  weź
m ie udz ia ł ca ły  naród bu łgarsk i.

(W.).

Rząd U k ra in y  
p rzekaza ł Polsce 

pom nik i
L w o w ie  nastąp iło  podpisanie p ro 

tokó łu  pom iędzy kom is ją  radziec
k ą  i  konsulem  R. P. w  K ijo w ie  ob. W łoń - 
sk im , na podstaw ie k tórego w ładze ra 
dz ieck ie  przekaza ły Polsce trz y  zabytko
w e p o m n ik i: po m n ik  k ró la  Jana I I I  So
bieskiego, po m n ik  kom ediopisarza A le k 
sandra F re d ry  oraz po m n ik  poety K o r 
ne la  U je jsk iego.

Jak  in fo rm u je  konsu la t genera lny R. P. 
w K ijo w ie , w ładze radz ieck ie  p rz y ję ły  
na siebie w sze lk ie  koszty związane z 'ro z 
b ió rk ą  i  transportem  ko le jo w ym  do 
Przem yśla.

„W  każdej rosi 
-  koło TPPR!“

Y jr j  walce o lepsze jutro wieś poł- 
* *  ska podejmuje nieustannie w 

całym kraju zobowiązania oraz wy- 
konuje specjalne prace dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego Stron
nictw Ludowych. Wysiłek ten wraz 
z sukcesami klasy robotniczej w wy
konaniu państwowych planów gospo
darczych i wespół z ofiarną pracą ca
łego społeczeństwa przyśpieszy bu
dowę dobrobytu na wsi.

Masowo przebiegają na terenie ca
łego kraju uroczystości związane z 
„Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej“. Trwają one 
zarówno w miastach, jak i na wsi. 
Wieś polska bowiem w całej pełni 
docenia znaczenie sojuszu, przyjaźni, 
pomocy i przykładu Związku Radzie
ckiego dla budującej zręby pod 
gmach socjalizmu Demokratycznej 
Polski. Rozumiejąc to doskonale, wie
le gromad wiejskich w związku z 
„Miesiącem“ zobowiązało się uczcić 
dzień Zjednoczenia Ruchu Ludowego 
zorganizowaniem i umasowieniem no
wych wiejskich kół Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Między innymi zobowiązania takie 
podjęły gromady: Nezabyszewo i Ko
zino w pow. Bytów, gromada Wojni
cę w pow. Brzesko, gromady Kokock, 
Biełkówko i Kiełpin w pow. Chełm
no, Chomentów w pow. Gryfice, Ber- 
linek w pow. Myślibórz i inne.

Chłopi gromady Kamieniec w pow. 
Szczecin zobowiązali się otoczyć opie
ką groby żołnierzy radzieckich i pol
skich. Podobne zobowiązania dla ucz
czenia Kongresu Zjednoczeniowego 
podjęli chłopi w Bielsku Podlaskim. 
Aktyw Stronnictwa Ludowego w 
Łańcucie postanowił wstąpić gremial
nie do Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej.

Członkowie spółdzielni produkcyj
nej w Klecichach, pow. Świdnica pos
tanowili dla uczczenia Kongresu zało
żyć w spółdzielni koło TPPR. O zało
żeniu koła wiejskiego zameldowali 
już chłopi z gromady Balkowo w 
pow. białogardzkim.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej trwa! Codzień też 
nadpływają nowe zobowiązania i mel
dunki o ich wykonaniu ze wsi, gro
mad i spółdzielni produkcyjnych z te
renu całej Polski. Hasło: „W każdej 
wsi —  koło TPPR!“ zostanie wyko
nane!



J a k u b  Kołas

O radzi
N ow y poem at utalentowanego, poety 

P im ena Panczenko op a rty  je s t na tym  
temacie.

Tw orząc nowe u tw o ry  lite ra c k ie  o 
obecnym  życiu ludu , b ia ło ruscy poeci i 
pisarze n ie  zapom inają rów n ież  o p rze
szłości.

P etro  G lebko nap isa ł c iekaw y d ram at 
poe tyck i p t. „Ś w ia tło  ze wschodu'', w  
k tó ry m  zaw arł h is to r ię  kszta łtow an ia  się 
b ia ło rusk iego  państwa radzieckiego.

Znany d ra m a tu rg  K o n d ra t K ra p iw a  
pośw ięc ił swą sztukę pt. „Z  narodem " 
w a lce  pa rtyza nck ie j w  la tach  okupac ji. 
Sztuka m łodego d ram aturga  A. M ow zo- 
w a  „K o n s ta n ty  Zasłonow " o bohaterze 
b ia ło ru s k ie j p a rty z a n tk i grana jes t z po
wodzeniem  w  w ie lu  tea trach Zw iązku 
Radzieckiego. O boha te rsk im  ruchu  p a r
tyzan ck im  na B ia ło ru s i nap isa ł w ie lk ą  
powieść „W iekopom ne d n i"  M . L in kó w . 
W  b ia ło ru s k ie j radz ieck ie j lite ra tu rz e  
ukazało się w  osta tn ich  la tach w ie le  
u tw o ró w  poświęconych p rzy ja źn i n a ro 
dów, walce o pokój, o dem okrację. D ru 
k u je  się często w iersze op isu jące pow o
jenne życie narodów  k ra jó w  dem okra
c j i  ludow ych. D ru k u je  się u tw o ry  po
święcone boha te rsk ie j w a lce chińskiego 
i  greckiego narodu. W  czasopismach za
mieszcza się tłum aczen ia u tw o ró w  p o l
skich , czeskich i  bu łgarsk ich  poetów.

Z do lny  poeta M aksym  T ank napisa ł 
poem at „D z ie n n ik  p o ko ju ", w  k tó ry m  w  
gorących słowach w zyw a na rody dó n ie 
ustanne j w a lk i o pokój. W ie on, że za
daniem  radzieckiego pisarza jes t pom a
gać ruchom  postępowym  na ca łym  św ię 
cie.

W ysoka w artość rad z ie ck ie j l i te ra tu 
r y  b ia ło ru s k ie j polega na tym , że zawsze

M ik o ła j Toman

Bia ło ruś  Jest k ra jem , k tó ry  w  ciągu 30 
la t w ładzy  rad z ie ck ie j s tw o rzy ł swą 

w łasną, narodow ą w  fo rm ie  i  so
c ja lis tyczną  w  treśc i lite ra tu rę , p la s ty 
kę, te a tr i  m uzykę.

M im o  c iężk ich  doświadczeń, o lb rz y 
m ich  zniszczeń i  s tra t m ate ria lnych , po

niesionych w  czasie okupac ji, radziecka 
B ia ło ruś  w  la tach  pow ojennych n ie  ty lk o  
szybko leczy swe ran y , lecz bu du je  n o 
we fa b ry k i —  g igan ty  przem ysłu, n ie  
is tn ie jące tam  przed w o jn ą  i  wszech
s tronn ie  ro z w ija  swą socja listyczną go
spodarkę.

by ła  ona zw iązana ze sw ym  narodem . 
I  obecnie jes t ona w ie rn y m  odbic iem  ży 
cia  ludu , jego dążeń i  marzeń.

Rząd Z w ią zku  Radzieckiego p o zy tyw 
n ie  ocen ił zasługi b ia ło ru s k ie j l i te ra tu ry  
radz ieck ie j i  nada ł b ia ło rusk im  pisarzom  

Jance K upale, Jakubow i K o łasow i, 
K o n d ra to w i K ra p iw ie , P ie tru sow i B ro w - 
ce, A rka d iu szo w i K u leszow ow i i M aksy - 
m o w i T a n ko w i —  ty tu ły  lau rea tów  N a 
g rody S ta linow sk ie j.

Przed b ia ło ruską  lite ra tu rą  p iękną, tak  
ja k  przed lite ra tu rą  w szystk ich  k ra jó w , 
s to i w ie lk i prob lem  —  w a lk i o pokój, 
w a lk i z w stecznym i s iłam i re a kc ji, dą 
żącej do now e j w o jn y  św ia tow e j.

W  p rzec iw ieństw ie  do pisarzy, k tó rzy  
sprzeda li swe przekonania, sum ien ie i  
sp raw y w łasnych  narodów  zbó jeck ie j 
bandzie apostołów  zagłady ludzkości i  
w o jn y  św ia tow e j, m y, razem  z postępo
w y m i p isarzam i za gran icą m usim y za
brać głos w  spraw ie  w a lk i o dem okra
tyczny pokój, o bra te rską solidarność i  
p rzy jaźń  w szystk ich  narodów . U w ażam y 
za sw ój obow iązek i d ług  wobec lu dzko 
ści bezwzględnie demaskować k łam stw a, 
całą podłość i  przewrotność zaborczej 
ideo log ii im p e ria lis tó w , podżegaczy do 
w o jn y  —  dw unożnych w ilk ó w  w  owczej 
skórze.

M a m y przed sobą jedną drogę i jeden 
cel —  zw yc ięstw o poko ju  i  s p ra w ie d li
wości, p rzy jaźń  w szystk ich  narodów  
św iata.

W spólnym  w y s iłk ie m  w szystk ich  n a 
rodów  w alczących o pokó j osiągniem y 
zw ycięstw o ide i sp raw ied liw ośc i i  b ra 
te rs tw a w szystk ich  narodów .

30.X. 1895 —  U ro d z ił się A . A . A n -  
d re jew , członek B iu ra  P o li
tycznego C K  W KP(b), p rze 
w odn iczący K o m is ji K o n tro li 
P a r ty jn e j p rzy  C K  W K P  (b) 
w icep re m ie r Rady M in is tró w  
ZSRR, przewodniczący Rady 
d la  spraw  kołchozów p rzy  
Rządzie ZSRR.

30.X. 1919 —  W. I.  Len in  pisze a r 
ty k u ł:  „E kon om ika  i  p o lity k a  
w  epoce d y k ta tu ry  p ro le ta r ia 
tu ".

30.X. 1921 —  O tw arc ie  B ia ło ru sk ie 
go U n iw ersyte tu .

30. X . 1941 —  Początek boha te rsk ie j
obrony Sewastopola.

31. X . 1908 -— W. I. Len in  kończy
książkę: „M a te ria liz m  i  e m p i
r io k ry ty c y z m ".

31.X. 1925 — Z m a rł jeden z orga
n iza to rów  A rm ii Radzieckie j 
—  M . W. Frunze. (ur. w  1885 
roku).

2. XI.1839 —  110 la t tem u u ro d z ił
się w y b itn y  rosy jsk i uczony — 
m eta lu rg  D. K . Czernow (zm. 
w  1921 r.).

3. XI.1882 —  U ro d z ił się poeta lu 
dow y B ia ło ru s i, w iceprezydent 
A kad em ii N auk B ia ło ru sk ie j 
SRR —  Jakub Kołas.

3.XI.1918 —  Z m a rł w y b itn y  m ate
m atyk, A . M. L iap  unow (ur. 
w  1857 r.).

(6)
Stałą pomoc okazuje B ia ło ru s i rząd 

Z w ią zku  Radzieckiego i  w ie lk i p rz y ja 
c ie l bohaterskiego narodu b ia ło ruskiego 
—  Józef S ta lin .

N ie b yw a ły  rozm ach 1 rozw ó j ekono
m iczny B ia ło ru s i u w a ru nkow a ł rów n ież 
pom yślny rozw ó j socja lis tycznej k u ltu ry , 
a szczególnie l i te ra tu ry  —  poezji, prozy 
i  d ra m a tu rg ii. K T Ó Ż  ZA P O B IE G Ł A W A R II?

Od p ierw szych d n i w yzw o len ia  ra 
dz ieck ie j B ia ło rus i, pisarze i  poeci b ia 
ło ruscy a k tyw n ie  pom agali na rodow i w  
jego w ytężone j pracy.

I,  je że li w  dn iach w o jn y  ta le n t ich  s łu 
ży ł spraw ie  zw ycięstw a nad w rog iem , w  
dniach pokojowego budow n ic tw a  z na
tchn ien iem  op isu ją  osiągnięcia w  pracy.

W ie le  u tw o ró w , zarówno poetyck ich 
ja k  i  prozy, poświęcono odbudow ie go
spodark i narodow e j i  ro zw o jo w i radziec
k ie j k u ltu ry . W ie le  z n ich  cieszy się za
służonym  uznaniem  w szystk ich  cz y te ln i
ków  radzieck ich .

W spomnę ty lk o  n iek tó re  z n ich .

P ie trus B row ka  napisa ł po w o jn ie  sze
reg poematów. W  poemacie „C h leb " 
op iewa on radosną pracę zdem ob ilizow a
nego żołn ierza na u w o ln io ne j ziem i. 
W  poemacie „Rodzinne b rzeg i", m a lu je  
postać w ie jsk iego  agronoma. Pracę m ło 
de j dziewczyny —  lekarza w ie jsk iego  — 
pokazał w  poemacie „ B lis k i p rz y ja c ie l“ .

M ło dy  u ta len tow any poeta A rk a d ij K u  
leszów napisa ł w  p ierw szym  okresie w y 
zwolen ia re p u b lik i z ja rzm a okupac ji 
poemat „D om  n r  24“  o odbudow ie m ia 
sta.

O sta tn io  nap isa ł on poemat p t. „N o 
w e łożysko“ , o budo w n ic tw ie  hyd roe lek - 
tro s ta c ji. W  poemacie tym  A rk a d ij K u 
leszów pokazuje lu d z i radzieckich, k tó 
rz y  przeszli c iężkie doświadczenie w o jn y  
i  obecnie z entuzjazm em  p racu ją  nad 
odbudową.

O pom yślne j odbudow ie w s i kołchozo
w e j napisano w ie le  u tw o ró w  prozą; za
licza ją  się do n ich  powieść A. S tachow i
cza „P od  niebem  p o ko ju " — o ko łocho- 
zowych ak tyw is ta ch  —  i  powieść Tarasa 
Chodkiew icza pt. „W iośn iana" —  po
święcona w spó łzaw odn ic tw u m łodych 
dziewcząt-kolchoźn ic.

O ludz iach budu jących nowe w ie lk ie  
zak łady przem ysłow e napisa ł M aka r Po- 
sledowicz powieść pt. „C ie p ły  w ie w ".

W ie lk ie  zadania m usi rozw iązać lud  
pracu jący B ia ło ru s i. Oprócz odbudowy 
^zniszczonej przez N iem ców  gospodarki 
m usi rozw iązać w ie lk ie  zagadnienie 
osuszenia o d w !ecznych b ło t i p rzekszta ł
cenia ich w  kw itnące  okręg i k ra ju .

I E D Y  w ró c i łe m  do bazy, s po tka 
łe m  w s to łów ce  te c h n ik a  K a ra u -  

łow a . Baczn ie  p o p a t rz y ł  m i  w oczy i 
s p y ta ł :

—  Czy  nie m a ja k ic h ś  w iado m ośc i  
od D y m i t r a  lw a n o w ic z a ?

—  Są —  odpow iedz ia łem .-~- T e raz  są 
dobre  w iadom ośc i.

T e c h n ik  w y ra ź n ie  chc ia ł  w y p y ta ć  się
0 szczegóły, ale szybko  z ja d łe m  k o la 
cję i  poszed łem  do swego do m ku .  C h y 
ba n igd y  jeszcze n ie  spa łem tak  d o 
brze, ja k  te j  nocy. R a no  obudz i łem  
się ze św ieżym  um ys łem , z  uczuc iem  
s i ły  w  c a ły m  ciele. O d  razu po śn ia 
da n iu  uda łem  się do do m k u  D y m i t ra .  
D o m e k  b y ł  z a m k n ię ty  na k łódkę .  O d 
szuka łem  B o b r ik o w a  i  po p ro s i łe m  go o 
k lucz .  D a ł  m i  go bardzo  n iechętn ie .

W  d o m k u  D y m i t r a  w szys tk ie  sprzę
ty  b y ły  na  ty c h  sam ych m ie jscach, na  
k tó ry c h  w id z ia łe m  je  parę d n i  temu.  
Teraz  w iedz ia łem  z ca łą  pewnośc ią  
czego p o w in ie ne m  szukać i  m e to d y c z 
nie zaczą łem  prze trząsać  po k ó j .  N a  
raz ie  n ie  in te reso w a ły  m n ie  jego l is ty
1 notesy, uwagę s k u p i łe m  na szk icach  
i  wykresach , k tó ry c h  w p o k o ju  D y m i 
t ra  by ło  m nóstw o.

R o z w in ą łe m  g ru by  arkusz  z w in ię ty  w  
r u lo n  i rozp os ta r łem  go na sto le D y m i 
tra. N ie  b y ł  to  jeszcze p lan  w p e łn ym  
znaczen iu  tego s łowa, t y lk o  szk ic  o łó w 
kow y ,  ale ła tw o  by ło  poznać p lan  ba
w e łn ian ych  p ó l  k o łc h o z u  ,, P ie rwszy  
m a j“ , k w a d ra c ik i  do m ó w  m ieszka lnych  
osied la ko łcho zow e go  i spec ja ln ie  o d 
dz ie lone b u d y n k i  społeczne. T łu s ty m i  
l i n ia m i  zaznaczone by ło  je z io ro  i  sy
stem k a n a łów  na w o dn ia jących .  W  cen
t ru m  je z io ra  b y ł  na szk icow any  m ó j  p a 
ra b o lo id  s łoneczny, w in nych  m ie jscach  
p lanu , w  za leżnośc i od  o toczen ia  —  
inne m aszyny  s łoneczne naszej bazy.

U s iad łem  w  fo te lu  D y m i t r a  i  d ług o  
bada łem  z a p ro je k to w a n y  przez niego  
schem at w yposażen ia  ko łcho zu  w na 
sze m aszyny  s łoneczne.

N ie  b y ły  tu  jeszcze przem yś lane  
w szys tk ie  szczegóły, w ie le  zaznaczono  
t y lk o  o g ó ln y m i kon tu ra m i .

C zu ło  się, że D y m i t r  ch c ia ł  p rz e d ło 
ż y ć  t y lk o  o r ie n ta c y jn y  schemat, z a k ła 
da jąc  w idoczn ie ,  że szczegóły  o p ra c u 
ją  c i  spec ja l iśc i  —  he l io techn icy ,  k t ó 
r y c h  m aszyny  p ro p o n o w a ł  on  w p ro w a 
dz ić  na k o łc h o z o w y c h  po lach .  A s t r ó w  
przyp uszcza ln ie  w yo b ra ż a ł sobie, że ta  
p ra ca  będzie w y k o n a n o  zespo łow o

przez  w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  naszej 
bazy energe tyczne j i  to  m n ie  uc ieszy ło .

Z o b a c z y łe m  zupe łn ie  w y ra źn ie  i coś 
innego. N ie  m ia łe m  n a jm n ie jsze j  w ą t 
p l iw ośc i ,  że w u jęc iu  sp ra w y  przez  
A s t r ó w a  g łó w n a  ro la  w bazie energe
tyczne j ko łc h o z u  „P ie rw s z y  m a j “  p rze 
znaczona b y ła 'd la  pa ra b o lo id u  s łonecz
nego.

P rz y k ro  m i  by ło ,  że Saryczew o m a 
ło  nie s k ło n i ł  m n ie  do uw ie rzen ia ,  że 
u ra żon y  egoizm m ó g ł  po pchnąć  mego  
p rz y ja c ie la  na b łędną drogę. A  M i t ia ,  
ja k  się okaza ło ,  n a jm n ie j  m y ś la ł  o so
bie.

O de rw aw szy  oczy o d  p lan u  n a k re 
ś lonego przez M i t ię ,  spo jrza łem  w okno  
zam ierza jąc  je o tw o rz y ć ,  gdyż w  p o 
k o ju  by ło  duszno i  tu  u j rz a łe m  ak u ra t  
p rzed  sobą swo je  urządzen ie  pa rabo-  
lo ida lne .

Z d a w a ło  się, że jego lus trzana  czasza  
na pe łn ion a  by ła  srebrem. Z łud zen ie  to  
zw iększa ło  jeszcze ba rdz ie j  le kk ie  pa 
ro w an ie  wydz ie la jące  się z k o t ła  s ło 
necznego, zaw ieszonego nad lu s t ra m i  
na s ta lo w ych  l inach .

T o  znaczy, że M i t ia ,  gdy k re ś l i ł  ten 
p lan ,  tu, za ty m  s to łem , przez ca ły  
czas m ia ł  p a ra b o lo id  s łoneczny  p rzed  
oczam i. T o  znaczy, że w c h w i l i ,  gdy  
ro z p oczą ł się huragan...

R z u c i łe m  wszys tko  i  w yb ieg łem  z 
d o m k u  M i t l .

—  I l j a  P ie t ro w ic z  —  k rz y k n ą łe m  do 
swego m echan ika ,  k t ó r y  k rz ą ta ł  się 
o k o ło  pa rab o lo id u .  I l j a  P ie t ro w ic z  
szybko  o d w ró c i ł  się w  m o ją  stronę,  
z d z iw io n y  m o im  po d n ie c o n y m  tonem  i 
ta k im ż e  wyglądem.-

—  Co się stało?  —  spy ta ł  z p rze s tra 
chem

—  I l j a  P ie t ro w ic z  —  c iągną łem  za
ledw ie  oddych a ją c  —  czy to w y  w p u 
śc i l iśc ie  wodę do k o t ła  s łonecznego w  
czasie huraganu? W iec ie  przecież, że 
u s ta w i łe m  go „n a  lu z “  i zam kn ą łem  
r u r y  doprowadza jące?

—  Ja?—  z d z iw i ł  się I l j a  P ie tro w icz .  
—  Czyżbyśc ie  z a m k n ę l i  ru r y  d o p ro w a 
dzające? W  bazie b y ł  wówczas a larm .  
W szyscy ra to w a l iś m y  g rz e jn ik i  wodne  
i  n ie w id z ia łe m  ja k  ze rw any  zosta ł ha 
m u lec  pa rab o lo id u ,  a gdy  podb ieg iem ,  
zauw aży łem , że k o c io ł  p racu je  i  w oda  
n a p ły w a  do niego zupe łn ie  no rm a ln ie .  
U s p o k o i łe m  się i  zadecydowa łem , że w 
ch w i l i ,  gdy  ju ż  ham u lec  i  tak  zosta ł  
ze rw any, us taw ian ie  p rz y rzą du  znów  
„ n a  lu z “  n ie m a na jm n ie jszego  sensu.

W  te j  c h w i l i  z roz u m ia łe m  wszystko,  
co w’y d a rz y io  się w  dn iu , k ie dy  nad  
bazą energetyczną p rze lec ia ł  huragan.

(D . c. n.)



N a rzece Kam czatce kozacy 
zasta li cztery „o s tro g i" (b lo k 
hauzy), a w o ko ło  n ich  ze 400 
ju r t .  T u b y lc y  — Kam czadale 
— ucieszyli się, że p rzysz li Ro
s jan ie  i  d a li przybyszom  „ ja -  
sak“ . T a k ie  zachowanie K a m 
czadali ty m  się tłum aczy , że 
nę ka ły  ic h  w a lk i wew nętrzne.

Kam czadale, k tó rzy  podda li 
s ię  obow iązkow i sk ładan ia  
„ ja s a k u ", z w ró c ili się do A t la 
sowa z prośbą, aby pom ógł im  
w  ic h  zatargach z w ła sn ym i 
k re w n ia k a m i znad dolnego 
biegu K am cza tk i, k tó rzy  wciąż 
napada li na  n ich  i  ra b o w a li 
ich . A tła só w  przysta ł, usado
w i ł  sw ych w o jskow ych , Ju - 
U agirów  oraz K am czada li w  
czółna i  w y ru szy ł w  dó ł K a m 
czatki.

Po obu stronach rze k i w i
d z ie li w ie le  dużych osied li 
kam ezadalskich, liczących po 
300 —  500 ju r t  Po u p ływ ie  
trzech d n i do jecha li do m ie j
scowości, do k tó re j w z y w a li 
ic h  Kam czadale. Stało ta m  ze 
400 ju r t .  S tam tąd A tłasó w  za
w ró c ił, udając się w  górę rze
k i do m iejscowości, z k tó re j 
w y ru szy ł; po lec ił swem u koza
k o w i zasięgnąć języka o tu b y l 
cach, k tó rzy  m ieszka li w  d o l
nym  biegu K am cza tk i, aż po 
je j  u jście do morza. W yw iado
w ca p rzyn iós ł in fo rm ac ję , że 
poczynając od rze k i .le i o wici 
(dop ływ  K am czatk i), aż do 
m orza s to i tam  160 „estroż- 
k ó w " (m ałych blokhauzów), a 
każdy z n ich  iiezy 150 do 200 
ludzi załogi, „© s tró żka m i" Ro 
sianie na zyw a li kam ezadalskie 
„ ju r ty " ,  czy li z iem iank i, oto
czone w a lem  z iem nym  i  gęstą 
palisadą.

O Kam czadalach A tłasów  po 
da je szczegółowe, bardzo cie
kaw e w iadom ości e tnogra ficz
ne, Są on i n iew ie lk ieg o  w zro
stu, zarost m a ją  średni. Noszą 
odzież ż soboli, lisów  i  skór 
ren ife ro w ych  i  po d b ija ją  ją  
fu tre m  psów.

Z im ow e ju r ty .  —  ciągnie 
A tła s ó w  da le j, —  sypią z zie
m i, a le tn ie  wznoszą na s łu 
pach, k tó re  m a ją  ze trzy  są
żn ie  od z iem i (około 6,5 me
tra ; p izyp . tłum .). „K ła d ą  tam  
podłogę z desek i  p o k ry w a ją  
dachem z ko ry  jo d ło w e j, a do 
ju r t  tych  wchodzą po d ra b i- 
n ie ". Szczególne te budow le 
na palach, czy li „ba łagany“  
(od perskiego „ba lahana" — 
le k k i, p rze w ie w n y  budynek 
d re w n ian y ; przy®. tłum .), za
cho w a ły  się do dziś dn ia  na 
Kamczatce.

Kam czadale, ja k  u trzym u je  
A tiasow , żyw ią  sie ryb a m i i  
zw ierzyną. N a zim ę zaopa tru 
ją  się w  ry b y , k tó re  sk łada ją  
do do łó w  i  zasypują z iem ią; 
„a  potem  rybę  w y jm u ją  i  k ła 
dą do drewnianego żłobu, za
le w a ją  wodą i  um ieszczają w  
n ie j rozpalone kam ien ie , aby 
rozgrzać w odę". Również i 
K raszenśnn ikew  podaje, że 
Kam czada le go tu ją  ry b y  i  m ię 
so w  d rew n ianych  naczyniach 
p rzy  pomocy rozżarzonych k a 

m ien i. P odróżn icy z  E uropy 
jeszcze w  1852 ro k u  w id z ie li 
na  Kam czatce, ja k  tam  w  ten 
sposób gotowano tłuszcze.

T a k i sposób gotow ania spo
ty k a  się u In d ia n  w  północno- 
zachodnich oko licach Połud
n io w e j A m e ry k i, ja k  rów n ież 
u  A jn ó w , Eskim osów , P o line
zy jczyków , N owozelandczyków  
i  innych .

D rew n iane  naczynia i  ga rn
k i  g lin iane  Kam czadale, w e 
d łu g  św iadectw a A tłasow a , 
w y ra b ia ją  sami, ale oprócz te
go m s ją  jeszcze naczynia, k tó  
re  nadchodzą do n ich  z „w y 
spy, n ie  w iedzą ty lk o  pod 
czy im  panow aniem  jes t ta 
w yspa“ . M ow a tu  w idoczn ie  o 
japońsk ich  naczyniach z la k i. 
D oc iera ły  one z Jap on ii do po 
łu dn iow ych  K u ry lczykó w , a 
potem  od mich do północnych, 
k tó rzy  p rz y w o z ili je  z ko le i na 
po łudn ie  K am czatk i.

A tlasów  n ie  zapom nia ł za
znaczyć,- ja k ie  rosy jsk ie  tow a
r y  mogą liczyć na zby t u  Kaan 
czadali —  b łę k itn e  pa c io rk i, 
noże, k tó re  ła tw o  w ym ien ić  na 
sobole, lisy , „w ie lk ie  bob ry “  
(czy li tzw . bob ry  m orskie, En- 
h y d r ia  lu tiris) i  w yd ry .

Bud ou in ic tiuo  
m ie s zk a n io w e  
iu  S m oleńsku

R ównoleg le z państw ow ym  
budow n ic tw em  dom ów 
ro z w ija  się w  Sm oleńsku 

bu do w n ic tw o  dem ów jednoro . 
dzinnych. W  ciągu 5 i  pó ł la t 
rob o tn icy  i  p ra cow n icy  um y
s ło w i zbudow a li tu  1.063 do
m y. Po w yg na n iu  okupantów  
n iem ie ck ich  m ieszkańcy m iast 
i  os ied li robo tn iczych  w  ob
w odzie sm o leńsk im  o trzym a li 
ńa budow an ie  dom ów  m iesz
ka lnych  k re d y ty  d łu g o te rm i
nowe od państwa w  wysokości 
przeszło 59 m ilio n ó w  ru b li.

G ó rn ic y  
tu jjp ro b o im iją  s tró j 

w łasn y  k o m b a jn
W  kop a ln i im . Eum iancew a 

w  Zagłęb iu  D on ieck im  rozpo
częto w yp rób ow yw an ie  now e
go kom ba jnu  górniczego, skon 
struow anego przez gó rn ików . 
K o m b a jn  ten w  ciągu zm iany 
w y rą b u je  50 m. ściany. Zastę
pu je  on ca łkow ic ie  pracę rę 
czną.

5C0 p u d ó w  ryżu  
z I  ha

Bogate p iony  ryżu  w yhodo
w a li w  ty m  ro ku  ko łchoźnicy 
A zerbajdżanu. Ponad 1000 ko i 
obozowych b rygad  i  og n iw  zo
bow iązało się zebrać na swo-

Za czasów A tłasow a  K a m 
czadale m ie li taką  b roń : „ lu 
k i z fiszb inu , s trza ły  z kam ie 
n ia  i  kości, a żelazo u n ich  się 
n ie  rod z i". B ro n i „og n is te j", 
podaje nasz in fo rm a to r, oba
w ia ją  się bardzo, a  Rosjan na
zyw a ją  ogn is tym i ludźm i. K ra  
szen inn ikow  przytaea nazwę, 
k tó rą  Kam czadale na da li Ro
s janom : „b ra c h ta ty n “ . co zna
czy „lu d z ie  ogn iśc i"; Kam cza
dale sądzili, że Rosjanie w y 
dychają ogień.

K ie d y  Rosjanie p rzysz li na 
Kam czatkę, ludność je j zn a j
dow ała się na szczeblu w ieku

kam iennego: Kam czadale i
ta m te js i K o riacy  n ie  zna li je 
szcze m eta li. K raszen inn ikow  
opow iada zdum iony, że ludność 
tubylcza w y ra b ia ła  z kam ien ia

ich  dzia łach po 250 —  260 p u 
dów  ryżu  z 1 ha. Zobow iąza
n ia  te w yko n u je  się z nadw yż 
ką : po 300 pudów  ryżu  zb ie
ra  np. kołchoz „K rasn o je  Z na 
m ię “  re jon u  lenkorańskiego. 
A . M am iedow  —  k ie ro w n ik  
ogn iw a w  kołchozie im . A chun 
dowa, zebra! po 500 pudów  
ryżu  z 1 ha.

Po „ p io n ie ra c h “ 
na w czasy!

C entra la  Radzieckich Z w iąż 
ków  Zaw odow ych (WCSPS) 
u ch w a liła  osta tn io zreo rgan i
zować nieczynne po zam kn ię 
ciu  sezonu le tn ie  obozy d a  
.P io n ie ró w “  w  stałe dom y 
wczasowe dla  m łodych ro b o t
n ików .

W  zw iązku z uchw ałą, 
WCSPS wyasygnow ało doda t
kow e k re d y ty  w  wysokości 11 
m il.  r u b li na  koszty związane 
z urządzeniem  w  tych obozach 
wczasów w  trzec im  kw a rta le  
b. r.

U zbekistan  
zb ie ra  b a w e łn ę

O koło 100 ko łchoźn ików  U z
bekis tanu rozpoczęła ju ż  zb iór 
baw ełny. Na polach ro z w ija  
się w spó łzaw odn ictw o o w y 
konan ie z nadw yżką no rm  
dziennych i  sezonowych, W  
sam ym  ty lk o  re jon ie  dzizaks- 
k im  pó łto ra  tysiąca ko łchoź- 
n iczek zobow iązało się zebrać 
po 5— 7 tys ięcy k ilog ra m ów  

surowca bawełnianego.

i  kości s iek iery, noże, s trza ły, 
dzidy, „ la n ce ty " i  ig ły .

Kamczadale, ciągnie A t ła 
sów da le j, m ają łodzie, w  k tó 
rych  może się zmieścić po 10, 
a naw et 20 osób. B yd ła  n ie  
hodu ją  wcale, lecz trzym a ją  
ty lk o  psy ta k ie j samej w ie lko 
ści, ja k  nasze, „ba rdzo  jednak 
k u d ła te ,’ *  sierścią długości 
ćw ie rć  arszyna“  (18 centyme
tró w ; przy® tłum .), Kamczao- 
k ie  psy to  typow e północne 
psy zaprzęgowe, k tó re  rzeczy
w iśc ie  w yró żn ia ją  sde d ługą  
sierścią. „ A  sobole ła p ią  za 
pomocą „ku lem ów “  (potrzas
ków ), staw ianych w  pob liżu  
rzek, w  k tó rych  jes t dużo ry b , 
a gdzie indz ie j s trze la ją  je  na 
drzewach“ .

A tła só w  podaje, ie  Kamcza
dale m a ją  od je dn e j do czte
rech żon.

Porozum iewał sie *  Kamcza 
da lam i p rzy  pomocy K o ria - 
ków , k tó rzy  m ieszkali u Ro
s jan i  zna li ję zyk  rosy jsk i, „a  
on, W ła d im ir, po ko riacku  i  po 
kam czadalska zupełnie m ów ić 
n ie  um ia ł" .

K ie dy  w ró c ił znad do lne j 
K am cza tk i, s tw ie rdz ił, te  K o 
riacy, posiadający stada re -

Na sowchozowych i  ko łcho
zow ych polach sześciu obwo
dów U zbck is tan tu  po raz  p ie r
wszy będą pracow ały specja l
ne, k o n s tru k c ji radzieck ie j, 
m aszyny do uprzątan ia ba
w e łny.

Uzbeckie fa b ry k i oczyszcza
jące bawełnę zaczęły ju ż  p rze 
rab iać surow iec z nowego 
zb io ru . F a b ry k i dzizakska i  
kokandzka w ys ła ły  do k ra jo 
w ych  fa b ry k  w łók ienn iczych 
pierwsze wagony w łókna  ba
wełnianego.

U kraina  
sypie cukrem

Większość c u k ro w n i U k ra i
ny  rozpoczęła ju ż  kam panię 
cukrow niczą. Pełną parą p ra 
cu je  szereg cu k ro w n i obw o

dów  W innickiego, kam ieniec — 
podolskiego, charkow skiego i  
k ijow sk iego.

Z a łog i wszystk ich c u k ro w 
n i po d ję ły  w spółzawodnictwo 
ku  ezci 10 roczn icy zjednocze
n ia  narodu ukra ińsk iego i  32 
roczn icy R ew o luc ji Paździer
n iko w e j. Pierwsze m iejsce w e 
w spó łzaw odn ictw ie  za jm u ją  
rob o tn icy  c u k ro w n i bierszac- 
k ie j, krasnosie lskie j, sobolew
sk ie j i  k im a sow sk ie j —  W in
n ic k ic h  trus tów  cukrow ych , 
k tó re  da ły  ju ż  państwu ponad 
1OS.O0O pudów  cu k ru  z bu ra 
kó w  nowego zbioru.

P ierwsze transp orty  z cu 
k rem  u k ra iń s k im  zostały ju ż  
w ysłane do M oskw y, L e n in 
gradu i  innych  ośrodków prze
m ys ło w ych  ZSRR.

nów, p rzyw łaszczy li sobie je 
go re n ife ry . A tła só w  puścił się 
za n im i w  pościg, dopędził ic h  
na w ybrzeżu- „M o rza  Penżyń- 
skiego" i ,  po zacię te j wa lce, 
odebra ł sw oje ren ife ry . Potem  
w y ru szy ł w  k ie ru n k u  rz e k i 
Iczy.

S tam tąd poszli na po łu dn ie  
i  „d o ko n a li na jazdu na k u 
ry  lsk ich  ch łopów  w  6 „o s tro 
gach“ . P ierwsza to  w zm ianka  
o m a ło  znanym  ludzie  K u ry -  
łów , k tó rzy  m ieszka li na po
łu d n io w ym  k rań cu  Kam czat
k i..

W  k ra ju  K u ry ló w  je s t cie
p le j, n iż  u K am czada li, in fo r 
m u je  A tłasów , dlatego też ich  
sobole są gorszego ga tunku . 
B obrów  w ie lk ic h  (czy li m o r
skich) i  lisó w  czerw onych (je 
dna z ko lo row ych  odm ian zw y 
k iego lisa) je s t dużo.

K u ry le , k tó rzy  m ieszka li na 
p o łu d n iu  K am cza tk i, b y l i m ie 
szańcami A jn ó w  z Kam cza- 
da lam i. Pozostałości a jn o - 
s k ie j n o m en k la tu ry  geogra
ficzne j spotyka się dotychczas 
na po łu dn iow ym  krańcu  K am 
czatk i. N p . nazwa w s i Jaw ino , 
leżącej na na pó łnoc od rze k ł 
O ziernej, pochodzą od a jn o - 
skiego (ku ry lsk icgo ) s łow a 
„ ja w e ń “ , oznaczającego w k lę 
słość lu b  do linę.

K ie d y  A tłasó w  i  jego ludz ie  
w ró c ili nad rzekę lezę, m usie
l i  ta m  zim ować, gdyż pa d ły  
im  w szystk ie  re n ife ry . A t ła 
sów pos ła ł z z im ow ych  leży 
nad rzekę K am czatkę w o jsko 
wego Potapa S iu iriukow a z 14 
R osjanam i i  13 Ju lia g ira m i. 
W o jskow i, k tó rzy  zosta li nad 
rzeką lezą, p ro s ili,  aby ich  od 
kom enderowano z pow ro tem  do 
A na dyru . A tłasów  p rzys ta ł na 
to i  dn ia  2 lip c a  1699 r. w ró 
c ił do A nadyrska  z 15 w o jsko 
w y m i i  4 Juka g iram i, wioząo 
z sobą do b y tku  „jasacznego": 
330 soboli, 191 czerw onych l i 
sów, 10 lisów  ze srebrzystą 
szyją (jedna z ko lo ro w ych  od
m ian  zw yk łego lisa  z czarn ia
w y m  brzuchem , coś pośred
niego pom iędzy lisem  czerwro- 
n ym  a srebrzystym ), 10 bo
b ró w  m orskich, płaszcz z so
bo lich  fu te r. 7 b łam ów  bobro
w ych . W iele soboli nie m ia ło  
ogonów, „d la tego, że o w i K am  
czadale obcina ją  sobolom o- 
gony, ugn ia ta ją  je  w raz z g l i 
ną i  w y ra b ia ją  z tego ga rnk i, 
aby sierść je  trzym a ła . Czasa
m i szyją z ogonów nauszn ik i".

Przed p rzy jśc iem  Rosjan so
bole n ie  b y ły  u K am czada lów  
w  zby t w ie lk im  poważaniu; 
ja k  u trzym u je  K rasze n inn ikow  
Kam czadale od da w a li p ie rw 
szeństwo psim  fu tro m , sobole 
zaś ła p a li raczej d la  ich  m ię
sa, k tó ry m  się ż y w iii.  O pow ia 
dają, że tu b y lc y  w yśm ie w a li 
kozaków , k tó rzy  zam ien ili 
nóż na 8 soboli, a  siekierę na 
18.

A tiasow  p rz y w ió z ł do A n a 
dyrska  „ks ią żą tko " kam cza- 
da lskie . M ia ł zabrać chłopca 
do M oskw y „g w o li p ra w d z i
wego św iadectw a o onej zie
m i" ,  lecz „ tu b y le c "  ów  u m a rł 
w  drodze, na ospę", (d. c. n.)*



t i t o im ï iÈ Brzemię odpowiedzialności
P R O G R A M  I.

30. X  godz. 13.00 —  13,15— M on
taż ak tu a ln y  z w ierszy, k tó  
re  ukażą się w  m -cu P rzy
ja źn i. 19,00 —  19,20 „G o
dz in y  p rze łom u" w iersze 
poetów  radz ieck ich  na te
m at W ie lk ie j R ew o luc ji 
P aździe rn ikow e j.

31. X. 11,15 — 11,35. O pow iada
n ie  M ik o ła ja  W ir ty  p. t .  
„S ta ry  A n d r ia n "  w  prze
k ładz ie  M ag ii Gero. 16,20—  
17,00 K om pozyto r tygodn ia : 
Sergiusz P roko fiew . 18,20— 
18,40 F ragm ent I  pow ieści 
S. M ścis ław skiego p. t. 
„Szpak, p ta k  w iosenny" w  
p rzek ładz ie  G a b rie li Rok- 
le w sk ie j. 18,40 —  19.00 Pie 
śn i kom pozyto rów  radziec
k ic h  w  w yk . H anny C h ri
s ta— sopran, p rzy  fo rte p ia 
n ie  A n d rz e j Czerski.

1. X I. 12,15 Poranek sym fonicz
n y  m u z y k i w o jskow e j z u - 
dz ia łem  Sergiusza Rachma 
n ino w a  —  fo rtep ian . 15,15
—  16,00 „S yn  p u łk u "  —  
słuchow isko w g. W a len ty
na K a ta jew a .

2. X I. 17,50. K once rt m uzyk i
operow ej w  w yk . so listów  
i  o rk . Państwow ego A kade 
m ick iego T ea tru  W ie lk iego 
w  M oskw ie  pod d y r. M e lik
—  Paszajewa.

3. X I. 11,35. P ieśni kom pozyto
ró w  radz ieck ich  w  w yk . 
H e leny W arpechow skie j — 
sopran, p rzy  fo rtep ian ie  T a  
tia n a  W oytaszewska. W  
program ie  u tw o ry  M a tw ie - 
je w a , D unajew skiego, G er- 
łochow a i  in . F ragm ent po
w ieści A leksandra  Fadie je- 
w a  p. t. „R ozb ic ie " w  prze 
k ładzie  Zenona Ławskiego.

4. X I. 8,55 —  9,15 „W  ogn iu  re 
w o lu c ji"  —  s łuchow isko w  
opr. St. S tam fla . 18,20 —  
18,40. F ragm ent I I  pow ie
ści S. M ścis ław skłego p. t. 
„S zpak, p ta k  w iosenny" w  
przek ładz ie  G a b rie li R okle 
w sk ie j. 18,40. P ieśn i ro s y j
sk ie  i  radzieck ie  w  w yk . 
Chóiru P. R. pod dyr. Jerze 
go Kołaczkowskiego.

5. X I. 11,15 —  11,35. „G ene ra ł"
opow iadan ie Georgiego B a ł 
d ina  w  przekładzie  M a r ii 
Gero. 18,20 — 20 —  18,40.
„Z  w iz y tą  u ko łchoźn icy u- 
k ra iń s k ie j“  —  reportaż. 
22,00. M uzyka ludow ych  o r 
k ie s tr rosy jsk ich  w  oprać, 
dr. Z o f ii Lassa.

P R O G R A M  I I .

„N O C  DO W ODCY“  —  G rze
gorz B ie riożko . T łu m . N. S ta
n is ław sk i. Wyd. „P rasa W o j
skow a". W arszawa 1949 r.

W iosna, fro n t pod W iaźmą, 
ro k  1942. G rupa „n ieostrze la- 
n ych " jeszcze żo łn ie rzy  p rzy 
byw a na fro n t. T u  m a ją  o trzy  
mać sw ó j chrzest bo jow y. K a 
żdy inaczej przeżywa ten m o
m ent. A u to r op isu je ro z te rk i 
p rzyb y łych  żołn ierzy, wśród 
k tó rych  specja lną nwagę po
świecą m łodem u „ in tc lig e n e i- 
k o w i" U lanow ow i, O kolica ba 
gnista, deszcze, n ieusta jący po 
top w odny zam ienia wszystko 
wgrząskie bagnisko. Ś w ie tn ie  
odm alowana przyroda, bezna-

dzie jna, pom im o zbliżającego 
sie m aja, ha rm on izu je  z pe ł
nym  niepewności nastro jem  
żołnierza.

Co je s t szczególną w artośc ią  
te j książk i, om aw ia jące j, ja k  
w ie le  innych , boha te rstw o A r 
m ii Radzieckie j? Odrębnością 
je j je s t pod ję ta  przez autora 
prćżba scharakteryzow an ia  
p s y c h i k i  d ow ó d c ó w . T ak  
ja k  w  w iększości p a m ię tn ików  
w o jennych  spo tykam y po p ro 
stu żo łn ie rzy  w yko nu jących  
sw ó j ciężki, codzienny obow ią 
zek, tak  w  książce B ie r io żk i 
jesteśm y sam na sam z do
wódcam i. P rzeżyw am y w raz  z 
n im i pe łną dram atyezności

w a lkę  o śm ia łą  decyzję, k tó ra  
może kosztować życie w ie lu  
żo łn ie rzy , ale m usi «być ró w 
nież w ygrana  tak, by  liczba 
po leg łych by ła  ja k  n a jm n ie j
sza. A u to r  z w ie lk im  ta lentem  
daje nam  odczuć brzem ię, k tó  
re  ciąży na każdym  dowódcy. 
B rzem ię  o d p o w i e d z i a ł -  
n  o  ś c i. Ś w ie tn ie  napisano 
scenę spo tkania dowódcy a r 
m ii z żo łn ie rzam i p ra w ie  ca ł
kow ic ie  rozb itego bata lionu. 
Ranny dowódca spotyka się z 
żo łn ie rzam i w  szp ita lu . Z  je 
dne j s trony, on, mózg a rm ii, z 
d ru g ie j okaleczałe ram ię  te j 
a rm ii —  żołnierze.

Cóż w iedzą żo łn ie rze o sto-

„Sąd honorowy"
Z nako m ity  pod każdym  

względem  film , w y ja śn ia  
ro lę  n a u k i i  uczonych w  
p racy d la  dobra m iłu ją cych  
po kó j ludzi. W iedza służy cier 
p iącym , s łuży masom p ra cu ją 
cym , pomaga budować ludz
kości lepsze ju tro  i  pokój.

Na p rzyk ładz ie  dwóch uczo
nych autorzy f ilm u  znakom i
cie przeprowadzają środkam i 
sz tuk i film o w e j dysertację na 
tem at kosm opolityzm u i  in te r 
nacjonalizm u w  nauce, na te 
m a t ro l i  1 znaczenia n a u k i w  
dzisiejszym  świecie, je j  udzia
łu  w  walce dwóch św ia tów : 
w o jn y  i  pokoju. F ilm  je s t św ie 
tn y m  w yk ładem  socja lis tycz
nego pa trio tyzm u, k tó ry  uczy, 
że każdy człow iek w  każdej 
p racy i  zawodzie jes t w sp ó ł
odpow iedzia lny za bieg dz ie
jó w  i  dlatego n ik t  n ie  może 
pracować d la  dobra swego k ra  
Ju 1 ludzkości, s tron iąc od 
spraw  p o lity k i. N ie może w ięc 
uczony sprzym ierzać się z 
handlarzam i  w o jny , z w ro 
gam i człow ieka pracy, n ie  m o 
że naw et obojętn ie odnosić 
się do takiego przym ierza

W  f ilm ie  A . Romma, jasno 
rów nież zostaje ośw ietlone po
jęc ie  honoru. W yhodowane w  
czasach fendalizm u i  szlachet- 
ezyzny oderwane pojęcie ho
no ru  zostaje zastąpione w  cza 
sach fo rm ow an ia  się so c ja li
stycznej świadomości przez

pojęcie konkre tne , na  k tó re  
sk łada się pa trio tyczny  obo
w iązek pracy i  pośw ięcenia na 
rzecz dobra ogólnego. Sprawą 
honoru  je s t praca, służba spo
łeczna.

F ilm  o ta k  w ażne j tem atyce 
ideow e j o trzym a ł staranną, 
godną jego treśc i opraw ę a r
tystyczną.

N ie  ła tw y  tem at s ta ł się w y 
sok ie j w a rtośc i tw o rzyw em  
a rtys tycznym  dz ięk i scenariu
szowi logicznie, a  c iekaw ie  —

w  na jlepszym  znaczeniu tego 
p rz y m io tn ik a  —  opracowane
m u przez A . Sztejna.

A . Rom m  należy do g rupy 
czołowych radz ieck ich  reżyse
rów . Zespół ja k i skom ple to
w a ł ' do om awianego film u , 
sk łada się z doświadczonych i  
znanych akto rów , wśród k tó 
rych  k ró lu je  B orys C z irkow  
(pam ię tny z „M łodośc i M aksy
m a " i  „C zapa jew a") w  ro l i  
p ro f W iere jskiego.

L . R U B A C H

K ron ika  ku ltu ra lna
30.X. 18,00 —  19,00. S łuchow i

sko p t. „S ta lin g ra d " p ió ra  
Łazarza K obryńsk iego

1. X I. 18,00 —  19,00. „T rz y  sio
s try "  s łuchow isko wg. d ra  
m atu  A n ton iego  Czechowa 
w  rad io fo n iza c ji Zygm un ta  
Leśnodorskiego.

2. X I. 18,00 —  18,20. „A ta k  na
Pałac Z im o w y " —  V odci
nek pow ieści Saw ie liew a, 
t łu m . N a ta lii K uczyńsk ie j.

3. X I. 17,35 —  18,00. „G ru z ja "
m ontaż dźw iękow y. 18,15. 
M uzyka  radziecka. D y m itr  
K ab a iew sk i —  koncert na 
fo rtep ian  i  o rk ies trę  N r. 2. 
19,15 —  19,45. „S yb e ria "— 
audyc ja  s łow no - m uzycz
na z c y k lu  „K ra je  Z w iązku  
Radzieckiego" w  opracowa 
n iu  H en ryka  Dębickiego.

4. X l. 17,30 —  17,50. „A ta k  na
Pałac Z im o w y “  —  V I odci
nek pow ieści Saw ieliewa,

5. X I. 15,30 —  16 00 Baśń A le 
ksandra Puszkina. 20,40 —  
21,00. „W  P a rku  k u ltu ry  1 
w  tea trze " I l l - c i  reportaż 
z c y k lu  .¿W ędrówki po 

Z w ią zku  R adz ieck im " S ta 
» 's ła w a  W ygodzkiego. 21,00 
—  22,00. F ragm ent pow ie 
ści A leksego T o łs to ja  p t. 
„D ro ga  przez m ękę" w  prze 
k ładz ie  W ładys ław a B ro 
niewskiego.

Filmowcy powrócili 
do kraju

\ K T  ub ieg łym  tygodn iu  po- 
* *  w ró c iła  do W arszawy de 

legać ja  film o w ców  po lsk ich  z 
dyrek to rem  naczelnym  „F ilm u  
Polskiego" —  A lb rech tem  na 
czele. Delegacja ta  b a w iła  w  
M oskw ie  dw a tygodnie, zapo
znając się z teorią , h is to r ią  i  
p ra k ty k ą  k in e m a to g ra fii ra 
dz ieck ie j, oraz s tud iu jąc  zasa
d y  o rgan izac ji radz ieck ie j 
p ro d u k c ji film o w e j.

Goście polscy spo tka li się z 
czo łow ym i p rzedstaw ic ie lam i 
k in e m a to g ra fii radz ieck ie j, 
zw iedz ili szereg na jlepszych 
stud io  m oskiewskich i  zazna
jo m ili się z dzia ła lnością P ań
stwowego In s ty tu tu  K inem ato  
g ra fii w  M oskw ie. Z  o ka z ji po 
b y tu  film o w ców  po lsk ich  od
b y ł się w  s to licy  ZSRR w ie 
czór k in em a to g ra fii po lsk ie j.

Nad czym pracują 
pisarze radzieccy?
Korespondent „L ite ra tu rn e j 

G az ie ty" zw ró c ił się do k i lk u  
s łynnych radzieck ich p isarzy i  
poetów z zapytaniem , co ma.ią 
obecnie na warsztacie. D ow ia

du je m y się, że F. G ładkow  
p racu je  obecnie nad „F a lą “ —  
d ru g im  tom em  t ry lo g ii au to 
b iog ra ficzne j. P ie rw szy tom —  
„O pow ieść o dziec iństw ie“  u -  
kaza ł się w  ty m  roku . Tom  
szkiców  i  opow iadań o kolebo 
zach podm oskiew skich pt. „W  
gościnie u  n iedźw iedzicy“  —  
pisze W. Iw anow .

„P oem at rzek  pó łnocnych" 
—  ta k i ty tu ł będzie nos ił no 
w y  u tw ó r N. Asie jew a. Tem a
tem  poem atu je s t p ro je k t skie 
row an ia  w ód rzek s y b e ry j
sk ich  do M orza  K asp ijsk iego.

M . Isako w sk i nap isa ł sześć 
now ych  piosenek do f i lm u  „W e 
soly ja rm a rk “ . P rze tłum aczy ł 
on z węgierskiego c y k l p ieśn i 
lu dow ych  i  w iersze k i lk u  poe
tów , a z ukra ińskiego ' lib re tto  
opery  „M ło d a  G w ard ia “  (au
to r  A . M ałyszko).

„W ie lk a  droga“ , nad k tó rą  
p racu je  T. S iem uszkin, jes t po 
w ieścią  o budow niczych D a le
k ie j Północy, m arynarzach i  
członkach ekspedyc ji podb ie
gunowych. W  now ym  u tw o rze  
w ys tę p u ją  n ie k tó rz y  bohate
ro w ie  ks ią żk i „ A l i te t  odcho
dzi w  gó ry “ .

W . Popow pisze powieść 
„T rz y  fro n ty “ , k tó ra  będzie 
da lszym  ciągiem  ks ią żk i „S ta l 
i  szlaka“ . Oba u tw o ry  są czę
ścią sk ładow ą p ro je k to w an e j 
przez pisarza t ry lo g ii „O  Don 
basie“ .

Rok Puszkinowski 
łrwa

K o m ite t uczczenia 150-ej ro 
cznicy u rodzin  Puszkina dążąc 
do po pu la ryza c ji w ierszy w ie l 
k iego poety rosy jsk iego w y 
da je obecnie n u ty  u tw o ró w  
m uzycznych do s łów  Puszkina. 
W  w yd aw n ic tw a ch  tych  te 
ks ty  u tw o ró w  podawane są w  
ję zyku  ro sy jsk im  i  w  p rze k ła 
dzie po lsk im .

Dotychczas w ydano 20 u tw o 
rów , m iędzy in n y m i. „Poże
gnan ie ", ,jP ieśń Bachiezna', 
„P ieśń  G ruz ińska", „W ieczó r 
z im o w y", „Żakiecie",) „W yzna  
n ie ", „S pa lony lis t" ,  i  „P ism o 
na  S y b ir“ , z m uzyką C za jkow 
skiego, Dargom yżskiego, Rach 
m aninow a, R im s k ij - K orsa- 
kow a. G lin k i,  Szaporina, i  in 
nych . P rzek ład ów  u tw o ró w  
P uszkina dokona li: J. T u w im  
i  M . Bechczyc-Rudnicka.

czcnej b itw ie?  D la  n ich, k tó  
rzy  sądzą na podstaw ie liczby 
po leg łych i  nieosiągniętego 
ceiu —  w ypad b y ł przedwcze
sny, lekkom yś ln ie  p rzeprow a
dzony, ogołocony z pomocy na 
skrzyd łach. Cóż może na to  od 
powiedzieć generał R iab in in?  
N ie w o lno  m u odkryć przed 
żo łn ie rzam i, że w ypad ten 
zm usił n iep rzy jac ie la  do skon
cen trow an ia  uw ag i na jednym  
odcinku, um oż liw ia jąc  przegra 
pawanie w o jska  przed w ie l
k im , p rze ryw a jącym  uderze
niem  w  k ie ru n k u  Kam ieńsko- 
je. U m o ż liw ili uderzenie, k tó 
re  zdecydowało o zw ycięstw ie  
na tym  odc inku  fron tu . Ta 
w span ia ła , n iezw yk le  p ra w 
dz iw a psychologicznie scena 
na długo pozostaje w  pam ięci 
czyte ln ika .

Książkę cechuje w n ik liw o ś ć  
psychologiczna, w szystkie  ty p y  
żo łn ie rzy, dowódców, kom isa
rza, lekarzy, (zwłaszcza na
czelnego ch iru rga  — Ju rie w ^ t 
—  nakreślone bezbłędnie. Ten 
rea lizm  psychologiczny oparty  
na g łębokie j, szczerej sym pa
t i i  do ludz i, pozwala paru za
ledw ie  pociągnięciam i —  na
k reś lić  żywe, pełne ludzk ich  
uczuć s y lw e tk i bohaterów.

P iękna książka i  dobrze się 
stało, że „P rasa W ojskow a" po 
sta ra ła  się o je j w ydan ie. 
Szkoda ty lko , że pozostawiono 
w  przekładzie  błędne i  i r y tu 
jące uste rk i. P rzy z w y k łe j d la  
języka  rosy jsk iego fo rm ie  
„ w y “  w  odniesieniu do kob ie t, 
tłum acz n iew iadom o dlaczego 
odm ienia czasowniki z uwzględ 
n ien iem  rodzaju, np. (m ów iąc 
do je d n e j kob ie ty ) „A ch , że
byście w ie d z ia ły “  itd

N  o tu e 
tłum aczen ia  

książek  
ra d z ie c k ic h

D o ria n  W. A .: N,a po g ra n i
czu życia, t łu m . Leonard  Ż yc - 
k i,  popu larno-naukow a. W yd. 
„P rasa W ojskow a" w  ram ach 
„B ib lio te c z k i żołn ierza“  s tr. 60.

H is to ria  s tarożytna: pod red. 
p ro f. A . W. M iszu lina , p rze
k ła d  pod red. p ro f. Ż anny K o r-  
m znew e j, ks ią żka  pomocnicza 
d la  nauczycie li i  uczn iów . W yd. 
„Na?.za K s ięga rn ia “ , s tr. 264.

Lewczenko P.: P lanow an ie  
m iast —  podstaw y techniczno- 
ekonomiczne. W yd. P. J. W. w  
ram ach B ib lio te k i M in is te rs tw a  
B ud ow n ic tw a , s tr. 127.

S m irnow  W .: W. W iliam s  —  
życie  i  twórczość, po pu la rn o 
naukowa. W yd. „K s ią żka  i  
W iedza" w  ram ach cyK lu 
„Ś w ia t i  cz łow iek", s tr. 175.

A leksander Puszkin —  m a
te r ia ły  do obchodów szkolnych. 
W yd. „Nasza K s ięga rn ia “  sta
ran iem  M in . O św ia ty  i  O gól
nopolskiego K o m ite tu  Uczcze
n ia  150 roczn icy u rodz in  A l. 
Puszkina, str. 221.

N akładem  Tow . P rzy ja źn i 
P cisko - Radzieckie j w  ra 
m ach „T e k i P re legenta“ :

Ruch stachanow ski i  w sp ó ł
zaw odn ic tw o p racy w  ZSRR, 
str. 11.

Rodzina w  Z w ią zku  Radzie
ck im , s tr. 12.

ZSRR —  k ra j p rzodu jące j 
tech n ik i, s tr. 11.



G W IA Z D A

Do podanej f ig u ry  wpisać dośrodkowo 5 w yra zów  
sze jc io lite row yeh  i  10 w yra zów  cz te ro lite ro w ych  o po- 
n iższych znaczeniach. L ite ry , k tó re  zna jdą się w  ozna
czonych polach, czytane dookoła, dadzą rozw iązanie.

Znaczenie w yra zów : 1) S to lica O rm iańsk ie j SRR. 
2) Im ię  s łynne j le k k o a tle tk i radz ieck ie j, re k o rd z is tk i 
św iata w  rzucie  dyskiem . 3) N ajd łuższa rzeka w  S y
b e rii. 4) M iasto na p łd . od gór U ra lu . 5) „K a w io r “  
w  jęz. rosy jsk im . 6) S to lica A zerba jdżańskłe j SRR. 7) 
N a jw yższy szczyt Kaukazu . 8) M ias to  w  T u rk m e ń - 
ski'ej SRR. 9) D awna nazwa m iasta K a lin in . 10) Jedno 
z na jw iększych je z io r w  ZSRR. 11) R osyjsk ie  im ię  
żeńskie. 12) Rzeka na Kaukazie. 13) W y b itn y  rew o 

lu c jon is ta  i  pub licys ta  rosy jsk i, w ie lk i p rzy ja c ie l P o l
sk i (1812— 1870). 14) „P ig w a “  w  jęz. rosy jsk im . 15)
D o p ływ  W ołg i.

T . Ś w ią tkow sk i—'Łódź 

A R Y T M O G R A F

7, 8, 14, 13, 16. 25, 25, 15, 26 —  14, 21 —  14, 12, 17, 
24, 14, 1, 17, 21, 3 —  8, 25, 22, 14, 17 , 21, 23, 1, 17 , 3 —  
7, 5, 3, 5, 23 —  17 —  7, 8, 14, 13, 1, 2 , 25 , 22 —  14, 12, 
17; 24, 14, 1, 11 —  8, 25; 22, 14, 17, 21, 23, 1, 17; 21, 19,'" 
5 —  10, 5 —  7, 5, 22, 9. 10, 25, 12, 5, 12, 21 —  15, 8, 6, 
22, 2, 5 —  4, 25, 9, 14, 13, 23, 18 —  14, 12, 13 , 23, 17; 
20, 9, 10, 12.

P rzy  pom ocy klucza pomocniczego zastąpić pow yż
sze liczby  odpow iada jącym i im  lite ra m i i  odczytać 
rozw iązanie.

K lu cz  pom ocniczy:

9, 21, 3, 17, 7, 25, 2, 25, 10, 13 , 26 . 9, 1 =  M iasto  nad 
Irtysze m

23, 18, 25, 8, 1, 6, 12 ■= M iasto  w  U k ra iń s k ie j SRR
19, 8, 5, 15, 4, 13 =  ;M iasto na Kaukazie
14, 25, 16, 24, 23 =  P ospo lity  g ryzoń o c ie p łym  fu 

te rku .
11, 8, 14, 20, 22, 13 =  In s ty tu c je , b iu ra .

W . R a jche l —  W roc ław

Rozw iązania zadań w ra z  z załączonym  kuponem  roz
ry w k o w y m  na leży nadsyłać w  te rm in ie  10-dn iow ym  
od da ty  ukazan ia się nu m eru  pod adresem re d a k c ji 
z dopiskiem  na koperc ie  „ ro z ry w k i um ysłow e“ .

Za dobre rozw iązan ie  p rzyn a jm n ie j jednego z tych  
zadań przyznanych zostanie .

10 nagród ks iążkow ych

R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  Z NR. 38

K O M B IN A T K A : P og łęb ia jm y p rzy jaźń  po lsko -  ra 
dziecką (zapał, a lib i,  m a jo r, Koźle, wędka, nisza, I l j in ,  
w odór, Kazań —  w spak, Tom sk, ko łek, orkan, w ą tły , 
sopel, k o rty , akc ja , Gopło, nosze).

D O P E ŁN I A N K A : P om yśl a zgadniesz (pasta, orkan, 
M arta , Ypres, śliwa, Luzon, arsen, zgoda, G ubin, A n i
ta, D raw a, N ak ło , Iła w a , e lita , szata, lapis).

Za dobre rozw iązanie zadań z n r. 33 nagrody książ
kow e o trzym u ją : .

M a ria  Adam ow icz —- Sosnowiec, u l. Żerom skiego 2, 
szkoła ba le tow a

Józef C hcsłow ski —  Puszczj-kówko, u l. L ib e lta  16, 
p -ta  Puszczykowo, pow. Poznań

U rszu la  G ryc •—• S trzybn ica, u l. K a ro la  M ia rk i 2, 
pow. T arnow sk ie  G óry

Leokad ia  K uchc ińska  —  W ałbrzych, u l. M ic k ie w i
cza 49/3

G enowefa P ie lacha —  w . R o k itn ia  S tara, p - ta  Stęży
ca, pow. G a rw o lin

S tan is ław  Preiss —  Bydgoszcz, u l. U stron ie  1 m. 1.

S tan is ław a Saw icka —  Podkow a Leśna G łów na 
k /W -w y , u l. E jsm onda 1.

Bogdan Scibisz —  Jelen ia Góra, u l. D rzym a ły  16 m. 2

M a rc in  S w iechow ski —  Przedm ieście Bliższe, p -ta  
Solec n /W is łą , I łża

Józef W aydow icz —  T arnów , u l. Szopena 13/3.

O D P O W IE D Z I

T . Kędyś —  Będzin. Zadania nadesłane przez Pana 
ju ż  ukaza ły  się w  in nych  czasopismach. P ros im y ty lk o  
o rzeczy o ryg ina lne, n igdz ie  dotąd n iedrukow ane. R y 
sun k i należy w ykonać tuszem na oddzie lnych ka rtkach .

K . Karaszew ski —  Ś w idnica. P ro je k t n iez ły , po prze
róbce w yko rzys tam y, w przyszłości p ros im y o gotowe 
ry s u n k i zadań.

W . P uchow skl —  W ałbrzych. W yjaśn iam y, że odpo
w iedz i na  każde z nadesłanych rozw iązań h ie  da jem y 
a  zamieszczamy ty lk o  w ykaz  nagrodzonych. W ysta r
czy porów nać sw oje rozw iązanie z zam ieszczonym przez 
nas, aby przekonać się czy b y ło  dobre. ’

J . W aydow icz —  T arnów . N adsy ła jąc  zadania w ła 
snego u k ła d u  należy ry s u n k i w ykonać tuszem- na b ia 
ły m  n ie k ra tko w a n ym  papierze, a rozw iązanie podać na 
oddzie lne j kartce. Za najlepsze zadania przyznaw ane 
są co m iesiąc specja lne książkow e nagrody autorskie .

K U P O N  R O ZR Y W K O W Y  

„P R Z Y J A Ź Ń “  N r 43

A a - A  d

B 6 B b
U  n C c

JX a --  D cl
3  3 - E e
o> 4>— F f
E r - - G s
X  x Ch ch
H  u — i i
H ii 1 i
K k - K k
JI J1 ~- Ł ł
M  M — M m
H h -  N n
O o -— O  o

n  n - P p

Uczmy się rosyjskiego
I I H C b M A 1 n P O C T M X  J H O / J E f t

O  H e n p e K jio H H o S  2) p e iira M O C T R  ’ )  n p o c T Ł ix  jn o a e i ł  6 o p o x b c a  *) 
3 a  M n p  B) h  c o x p a H H T b  b) e r o ,  r o a o p s T ,  b  n a c T H O C T H  7. t h c h h h  n a c c ja ,  
n o n y Lia e M H X  8) B 3  3 a p y ó e )K H H x  9 C T p a H 10) o p r a H a M H  n a u ie f i  n e n a T H “ ) ,  
O Ó m e C T B e H H H M H 12) O p ra H M 3 aU H H M H  H  O T S e jIŁ H H M R  rpa_>KJtaH aM H1, j .

l lp o c ra e  BHjaT b BejiHKofi cTpane coiiHa.tiH3Ma necoKpy-
luhmmh14) onnoT15 stupa, M oryay io *6) CHJiy, o6 ’eĄHHaiomyK) H ap o jy j 
b óopb6e npoTHB noaHCHraTejiefi17) hoboS b o h h h .

K  Hapo/taM CoBeTCKoił CTpaHŁi oópamaeTca aHiJiHHaHKa1*):
,,Bh  CBeroa19 MHpa20), KOTopua HHKor.ua He noracHeT. KanHTa/iH3M 

—  3To HHmera21, óespaócm m a, Boima, o iih t b 22) BoSna! A  B0cxmii.a- 
iocb2i Bamefł 6 op t6o H  3a MHp, npoTHB nosjKHraTeaeH hoboh bohhłi. 
AH ran flcK K e MaTepu cKawyT BMecTe24) c B a ia : „ H oboh bohhc  He 6h * 
BaTB!“

n u rneT  cpnjiHnn ET. H3 ópHTancKoro Kopo/ieBCKoLo B03nyuiH oro25) 
(jiaoTa:

„A  3Haio, hto  pyccKHe He x o t h t26), hto£>bi Hapo,n,i>i óhjih  cHOBa 
OTnpaB.ieHH27) yÓHBaTB hjih 6h t b  yÓHTUMH, m to ó h  MHpHHe nona 6u- 
hh  cojioKeHH28), a /(OMa pa3pyuieHH29. A  3Haio, hto  n ap o jM  Bcero Ma
pa, b  tom HHCiie h aHrJiHHCKuft Hapos, K KOTopoMy a npHHaH.Tewy, 
XOTHT TOJIBKO MHpa H B03M0JKH0CTH30) JKHTB CBOCH COÓCTBeHHOH51) 
żkh3h bk ), no52) cBoeMy38 ycMOTpeHHio3*. M u  Bce BHHMaTejiBHO35) cjie- 
BJ.M 3a aeflCTBHHMH36) TeMIIBIX CHJI y  HaC, npOBOHHpyiOHlHX37) HOByK) 
OHIlHy” .

r ip o c T B ie  jn oa H  e K H H o ayu iH o  h  cnaoaeH H O  d o p io T c a  3a  n p o ^ H H S  
ĄeMOKpaTHMeCKHii MHp.

( „ O r o H e K ” )

1) lis ty ; 2) n iez łom ne j; 3) zdecydowaniu; 4) w a lczyć; 5) spokó j; 6) zachować; 
7) tu t :  m ię d z y . in n y m i; 8) o trzym yw anych ; 9) zagranicznych; 10) k ra jó w ; 11) 
prasy; 12) społecznym i; 13) ob yw a te lam i; 14) n iezw a lczony; 15) osto ję; 16) potęż
ną; 17) podpalaczy; 18) A ng ie lka ; 19) pochodnia; 20) tu t.; św ia ta ;) 21) nędza; 
22) znów ; 23) zachwycam  się; 24) razem ; 25) pow ie trznego; 26) n ie  chcą; 27) w y 
słane; 28) spalone; 29) zdem olowane; 30) m ożliw ości; 31) w łasną; 32— 33— 34) 
w ed ług  w łasnego zdania; 35) uw ażn ie; 36) dz ia łan iam i; 37) p ro w o ku ją cych ; 38) 

jednom yś ln ie ; 39) zw arc ie ; 40) trw a ły .

P p  — R r  
C c  — S s 
T t  — T t  

y  y — U u 
B b  — w  w  
LI li — Y y 
3  3 — Z z 
/K >k — Ż ż 
H H— Cz
I I I  I I I  -----  Sz
IH m — Szcz 
E e  — Je 
IO io — Ju 
51 fl — Ja

znak zmiękczenia b b



Tydzień w sporcie

c  P O TK A N IA  piłkarskie o m i- 
strzostwo ZSRR zakończyły się 

rozgrywkami w  Mińsku i w  Mo
skwie. W  Moskwie miejscowe 
CDKA zremisowało z leningradzkim  
Zenitem 1:1, w  Mińsku moskiew
skie Dynamo pokonało tamtejsze 
Dynamo 2:0.

Tytuł mistrza na ten rok zdoby
ło ponownie po trzyletniej przerwie 
moskiewskie Dynamo, które w 34 
spotkaniach uzyskało 57 pkt. i re
kordową w  mistrzostwach .strzeloną 
ilość bramek —  104. Drugie miejsce 
zajmuje zeszłoroczny mistrz —  dru
żyna CDKA, mając 51 pkt i st. br. 
86:30. Na trzecim miejscu uplaso
wał się Spartak. Czwartą lokatę u- 
zyskało Torpedo (Moskwa), dzięki 
lepszemu stosunkowi bramek przed 
leningradzkim Zenitem. Obie dru
żyny mają po 42 pkt. Dynamo (Tbi
lisi) uzyskało w rozgrywkach 40 
pkt. i ukończyło mistrzostwa na 
szóstym miejscu.

Atak „Dynamo“  pod "bramką CDKA. Pomimo świetnych momen
tów obrony, bramkarz Nilcanorow nie uchronił swojej drużyny od

porażki.

J U N IO R K I R A D Z IE C K IE  U S T A L A J Ą  
R E K O R D Y  W  L E K K O A T L E T Y C E

¡VT A  odbyw a jących  się w  T b il is i zawo
dach z udzia łem  na jlepszych le k k o 

a tle tów  radzieck ich, szczególnie dobre 
w y n ik i uzysku ją  ju n io rk i,  k tó re  pop ra 
w i ły  re k o rd y  k ra jo w e  ju n io re k  w  k ilk u  
konkurenc jach. I  ta k : Zub ina  w  rzucie  
dysk iem  uzyska ła w y n ik  41,12 m., co 
przewyższa dotychczasowy reko rd  ZSRR 
d la  dziewcząt yj  w ie ku  17— 18 la t o 69 
cm. W  biegu na 100 m. now y reko rd  
us tanow iła  Bogdanowa czasem 32,2 sek. 
Nową reko rdz is tką  w  biegu na 80 m. 
pp ł. została Koczladze (T b ilis i), k tó ra  
uzyska ła na ty m  dystansie czas 12,1 sek., 
o 0,1 sek. lepszy od dotychczasowego re 
kordu.

Na tych  samych zawodach pad ł ró w 
nież re ko rd  ju n io ró w . D w a j 17 -le tn i za
w o dn icy  Sziszanow i  Babasziński u zy 
ska li w  sztafecie 3X1.000 je dn akow y czas 
na swoich odcinkach —  8:16,6.

M A S O W Y  U D Z IA Ł  L E K K O A T L E T Ó W  
ZSRR W  Z A W O D A C H  

K O R E S P O N D E N C Y JN Y C H

S Z E C H Z W IĄ Z K O W Y  K o m ite t K u l
tu ry  F izyczne j i  S po rtu  ZSRR po d 

sum ow ał w y n ik i iekkoa tie tyczne meczów 
korespondencyjnych, rozegranych we 
w rześniu w  122 m iastach radzieck ich. W  
d ru g ie j rundzie  rozg ryw ek uczestniczyło 
ok. 125 tys. zaw odników , t j .  o 30 tys. 
w ięce j n iż  w  I-sze j rundzie , która, od
b y ła  się w  lipcu. Po dw óch rundach  spot
kań w  poszczególnych grupach pierwsze 
m ie jsca za jm u ją : M oskwa, K ijó w , Iw a 
nowo i  T a rtu .

e zawody w strzelaniu myśliwskim

Marszałek Żymierski w ita  się 
z zawodnikami radzieckimi.

W  dn iu  15 bm , odby ło  się w  Szczebli- 
w icach  pod W arszawą uroczyste 

o tw a rc ie  s trze ln icy  standow ej Polskiego 
Z w ią zku  Łow ieck iego  połączone z zaw o-

Redaguje K o m ite t p rzy  Zarządzie G łów 
nym  Tow arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
R adzieck ie j.

W ydaw ca: Spółdzie ln ia W ydaw nicza 
„W spó łp raca ”  Tow arzystw a P rzy ja źn i 
P o lsko-R adzieck ie j.

P renum era ta : rocznie — z ł 650, p ó ł
rocznie — z ł 340, k w a rta ln ie  — z ł 170. 
P renum eratę można wpłacać w  każdym  
urzędzie pocztowym  na kon to  T o w arzy
s tw a P rzy jaźn i P o lsko-R adzieck ie j w 
P K O  W arszawa, n r  1-4769 z zaznacze
niem  „p renu m era ta  za... egz. tyg o d n ika  
„P rz y ja ź ń ”  od d n ia ..."  lu b  zgłaszać 
bezpośrednio do C entralnego W ydz ia łu  
K o lpo rtażu  Sp. W yd . „W spó łp raca ”  T o 
w arzys tw a  P rzy ja źn i P o lsko-R adzieck ie j, 
W arszawa-Praga, Ratuszowa 21 lu b  za 
pośrednictw em  oddzia łów  w ojew ódzkich 
T ow arzystw a  P rzy ja źn i Polsko-R adziec
k ie j.

O głoszenia: obow iązuje cennik n r  7.
Adres re d a kc ji tyg o d n ika  „P rz y ja ź ń ”  

W arszawa, u l. K re d y to w a  5, te l. 8-53-89.
Adres A d m in is tra c ji:  W arszawa, K re 

dy to w a  5.
A d m in is tra c ja  jes t czynna codziennie, 

oprócz n iedzie l i św ią t w  godz. od 8—16, 
w  soboty w  godz. od 8 — 14.
Składano w  D ru k a rn i R. S. W . „P ra sa ”  
W arszawa, A l. Jerozo lim skie  85. O db ito  
w  D ru k a rn i RSW  „P ra s a ” . Smolna 12.

B —  88378

da rn i w  s trze lan iu  do rz u tk ó w  pom iędzy 
po lską ek ipą  strze lców  standow ych a 
ek ipą radz ieck ich  strze lców  standowych.

N a uroczystość p rz y b y li:  m in is te r ob ro 
n y  narodow ej M arsza łek P o lsk i M ic h a ł 
Ż ym ie rsk i, m in is tro w ie  —  D ąbrow sk i, 
D yb ow sk i i  P odedw om y, w iceprezydent 
m . st. W arszaw y —  S trze leck i oraz gene- 
ra lic ja  z  prezesem P Z Ł  gen. dyw . Sza
re ck im  na czele.

Obecni b y l i  rów n ież : ambasador CSR 
Piszek, p rzedstaw ic ie l A rm ii R adzieckie j 
—  gen. O rłó w  oraz attache w o jskow y  
CSR —  p łk . Bedrich .

Po odegraniu hym n ów  narodow ych —  
po lskiego i  radzieckiego —  o tw a rc ia  
s trze ln icy  dokona ł prezes hono row y P Z Ł  
i  p ro te k to r zaw odów M arsza łek Ż ym ie r
sk i, odda jąc s trza ł honorow y.

O tw ie ra ją c  zaw ody i  w ita ją c  ek ipę r a 
dziecką M arsza łek Ż y m ie rs k i podk re ś lił, 
że zaw ody .zorganizowane zostały w  „M ie  
silącu Pogłębienia P rz y ja ź n i ' P o lsko-R a
d z ie ck ie j" d la  podkreślen ia  serdecznych 
stosunków  łączących b ra tn ie  narody.

Po p rzem ów ien iu  u s ta w iły  s ię  na be
ton ow ym  standzie d rużyny, radziecka —  
z k p t. d ru żyn y  K uźm ienką  — i  po lska —  
z k p t. d ru żyn y  K o ro lk ie w iczem  na cze
le. P rzy  -dźw iękach hym n ów  narodow ych 
kap itan ow ie  d ru żyn  w y m ie n ili pom iędzy 
sobą u p o m in k i —  sym bole ,p rzy jaźn i.

D rużyna  radziecka o trzym a ła  p iękn ie  
w ykonaną w  brąz ie  syrenę warszawską, 
drużyna  polska —  brązowego o r ła  W śród 
ok lasków  publiczności d ługo  i  serdecznie 
ściska ją sobie d łon ie  kap itan ow ie  d ru 
żyn.

D ru żyny  w y s tą p iły  w  następujących 
składach: d rużyna  radziecka —  K uźm ien - 
ko, Kaszpar, K le m en iie w , A noch in , K o -  
w ieszn ikow  i  M aks im ów ; drużyna  p o l
ska —  przewodniczący' ko m ite tu  w y k o 
nawczego P Z Ł  —  K oro lk iew iez , 3-<krot- 
n y  m is trz  św ia ta  w  s trze lan iu  do rz u t
k ó w  i  zwycięzca na O lim p iadz ie  w  ro ku  
1938 Józef K iszku rno , 4 -k ro tn y  m is trz  
św iata w  s trze lan iu  k u lą  —  K az im ie rz  
Zalesk i, w ie lo k ro tn y  m is trz  P o lsk i —  
■Wilhelm Z iegenh irte  oraz w ie lo k ro tn i re 
prezentanci b a rw  narodow ych —  Roman 
F e ill, K on s tan ty  Ł ysko w sk i i  W ito ld  Je
z io row sk i.

Sędzią g łów n ym  zaw odów b y ł k ie ro w 
n ik  ek ipy  radz ieck ie j g e n .-m jr S u r- 
czenko. B ohater Z w ią zku  Radzieckiego.

In d y w id u a ln ie  zw yc ięży ł 3 -k ro tn y  
m is trz  św ia ta  w  s trze lan iu  do rz u tk ó w  

Józef K iszku rn o  (Polska), osiągając 88 
p k t. na 100 m oż liw ych . Następne m ie jsca 
za ję li: Rom an F e il l (Polska) — • 86 pkt., 
K le m e n tie w  (ZSRR) —  81 pk t., K u źm ie n - 
ko  (ZSRR) t— 80 pkt., W ilh e lm  Z ieg en h ir
te (Polska) —  78 p k t. i  4 -k ro tn y  m is trz  
św ia ta  K az im ie rz  Za lesk i (Polska) —  77 
punktów .

Poza konkursem  odbyło  się s trzelanie 
do tzw . „ p u l i1', polegające na oddan iu  ja k  
na jw iększe j ilo śc i s trza łów  bez chyb ien ia , 
p rzy  czym  za d ru g im  chyb ionym  strza
łem  zaw odn ik  zostaje w ye lim ino w an y . 
W  k o n k u re n c ji te j, po n ies łychan ie  em o
c jonu jące j w a lce  i  cz te rokro tne j ro z g ry w ” 
ce, zw yc ięży ł K on s tan ty  Łysko w sk i (P ol
ska) przed K aw eszn ikow em  (ZSRR). P od
k re ś lić  należy, że n a jle ps i zawodnicy, ja k  
K iszku rno , Za lesk i i  in n i .zostali w  te j 
k o n k u re n c ji w ye lim in o w a n i.

N a uroczyste rozdan ie nagród, k tó re  
odbyło  się po zakończeniu zawodów 
p rz y b y li:  m in is tro w ie  —  Ś w ią tko w sk i i  
P odedw orny oraz d y re k to r G łównego 
U rzędu K u ltu ry  F izyczne j poseł M otyka .

W ręczając liczne cenne nagrody zawod
n ik o m  po lsk im  i  radz ieck im , m in is te r 
P odedw om y podkre ś lił, że zawody te 
zorganizowane zosta ły w  „M ies iącu  Po
g łęb ien ia  P rzy ja źn i P o lsko-R adz ieck ie j“ . 
N iech nagrody te  —  pow ie dz ia ł m in is te r 
—  będą pam ią tką  i  sym bolem  coraz b a r
dz ie j pogłęb ia jące j się p rz y ja ź n i j  w spó ł
p racy  pom iędzy b ra tn im i na rodam i".

W  im ie n iu  zaw odn ików  radz ieck ich  od
pow iedz ia ł ka p ita n  d ru żyn y  Kuźm ienko, 
dz ięku jąc  w  serdecznych słowach za go
ścinne i  b ra te rsk ie  przy jęc ie .

P rz y  dźw iękach hym nów  narodow ych 
na jle ps i zaw odnicy obu d ru żyn  K is z k u r
no (Polska) i  K le m e n tie w  (ZSRR) op u 
ś c ili z m asztów f la g i państwowe.

N a j le pszy  z zaw od n ikó w  radz iec 
k ic h  —  p łk .  K le m en t iew ,  uzyska ł  

S I p u n k tó w  na 100 m oż l iw ych .

Zaw ody p rzyczyn iły  się do w y łon ien ia , 
w ie lu  now ych  ta len tów . Spośród m ło 
dych zaw odników  w y ró ż n ij się m. in . 
F inkę  z Sam arkandy, k tó ry  uzyska ł w  

skoku w zw yż 188,5 cm. Zaw odn icy, k tó 
rz y  uzyska li najlepsze w y n ik i,  spo tka ją  
się następnie na jedne j b ieżni, b y  w  je d 
nakow ych  w a run kach  zm ierzyć swe s iły . 
P ierwsze ta k ie  zawody odbędą się w  
końcu paźdz ie rn ika  w  T b ilis i. W eźmie w  
n ich  udz ia ł 300 średnio i  d ługodystan
sowców z obszaru całego Z w iązku  R a
dzieckiego.

M IS T R Z O S T W A  SZERM IERCZE ZSRR

\ J U  T B IL IS I  ponad 200 szerm ierzy 
* *  rozpoczęło d rużynow e m istrzostw a 

Z w iązku  Radzieckiego w  szpaóaic, szabli, 
flo rec ie  i  w  w a lce na bagnety.

M is trzostw a szerm iercze ZEBR odby
w a ją  się od ro k u  1923. W  dotychczaso
w ych  tu rn ie ja ch  rza d k im  sukcesem m o
że poszczycić się czołowy szerm ierz r a 
dz ieck i W yszepoiski. Z achy ł a  IG razy 
ty tu ł m is trzow sk i w  różnych kon ku re n 
cjach szerm ierczych.

T y tu łu  m istrzow skiego w  k o n ku re n c ji 
d ru żyno w e j b ro n i zespół „D ynam o“  (M o
skwa).

*
* *

inK7 ca łym  k ra ju  w  m iastach i  gm inąeh 
*  *  od by ły  się d la  uczczenia 6 rocznicy 

b itw y  pod Len ino  —  jesienne marsze 
„S z lakam i zw yc ięs tw ". M arsze s ta ły  się 
■wielką m an ifes tac ją  p rzy ja źn i po lsko- 
radz ieck ie j. W  m arszach w z ię li udz ia ł 
ch łopcy i  dziewczęta od 11 la t. T rasy 
m arszów w yn o s iły  od 2,5 km  do 10 km , 
w  zależności od w ieku . W k a te g o rii d la  
chłopców  od 15 l a t ' dopuszczalny b y ł 
marszobieg.

W  W arszaw ie w  marszach „S z lakam i 
zw yc ięstw “  w z ię ło  udz ia ł ok. 17 tys. 
uczestników. U lice  k tó ry m i przebiegała 
trasa m arszów  udekorowane b y ły  trans
parentam i. a tysięczne rzesze m ieszkań- 
ch łopców  od 15 la t  dopuszczalny b y ł 
jącyeh.

S ta rty  m arszów  od byw a ły  się sprzed 
po m n ików  B ra te rs tw a  B ro n i i  W dzięcz
ności na Pradze. W  p ie rw szym  punkcie  
przed w ym arszem  p rze m ów ił do zgrom a
dzonych. przewodniczący W arszaw skie j 
Rady Z w . Zaw odow ych —  S iw czyński, 
p rzeds taw ic ie l W. P. —  uczestnik b itw y  
pod Lenino, m jr  D a jbóg oraz de legat K o 
m ite tu  Stołecznego Z M P  —  Badow ski. 
M ów cy podkreś la li o lb rzym ie  znaczenie 
b itw y  pod Len ino, k tó ra  sta ła  się po
czątk iem  n ierozerw a lnego b ra te rs tw a  

b ro n i żo łn ie rzy  po lsk ich  i  radzieckich.



POPULARYZUJEMY PRASĘ RADZIECKA
W yniki indywidualnego współzawodnictwa

pow iedn iego m ie jsca przez oddzia ł po 
w ia to w y  w zg lędnie w o jew ódzk i.

2 i  pó ł m iesięczny okres trw a n ia  K o n - 
Kursu został podzie lony na pięć tu rn u 
sów, w  k tó ry c h  dokonu je  się obliozenia 
zdobytych p re num era to rów  przez po
szczególnych uczestn ików  K onkursu .

Obecnie m am y sobą 1-szy etap K o n 
kursu .

W y n ik i pierwszego etapu dotyczą z jed
nanych  p re num era to rów  p rasy radziec
k ie j w  okresie od 1 do 15 październ ika.

Następna p u b lik a c ja  w y n ik ó w  nastąp i 
po 1 lis topada i uwzględni; zgłoszone p re 
nu m e ra ty  za okres od 1 do 30 paździer
n ika .

Bezape lacyjn ie  pierwsze m iejsce za ją ł 
członek K o ła  p rzy  P aństw ow ym  G im na
z ju m  H a nd low ym  w  Łodzi, ob. P rze la - 
skow ski W acław , z jednyw a jąc  144 p re 
num era to rów . k tó rz y  zaabonow ali 159 
czasopism.

z te renu  w o jew ództw a  w rocław skiego, 
k tó rz y  z je d n a li 81 prenum era to rów .

Trzecie m ie jsce za ją ł ob. S zw e jkow sk i 
z K o ła  TPPR p rzy  T a rta k u  Lasów  P ań
s tw ow ych  w  Jarocin ie  w o j. poznańskie
go zdobyw ając 71 p renum era to rów .

Poniże j zamieszczamy tabelę 30 k o le j
nych  zwycięzców  I  etapu ogólnopolsk ie
go K o n ku rsu  prem iow anego pod hasłem 
„P op u la ryzu jem y prasę radziecką“ .

Tysiące egzem plarzy n a jp rze różn ie j
szych czasopism radz ieck ich  zaabonowa
l i  słuchacze licznych  podstaw ow ych 
średnich i  w yższych zakładów  na uko - 
V pch ju ż  w  p ierw szych dn iach  K o n k u r
su. Pęd po lsk ie j m łodzieży do gazety i  

ks ią żk i radz ieck ie j jes t ty m  cennie jszy, 
że odbyw a się samorzutnie.

N ic  też dziwnego, że w łaśn ie  spośród 
m łodzieży szkolne j re k ru tu je  się in d y 
w id u a ln y  zwycięzca I  etapu, że w  w spó ł
zaw odn ic tw ie  m iędzy K o ła m i rów n ież 
p ierwsze m ie jsce p rzypad ło  szkolnem u 
K o łu  T P P R  z Łodzi. N ie m n ie j cieszą nas

D ru g ie  m ie jsce przypad ło  ob. ob. L . 
P op ław sk iem u i  P. B ergm anow i z K o ła  
T ow a rzys tw a  P rzy ja źn i Polsko -  Radzie
c k ie j p rzy  P aństw ow ych Zakładach 
P rzem ysłu  Baw ełn ianego w  Z aw idow ie

ins trukc ja  dla Kół Towarzystwa Przy jaźn i P o lsko-R adzieck ie j
W związku z rozpisanym przez Spółdzielnią Wydawniczą „Współpraca" 

Warszawa, Ratuszową 21, Ogólnopolskim Konkursem Premiowanym pod has
łem

„ PO PU LA R Y ZU JM Y PRASĘ R A D Z IE C K Ą “

w ramach zaleconej przez Zarząd Główny T-wa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej' 
kampanii zjednywania prenumeratorów na czasopisma radzieckie, przypom i
namy, że:

/. Akcja  zjednywania prenumeratorów na czasopisma radzieckie jest 
przedmiotem planowej działalności każdego K o ła  w okresie od 1 wrze-.
śnią do 15 grudnia b, r.

2. Akcja  ta winna być uwzględniona w umowach współzawodnictwa pra
cy miedzy Ko lam i terenowymi.

3. Ogólnopolski Konkurs Premiowany p. h. „Popularyzujmy Prasę Ra
dziecką“ umożliwia każdemu Ko łu  wykazać się konkretnym i wynikami 
swojej działalności w okresie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

4. W akcji zjednywania prenumeratorów na czasopisma radzieckie 
i w Konkursie w inny wziąć jak najczynniejszy udział wszystkie Ko la  
T. P. P. R.

5. Wszystkie Ko la  terenowe T. P. P. R. otrzym ały od nas materiał pro
pagandowy i techniczny.

6. Koła, które, z~przyczyn od nas niezależnych, nie otrzym ały druków  
propagandowych (afiszów, ulotek, prospektów, prelekcji) i  technicz
nych (katalogów czasopism radzieckich, bloków z deklaracjami zamó-. 
wieniowymi) mogą otrzymać te materiały, zawiadamiając nas o niedo-
ręczeniu przesyłki.

7. Kola, które otrzymany materiał już zużytkowały, mogą otrzymać dal
sze partie druków od Zarządów Oddziałów Grodzkich względnie Po
wiatowych, na terenie których się znajdują.

S. Zebrane zamówienia na prenumeratę czasopism radzieckich (na prze
sianych drukach) należy raz w tygodniu — co sobotę — odsyłać do 
Spółdzielni Wydawniczej „ Współpraca“ , Warszawa, Ratuszowa 21.

9. Na deklaracjach zamówieniowych należy podawać czytelnie nazwisko 
Członka i adres koła T. P. P. R., które zwerbowało abonenta.

10. Raz w tygodniu należy powiadamiać listownie Zarządy Oddziałów Po
wiatowych lub Grodzkich o ilości zebranych zamówień.

11. N ie należy przyjmować zamówień na prenumeratę na rok 1949.
12. Zamówienia na prenumeratę czasopism radzieckich należy przyjmo

wać zgodnie z warunkami prenumeraty, podanymi na drugiej stronie 
katalogu ty lko  na 1950 rok.

13. Wszystkie zamówienia nadesłane dotychczas, a opiewające na 1949 
rok winny być specjalnymi pismami skorygowane z podaniem waż
ności na 1950 rok.

14. Pozyskane zamówienia na prenumeratę winny być opłacone zgodnie 
Z cennikiem, podanym w Katalogu, za pomocą przekazów pocztowych 
na nasze konto w P. K. O. Warszawa, N r 1-1394 ,

15. Zamówienia nieopłacone nie będą przez nas honorowane.
16. Każde K o ło  terenowe powinno nadesłać korespondencję o działalności 

swojej i w miarę możności ciekawą fotografię.
17. Każde Ko ło  powinno zorganizować w siedzibie swojej czytelnię prasy 

radzieckiej i wyposażyć ją  w komplet czasopism radzieckich, otrzym y
wanych na warunkach prenumeraty.

18■ Ko ła  z terenu każdego powiatu, które zjednają największą liczbę pre
numeratorów, otrzymają poza nagrodami przewidzianymi w Regulami
nie Konkursu, bezpłatnie wybrane czasopisma radzieckie przez cały 
1950 rok.

w y n ik i uzyskane przez reprezentan tów  
in nych  środow isk, a zwłaszcza fa b rycz 
nych  i  w ie jsk ich .

P o lsk i ro b o tn ik  fab ryczn y  w ie le  s ły 
szy o potędze radzieck iego przem ysłu, 
n ic  w ięc  dziwnego, że p ragn ie  nauczyć 
się now ych m etod pracy, a czasopismo 
fachowe może m u  w ie le  w  ty m  pomóc.

T y m  też na leży tłum aczyć w ie lk ie  za
in te resow an ie ro b o tn ik ó w  po lsk ich  ze 
w szystk ich  dz iedzin  przem ysłu  fachową 
prasą radziecką i  m asowe je j p renum e
row an ie.

N a od c inku  w ie js k im  obserwujem y 
również- znaczne ożyw ien ie . Jeśli naw et 
w y n ik o w o  w ieś po lska pozostaje daleko 
w  ty le  poza m iastem , to  jes t raczej 
sku tk ie m  znacznie m nie jsze j znajomośęi 
języka rosy jsk iego niż b ra k u  zaintereso
w a n ia  prasą radziecką. O sta tn io  jednak 
i  pod ty i . i  względem  daje się zauważyć 
w ie lk ą  popraw ę dz ięk i in ic ja ty w ie  K ó ł 
te renow ych T ow arzys tw a  P rzy ja źn i P o l
sko -  Radzieckie j, k tó re  o rgan izu ją  m a
sowo k u rs y  języka rosyiskiego.

M ie j
sce

Nazuiisko i  im ię Koło TPPR Adres
W po. 
zjed. 
pren

i Przelaskowski W acław Państw  Gimn. 
i  L ic . Handlowe

Łódź 159

2 P op ław ski L . 
i  Bergm an P.

Państw. Zak ł. 
Przem. Bawełn.

Zaw idów woj. 
w rocław skie

81

8 Szwejkowski K azim ierz T a rta k  Lasów 
Państw.

Jarocin, woj. 
poznańskie

71

4 Benisz K . Jelenia Góra 48

5 Sm akowski T. 
i  L . S o łtys ik

U rząd Skarb. K luczbork 40

6 Janczuk N azar Nadleśnictw o Podgórna, pow. 
O stro łęka

39

7 Soczyński Bolesław Państw. Szkoła 
Ogóinokszt.

Zwoleń - Pomorze 38

8 Osmańska Anna M ie jsk ie Ośno-Lubuskie 
w o j. poznańskie

36

9 Przesm ycka Barbara Centra la Tekst. Lu b lin 33

10 Kuczyńska W ale ria  
i  Gaweł Jan

przy  Studium  
P rzy  gotowa w.

Szczecin 28

11 S te fan iak W iesława Centr. K ra j.  Sur. 
W ełn.

Łódź ' 25

12 Nosal W acław Oddz. D rogowy B ia łys tok 23

13 Jagnińska Giełda Zboż.- 
Townrowa

Łódź 22

14 Szubert F ranciszek Jeleń. Zakł. 
Papiernicze

Jelenia - Góra 22

15 Roszczenko Jerzy Liceum Pedagog. B ia łys tok 22

16 Z. Sobocki Państw. Liceum Gostoń, w o j. 
warszawskie

22

17 G rotow ski Szkoła Podst. 
im . M. K on op n ick ie j

Rzeszów 21

18 Olszowska M a ris  
i  Gałuszka Po

B. G. K . Tarnów 18

19 Hendel R u fin P. U . B. P. B ia łys tok 18

20 W ołk  Eugeniusz Zarząd M ie jsk i Jędrzejów 17

21 J. Ś liw ińsk i izba Skarbowa P łock 17

22 Dom ański Jerzy N r 111 W arszawa 17

23 H. Mu raszko Prac. Sł. Zdr. N idzica, woj. 
o lsztyńskie

16

24 M aikowska Wanda 
i  N ow akow ski Miecz.

P. K . P. G. Bydgoszcz 16

25 Franciszek Cendrowski Gminne S tare Kurow o, 
w o j. poznańskie

16

26 W ojciechowski Zdzis ław K P  PZPR Szczecin 15 „

27 Szym oniuk P. R. Z. Z. L u b lin 13

28 Anna Baradzie j Pszczyna 13

29 Żółciński M arcin B iu ro  Owiz. Pow. 
TPPR

Grudziądz 12

1 30 Józef B a rtn ic k i Zarząd D rogow y i  K w idzyn 10

W  O G Ó LN O P O L S K IM  K on ku rs ie  
S pó łdz ie ln i W ydaw nicze j „W spó ł
praca“ , ja k  ju ż  donosiliśm y uprze

dnio, w spó łzaw odn ic tw o odbyw a się 
w  k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j i  zespoło
w e j.

Każde K o ło  T ow a rzys tw a  P rzy ja źn i 
Polsko - Radzieckie j b iorące ud z ia ł w  
K o n ku rs ie  zg łos iło  lis tę  swych cz łonków  
uczestniczących w  w spó łzaw odn ic tw ie  in 
dyw id u a ln ym .

W y n ik i w spó łzaw odn ic tw a in d y w id u a l
nego są ob liczane w  k o n k u re n c ji zespo
ło w e j m iędzy K o łam i. W y n ik i uzyskane 
przez poszczególne K o ła  są zapisywane 
na dobro O ddzia łu, na te ren ie  którego 
zna jd u je  się dane K o ło . Suma w y n ik ó w  
w szys tk ich  K ó ł zna jdu jących  się na te 
ren ie  po w ia tu  jes t b rana  pod uwagę 
p rzy  w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzy oddzia
ła m i p o w ia to w ym i i  g rodzk im i.

L iczb y  zjednanych p renum era to rów  
na teren ie poszczególnych po w ia tów  
są przedm iotem  w spó łzaw odn ic tw ie  m ię 
dzy oddzia łam i w o jew ód zk im i.

A  zatym  od w y n ik ó w  uzyskanych przez 
poszczególnych cz łonków  uczestniczą
cych w  K o n ku rs ie  K ó ł te renow ych zale
ży w  decydu jącym  stopn iu  zajęcie od-



W  Moskwie przy ulicy Durowa znajduje 
się zwierzyniec, w  którym  „występują“ 

.tresowane zwierzęta. Zwierzyniec ten zo
stał założony przez znanego artystę cyr
kowego, Włodzimierza Durowa, zoopsy- 
chologa zajmującego się tresurą zwierząt 
przy zastosowaniu własnej metody, pole
gającej na zupełnym odrzuceniu bata jako 
„środka“ nauki. Durów tresował swych 
„wychowanków“ całkowicie „bezboleśnie“ 
zmuszając zwierzęta do podporządkowania 
się swej woli, nie biciem, lecz przeciwnie 
— łagodnym obchodzeniem się z nim i, a 
wykorzystując jedynie w  charakterze na
grody wrodzone wszystkich zwierzętom... 
łakomstwo. Ta właśnie jego „metoda ła 
godności“ dała wspaniałe w yniki i znalazła 
licznych naśladowców.

Zwierzyniec jego nazwany obecnie na 
jego cześć „Kącikiem Durowa“ w  chw ili 
otwarcia liczył niewielką ilość oswojo
nych zwierząt, wyłącznie tych, z którym i 
występował Durów na arenie cyrkowej. 
Dziś w  „Kąciku Durowa“ przebywają set
k i zwierząt, tresowanych przez cały zespół 
naśladowców Durowa, z jego córką Anną 
na czele. Zarówno Anna Durowa, jak  i ca
ły  podległy je j zespół pracują nadal me
todą Włodzimierza Durowa, osiągając ła
godnym obchodzeniem się ze swymi wy
chowankami wprost rewelacyjne wyniki.

„Kącik Durowa“ odwiedzają licznie dzie
ci i młodzież szkolna, która w  bezpośred
nim  zetknięciu się ze zwierzętami przy
swaja sobie łatwo cenne wiadomości o ich 
życiu i  obyczajach.

1) Dzieci zapoznają się ze szkockim „po
ny“ zwanym „Kriepysz“ (siłacz). Konik ten 
jest utalentowanym artystą: gra w orkie
strze jazzowej, tańczy, kłania się pub
liczności. A  wszystko to wykonuje bez 
bata i  bez groźnych okrzyków swego w y
chowawcy.

2) Anna Durowa uczy swego pupila re
na —  „Alioszę“ gry na „czinelach“. „A lio- 
sza“ występuje w  „Teatrze Zwierząt“ w  
muzycznym numerze, który wykonuje 
wspólnie z niedźwiedziem i... prosiątkiem.

3) B iały niedźwiadek „Purga“ jest nieco 
zawstydzony swym występem przed mło
dymi widzami.

4) Młode „sajgacze“ —  rzadkie okazy ro
syjskiej antylopy, karmione tymczasem, 
jak  niemowlęta „z buteleczki“, wkrótce 
wystąpią również w „Teatrze Zwierząt“.

5) Słynna kolej Durowa, na której 
wszystkie funkcje pełniły zwierzęta, znaj
duje się obecnie w  Muzeum „Kącika Du
rowa“. M ałpka w  ro li maszynisty z powa
gą pełni swe czynności.

6) Synek jednego z treserów Toluś W ie- 
lidkin i biały niedźwiedź „Purga“ — to 
wielcy przyjaciele.

7) Po zakończeniu przedstawienia w  
„Teatrze Zwierząt“ i zwiedzeniu zwie
rzyńca, młodzi widzowie z żalem opuszcza
ją  „Kącik Durowa“.

8) M ała małpeczka m akaki budzi swymi 
występami ogólną wesołość wśród młodo
cianych widzów.

9) Sympatyczny „aktor“ „Teatru Zwie
rząt", długowłosy skunks z powagą ciągnie 
wodę z m iniaturowej studni.

10) Przedziwna orkiestra, w  której na 
wszystkich instrumentach grają zwierzęta 
cieszy się powodzeniem na widowni.

5
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